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Kryzys i stosunki Z . S. S. R. z  „państwami kaoitalistycznemi"

WIEIKA MOWA CZERWONEGO DYKTATORA
MOSKWA, 29. 1. (PAT) Stalin wy­

głosił na kongresie komunistycznej par- 
tji ZSSR wielkie przemówienie, w któ- 
rem poruszył najważniejsze zagadnienia 
polityczne i gospodarcze w Związku So­
wieckim I zagranicą.

Omawiając okres ostatnich tizech 'at 
Stalin stwierdza, że okres ten charakte­
ryzuje trwanie kryzysu gospodarczego 
oraz pogorszenie stosunków miedzy pań 
stwami kapitalistycznemi i sytuacji we­
wnętrznej w tych krajach.

Analizując kryzys gospodarczy w kra 
Jacn Kapitalistycznych Stalin pesymi­
stycznie ocenia możliwość zwalczenia 
tego kryzysu, choć twierdzi, że proces 
kryzysowy mija punkt kulminacyjny i n- 
becnie następuje okres dtpresji, który 
Jednak nie doprowadzi do poprawy sy­
tuacji ekonomicznej.

Przechodząc do omówienia stosun­
ków Związku Sowieckiego z państwami 
kapitalistycznymi Stalin twierdzi, że w 
atmosferze szaleństwa przygotowań wo­
jennych, które ogarnęły liczne państwu. 
7wiązek Sowiecki w dalszym ciągu

trwał na stanowisku pokojowem, wal­
cząc o utrzymanie pokoju i idąc na spo­
tkanie krajów, które wypowiadały się za 
pokojem. Na tej podstawie Związek So­
wiecki rozpoczął kampanję o zawarc'6 
paktów nieagresji i paktów określają­
cych pojęcie napastnika. Kampania va 
zakończyła się powodzeniem. Pakty nie 
agresji zawarto nie tylko z więhszośńą 
sasiadow zachodnich i południowych, m. 
in. z Polską i Finlandją, ale także z Fran 
cją i Włochami. Pakty, określające poję­
cie napastnika zawarto z temi państwa­
mi I Małą Frstemą. Na tej samej podsti- 
wie utrwaliła się przyjaźń między Zw:a- 
zkiem Sowietów i Turcia. Polepszyły się 
stosunki Związku Sowieckiego z Włocha 
mi i poprawiły się stosunki z Francją i 
Polską, oraz państwami bałtyckiemi. — 
Nawiazano stosunki ze Stanami Zjedno- 
czonemi i Chinami.

Wśród faktów, stwierdzających po­
wodzenie polityki pokołowei Związku 
Sowieckiego, należy podkreślić dwa wy­
darzenia o wleikłem znaczeniu: Przede- 
wszystklem mam na myśli poprawę sto-

Skazanie komunizuiatych H k ó w
I ukrałAcfiw z II. P. A. L  w  Przemyślu

PRZhMYŚL 29 1. (PAT) W  woj- | Mojżesza 
skowytr sądzie okręgowym w Przemy- | uwolnił.

Faustnera i uodla Cielę sąd

ślu toczyła się pizez tydzień rozprawa | 
przeciwko 10 kanonierom z 2 p. a. 1. w 
Kielcach oskarżonym o komunizm, zało­
żenie komitetu pułkowego KPP w 2 pal. 
i antypaństwową propagandę.

W  wyniku przeprowadzonej rozpra­
w y sąd skazał kanonlerów Józefa Gold- 
berga na 8 lat więzienia, wydalenie z 
wojska 1 utratę praw obywatelskich na 
10 lat. Mikołaja Senet* na 8 lat więzie­
nia, Iwana Łucyszyna na 5 lat więzienia. 
Mordkę Bania na 3 lata 1 3 miesiące, Ja- 
kóba Wejmana na 6 lat ciężkiego wie­
zienia. Jana Nalepę na 4 lata, Włodzi­
mierza Wowczyka na 4 lata.

Kanonlerów Mojżesza Liebermana.

Prokurator zgłosił odwołanie od zbyt 
niskiego 'wymiaru kary skazanych na 
więzienie oraz odwołanie z powodu u- 
wolnienia trzech oskarżonych. Trybuna­
łowi przewodniczył mjr. K. S Burnato­
wicz, oskarżał mjr. K. S. Szediyy.

sunków między Związkiem Sowietów a 
Polska, oraz między Związkiem Sowie­
tów a Francją, co nactąplło w ostatnich 
czasach.

Stosunki nasze z PolsKą nie były 
dawniej najlepsze. W Polsce zabito przed 
stawiciela naszego państwa. Polska n- 
ważała się za przedmurze państw za­
chodnich przeciwko Związkowi Sowiec­
kiemu. Wszyscy imperialiści liczyli na 
pewną awangardę w razie ataku zbroj­
nego przeciwko Związkowi Sowieckie­
mu.

Stosunki między Związkiem Sowiec­
kim a Francja nie były lepsze, W ystar­
czy przypomnieć historyczne fakty pro­
cesu saboiażystów Ranzina w Moskwie

aby uplastycznić całokształt oorazu sto­
sunków wzajemnych Związku Sowietów 
z Francją. Te niepożądane stosunki za­
częły stopniowo zanikać 1 zastąpiły ]e 
stosunki zbliżenia.

Nie chodzi tyko  o to, że pc.dp5san0 | 
pakty nieagresji z temi krajami, choć sam 
fakt podpisania paktu nieagresji jest wy­
darzeniem o wielkiem znaczeniu. Chodzi 
przedewszystkiem o to, że atmosfera zą 
częła wyjaśniać się. Nie oznacza to oczy 
wiście, że powstające zbliżenie można u- 
ważać za w y sta rczan o  pewne i gwa­
rantujące ostateczne powodzenie Nie­
przewidziane wypadki polityczne w p >  
lityce np. w Polsce, gdzie tendencje an- 
tysowieckle są jeszcze silne, nie mogą 
być uważane za wykluczone, ale popra­
wa w naszych stosunkach, niezależnie 
od tego, co przyniesie przyszłość Jest 
faktem, który należy uwypuklić lako. 
czynnik poprawy w dziele pokoju.

Uroczystości, konferencje
i im prezy sportowa na Huculszczyżnie

Lwów. 30 stycznia 
(t.) Donoszą nam ze Stanisławowa: 

Dnia 2, 3 i 4 lutego odbędzie się na Hu- 
culszczyźnie szereg imprez sportowych 
i uroczy stości. Dnia 2 lutego odbędzie S'ę 

(uroczyste poświęcenie schroniska na 
Pr/ełęczy Tatarskiej, które otrzyma na­
zwę „Schronisko im. generała Kasprzyc­
kiego". Schronisko wybudował Oddział 
stanisławowski Pol. Tow. Tatrzańskiego, 
Schronisko przeznaczone jest na sezon 
letni i zimowy posiada 40 miejsc noc­
legowych. dużą salę jadalną i restaura­
cję Sch ronisko położone jest niezwykle 
malowniczo na wysokości 1.000 m. na 
pograniczu Gorganów i Czarnohory, 
przy granicy polsko - czechosłowackiej.

d l ł
k o le jo w e

w o j s k O w r c h  I  u r z ą i ^ n i l c f  w
WARS7AW A, 29. 1. (Teł. wł- O) ' stwowych, sędziów, prokuratorów, ase-

Na wczoraiszem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów uchwalono 2 rozporządzenia, 
dotyczące ulg kolejowych. Jedno z roz­
porządzeń dotyczy urzędników pań-

Now a ordynacja p e s t k o w a
WARSZAWA. 29. 1. (Teł. wfc, O) 

Rada Ministrów uchwaliła wczoraj pro* 
jekt ustawy o nowej ordynacji podat­
kowej. Nie zmienia ona w niezem wy­
sokości podatków, dotyczy jedynie po­
stępowania w sprawie wymiarów po-

Zaszeregowanie sędziów 
i prokuratorów

Lwów, 30 stycznia 
(t.) W szyscy sędziowie apelacyjni i 

Wiceprokuratorzy apel. zostali zaszere­
gowani do II grupy płac, pomimo, iż by­
ły możliwości zaszeregowania w rżbj 
wymienionych na terenie lwowskiej 
Apelacji do grupy III z gorszem uposa­
żeniem.

Kierownicy Sadów grodzkich otrzy­
mali również korzystniejsza grupę płae. 
t J. grupę III. a nie grupę IV tą.

Rachuba Sądów otrzym ała )uż wsze’- 
kie dane do zaszeregowania i w ypłaty 
poborów według nowych staw ek na 
dzień 1 lutego b. r.

datków, odwołania od wymiaru itd.
Najważniejszem postanowieniem jsst 

zniesienie komisji szacunkowych i po­
wierzenie tych działalności władzom 
skarbowym.

Projekt ustawy w najbliższym Cza­
sie wpłynie do Sejmu.

sorów 1 aplikantów sądowych drugie 
wojskowych, policji j KOP-u. Pierwsi 
otrzym a'! 50 proc. zniżki na koleiachV 
jednak nie od nowej taryfy, lecz od 
starej, która obowiązywała do dnia 1- 
stycznia rb*

Taką samą zniżkę dostaną żony 
urzędników. Zniżka taka obowiązuje 
również urzędników kontraktowych i 
prowizorycznych. W ojsko, policja oraz 
KÓR otrzymuje ulgi w wysokości 80% 
do 83% od taryfy  obowiązującej przed 
1 stycznia, zony ich zaś 50% dawnej 
taryfy.

Od 2.580 miesięcznie do 50 z ł .
WARSZAW A 29. 1. tM. w!. (G.) J u ­

tro  „D ziennik Ustaw** p rryh fesie  o sta t­
nie rozporządzenie R ady M inistrów , do ty­
czące now ej ustaw y  uposażeniow ej.

Będzie to rozporządzanie o uposaże­
niach pracow ników  Naczelne* Dyrekcji 
Lasów pań stw o w y ch . P raecw n icy  ci b e tu  
przeszeregow ani wg. zasad dotyczących 
Innych funkcjonariu szy .

G rup uposatoniow ych będzie 16. tfu* , 
sażontc w ynoszą od i.ZaO w  I  g rup ie  do 
50 zł. m iesięcznie są gr. 10.

Do pierwszrj grupy  uposażeniow ej bę- 
d rie zaliczony naczelpy dyrektor Lasów 
państw ow ych. D yrektorzy okręgowi la ­
sów państw ow ych zaliczani b ęd ą  do II

gruny. F u n kcjonariu szom  D yrekcji La„ 
sów P aństw ow ych  przyznano bezpłatny
d ep u ta t drzew ny, nadleśniczym , l “śni-
czym, gajow ym  itd. praw o b jz p ła tn e g ) 
użv tkow ania państw ow ych g run tów  wol­
nych. D odatel loka lny  d la  tej katagor.ll 
p racow ników  w ynosić będzie w W prsza- 
w ja od 180 do 15 zt. m iesięcznie, d la  Helu, 
Gdvni i G. Ś U ska od 85 do 5 zł. m ies.

P odatk i służbow e w ahać sję będą Pd 
1200 zł. do 50 zl. m iesięcznie 1210 *1 pr*y- 
znuno dyr. Loretow i, k tórego  całkow ite 
w ynagrodzenie bądzlo w ynosić 2.S80 zł. 
m iesięcznie. D yrektorzy okr dyrekcji bę­
d ą  o trzym yw ać po 500 zł. dodatku  służ­
bowego, inspektorzy po 400 z ł.

Okolice schroniska stanowią znakonrte 
tereny dla narciarzy także początkują­
cych. Otwarcie schroniska odbędzie się 
w obecności woj. Jagodzińskiego, przed­
stawicieli władz wojskowych i cyw l- 
nych oraz delegacji zarządów towa­
rzystw turystycznych.

Dftia 3 lutego odbędzie się w Woroch 
cie posiedzenie Międzynarodowej komisji 
wschodnio - beskidowej i bardzo cieka­
we zawody spoitowe.

Dnia 4 lutego odbędzie się w Woroch 
cie uroczyste otwarcie nowowybudowa- 
nej skoczni narciarskiej na Rebrowaczu. 
Skocznia wybudowana została na tych 
samych zasadach technicznych jak sko­
cznia w 5t. Moritz. Skocznia umieszczo­
na została na gruncie stałym bez nad­
budowy i bez uzupełnień sztucznych.

Z Warszawy, Poznania, Krakowa i ze 
Lwowa przybywa do Worochty cały 
szereg wycieczek. Zapowiedziane zo­
stały również wycieczki z Czechosło­
wacji. Spodziewany fest duży udział 
wojska w  imprezach na Huculszczyżnie.

Zastępca dowódcy K. 0 . P.
WARSZAWA. 29. 1. (Td. wł. fi.) 

Minister spraw wojskowych podpisał 
nominację nowego zastępcy dowódcy 
K. O. P,

Mianowany nim został płk. Szyszko- 
Bohusz.

Oola polskiego wynalazku
WARSZAWA, 29. 1. (Tek tył. G) 

P. t. Niezrozumiała wiadomość ABC 
donosi, że w wyniku nowo»awartej 
tranzakcjj pożyczkowej na dalsze in­
westycje kolejowe, zaniechane ma być 
w ykorzystanie ostatnio wynalezionego 
hamulca polskiego typu. Hamulce te 
wypróbowane bylv m zez  specjalną 
m iędzynarodową komisję zarówno w 
Polsce, jak i na terenach wysokogór­
skich w Szwajcarii- Pomeważ koncern 
szwajcarski, który udzieli pnżyczk ma 
swoje specjalne hamulce pneumatycz­
ne, więc hamulce zagraniczne zastąpią 
wynalazek polski-

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.
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D W E E  P Ł A S Z C Z Y Z N Y I

Wobec łe<TO, co się stało na piątko-1 
fczm posiedzeniu Sejmu, można zastoso­
wać prawny punkt widzenia i dużo waż­
niejszy punkt widzenia polityczny.

Z omówieniem strony prawnej były 
bezpośrednio znaczne trudności. Uchwa­
ły klubów opozycyjnych zostały skonfi­
skowane. Również opisy 1 ocena prze­
biegu wypadków w Sejmie uległy kon­
fiskacie w  znacznej części prasy war­
szawskiej, jak również w naszem piśmie. 
To jednak, co ocaiało, a nadto, to, co 
zostało podane w prasie warszawskiej 
niedzielnej już bez konfiskaty — wy­
starczy zupełnie, żeby sobie światła 
opinja publiczna wyrobiła należyte zda­
nie. Pozatem jeszcze przyjdą oświadcze­
nia przedstawicieli Klubu Narodowego 
przy sposobności dyskusji konstytucyj­
nej w  Senacie. Strona prawna jfcay piąt­
kowych wyaarzeń będzie wyjaśniona.

Ale nie w niej jest punkt ciężkości. 
Jesteśmy w tem szczęśliwem położeniu, 
że nie potrzepujemy tego uzasadniać, 
gdyż samo społeczeństwo doskonale 
orjemuje się w sytuacji. Ze strony obozu 
sanacyjnego były robione w ciągu soboty 
próby wywołania radości. Nietylko jed­
nak nie było radości, ale nawet jakiegoś 
zainteresowana publiczność nie prze­
jawiła.

Ustroje państwowe i konstytucje ma­
ją wogole względną wartość w zestawie­
niu z ideami i ludźmi. Tem zaś więcej są 
one bez znaczenia, gdy są tylko taką 
względnie inrą deklaracją pisaną obozu 
rządzącego. Byłoby już wiele, gdyby 
dany obóz rządzący do tej deklaracji się 
stosował. W . każdym razie bytyoy wte­
dy zakreślone jakieś granice jego dowol­
ności. Z punktu widzenia dnia codzien­
nego byłyby stąd nawet pewne korzy­
ści. Ale czy obóz rządzący swoją de­
klarację formalna stosował, czy ją inter­
pretował, czy wogóle nie brał Jej w ra­
chubę, to pod tym względem, różnie w 
dziejach bywało. Jak bidzie u nas, to 
niech każdy sam sobie to przepowiada,

czy zgaduje.
OLóz narodowy ma tu swoją ustalo­

ną opinję. Najważniejsze zaś, że obóz 
narodowy walczy o zasadniczą przebu­
dowę życia polskiego i polskich stosun­
ków publicznych. Taka zaś zasadnicza 
przebudowa nie jest możliwa bez udziału 
Narodu Polskiego 

Dzisiaj nastroje olbrzymiej większości 
społeczeństwa są już pozyskane dia idei 
narodowej i dla skierowania rozwoju 
Polski na drogę narodową. Ale jeszcze 
ludziom brak odwagi cywilnej, jeszcze 
nic są zdolni do zbiorowego, mocnegu 
działania w imię sw'ycn przeiconań i ide­
ałów. Jednak to przyjdzie, narastają 
przecież coraz nowe siły, bardziej zwal- 
te, bardziej jednolite^ bardziej ofiarne 
i odważne.

Każdy rozumie, że to narastanie

twórczych sil, ta postępująca konsolida­
cja Narodu Polskiego ule ma nic wspól­
nego i w nlczem me zależy od takiej lub 
innej pisanej formy ustroju państwowego.

Można powiedzieć dla jasności tak: 
stosunki "rozwijają się w Polsce w 
dwóch płaszczyznach. Obóz rządzący 
z natury rzeczy pragme zainteresować 
Uwagę swoją płaszczyzną. Musi tedy coś 
roDić, czemś zajmować, czemś ludzi za­
przątać.

^.darzenia rozwijające się na drugiej 
płaszczyźnie żj-cia polskiego nie wyma­
gają sztucznego kierowania na nie uwa­
gi. Ich ciężar gatunkowy jest tak wielki, 
że siłą faktu ośrodek zainteresowania 
opinji publicznej przenosi się tu, na tę 
płaszczyznę istotną tego, co rozgrywa 
się w skali historycznej

0 rozjemsiwie w przemyśle i handlu
(%.) P ostanow ien ia  rozporządzenia w y . 

konaw czego m in is tra  opieki społecznej o 
nadzw yczajnych k om isjach  rozjem czych 
d la za ła tw ian ia  za targów  zbiorow ych w 
przem yśle i han d lu , u s ta la ją  tryb  postę­
pow ania  nadzw yczajnej kom isji rozjem ­
czej podczas rozw ażania powierzonego jej 
do rozstrzygnięcia za ta rg u .

Orzeczenie nadzw yczajnej kom isji roz­
jem czej rozstrzyga w szystk ie sporne kwe- 
stje  m ięazy 3tronam i, dotyczące w a ru n ­
ków  pracy  na okres pracy u sta lony  w orze 
czeniu. Orzeczenie n iem a skutków  p raw ­
nych d la  spraw , k tóre przed jego w yda­
niem  zostały w niesione do sądu, z w yjąt-

1 k ie .n  przypadków , gdy s%d uzna p raw o­
m ocnie sw ą niewłaściw ość, w zględnie stro 
ny zgodnie z lo lą  w niosek o um orzenia 
postępow ania sądowego.

O ile orzeczenie nadzw yczajnej kom i­
sji rozjem czej nie zostało przyjęto  przez 
jedną  ze stron , przew odniczący taj kom i­
sji p rzedstaw ia  m inistrow i opieki społecz­
nej orzeczenie w raz  z ak tam i spraw y. Mi­
n is te r  opieki społecznej może zatw ierdzić 
orzeczenie, jeżeli w ym agaj i  tego w ażne 
in teresy  gospodarcze i społeczne. Zarządzę 
n ie m in istra  opieki społecznej o za tw ier­
dzaniu orzeczenia stanow i o uchylan iu  
w szystkich zgłoszonych sprzeciwów.

PRAGA, 29. 1. (tek wł.) Praskie 
„Veceni Ceske Slovo“ pisze:

Dla koncernu niemieckiego króla 
dział Kruppa ubiegły rok oznaczał wiel 
ki rozmach produkcji, co wnioskować 
można z opublikowanego ostatnio bi­
lansu. Produkcja znacznie się wzmogła 
chociaż wywóz zagranicę poważnie się 
zmniejszył. • Krupp produkował działa

przeważnie dla Niemiec. W yrób surowce 
go żelaza podniósł się z 470.000 ton na
670.000 tou, wyrób stali z 6S0-000 ton 
na 840 000 ton. Równocześnie powięk­
szono stan zatrudnionych z 46-000 na
60.000 h  Izi, gdy tymczasem zarobki 
robotników zmniejszyły się o dwa mil­
iony marek t.j- na 62 milionów.

SZTU C ZK I N A U K O W E NIEMCÓW
Jak wiadomo, nauka historii hitle­

rowska, w Trzeciej Rzeszy, głosi, że 
ziemie aż poza Wisłę na wschód zamiesz­
kane były pierwotnie przez Germanów, 
z i Slowmnie mieszkali dopie-o nad Pry- 
pecią, ż. zatem Niemcy chcą tylko... od­
zyskać swoje ziemie na wschodzie.

Temu celowi służy też książka:
— Vasmer Max. Der Burgundername 

bel den Westslawen. Sitzungsberichie 
der Preussischen Akademie der Wissen- 
schąften. Phil hist. Klasse 1933. IV. Bei- 
lin 1933 (str. 197—206 z mapą).

Mapa, dołączona do pracy Masa 
Vasmera, jest ciekawa z wielu wzglę­
dów/:

1) Jest ona wydawnictwem oficjalnem 
pruskiej Akademji Umiejętności;

2) Przedstawia granice przedwojenne 
Ł zn. te granice Rzeszy Niemieckiej, w 
której się mieści: a) Gdańsk, 6) Pomo­
rze. c) Województwo Poznańskie, u) 
Śląsk w całości.

Do tak pojętej mapy zastosowana 
jest cała nomenklatura polityczna tekstu, 
a więc „fruhere Provinz Posen“, „frli- 
here Provinz Westpreussen“ itd., z czem 
znowu stoi w zgodzie cała toponomasty­
ka tych pruwincyj, a więc spotykamy 
wszystkie germanizacyjne wytwory ha- 
katyzmu i byłego przedwojennego rząd i 
pruskiego, jaketo Odolanów zwie s!ę 
Adelnau, Kępno zwie się Ketnpen Byd­
goszcz zwie się Bromberg itd. itd. Jed- 
nem słowem, kto nie jest wtajemniczo­
ny w usiłowania i cele germanizacyjne 
hakatyzmu i byłego przedwojennego 
rządu pruskiego, ten sie nie może w tej 
manie zorientować. Mapa I tekst wy­
dawnictwa Jest narzucaniem całemu 
światu naukowemu dawnych hakaty-

stycznych wybryków byłego przedwo­
jennego rządu pruskiego. Jest tedy ta 
mapa niezwykle pouczającym dokumen­
tem wytrwałego aneksjonizmu, szerzo­
nego przez pruską Akademię Umiejętno­
ści oraz przez Maxa Vasmera.

Na tak spreparowanej mapce roz­
mieszczone są punkty, w których Max 
Vasmer stwierdził isthienie nazwiska 
słowiańskiego, t. zn polskiego albo po­
morskiego. Barnaga. które on zestawia 
z prasłow. nazwą Burgundów. Należy 
podkreślić fakt, że Max Vasmer na oma­
wianej mapce oznacza tylko te punkty, 
które leżą na ziemiach etnograficznie 
polskich albo pomorskich w obecnej 
cnwili, aibo też na tych, które w nieda­
wnej przeszłości były polskiemi albo Po­
morskiem!, jak np. Wrocław-Breslau, 
Kołobrzeg-Kolberg, Słupsk-Stolp, Choj- 
nice-Konitz, Gdańsk-Danzig W. Sirzelce- 
Gr Strehlitz itd. Natomiast pomiia te 
miejscowości, które leżą poza obrębem 
dzisiejszej albo nledawmej granicy etno- 
graiidźnej polsko-pomorskiej, a zatem 
nie oznacza nazwisk tego tvoi* 1 wyglą­
du w Berlinie, Hamburgu, Essen, Dort­
mund. Dusseldorf, Duisburg Herne, Bo­
chum, Szczecinie, Halle, Stralsund etc. 
Powstaje tedy skutkiem tego szczególny 
obraz „der Verbreitung der 3urgunden- 
namen“ (rozmieszczenia nazwy Burgun­
dów). Obraz ten ma tę szczególną wła­
ściwość, że obejmuje polsko-pomorskie 
ziemie, te mianowicie, które N’enicy 
chcą z a b ra ć  Polsce na drodze rewfzll 
Traktatu W ers?1sklego I przyległe nie­
które ckręerl. przynależne politycznie do 
Nleniiąc +akźe i dzisiaj, nie ob^mule zaś 
wcale bezspornych ziem politycznie nie­

mieckich lub zniemczonych w bardzo 
dawnych czasach.

Powstaje pytanie, jak’, to ma cel?... 
Wydaje się, że nie będzie się dalekim od 
prawdy, dając następującą odpowiedź: 
gdyby w całych- Niemczech zaznaczono 
re nazwiska, to mapka zamieniłaby się w 
mapkę zasięgu osiedlenia slowieńskiego 
w Niemczech. W ykazywałaby ona, ile 
„polskiej, względnie pomorskiej krwl“ 
jest w całych Niemczech, W ten sposób 
pretensje do germanizacji ziem polsko- 
pomorsklch zmieniłyby się w zupełnie 
coś odwrotnego: w ludnościowe rewin­
dykacje polsko-pomorskie w stosunku do 
Niemiec. Oczywiście tego należało uni­
kać. Gdy zaś się oznacza przypuszczal­
ne ślady Burgundów na ziemiach etno­
graficznie polsko-pomorskich lub nie tak 
dawne po^ko-pomorskich. to pojawia s ę 
postulat rewindykacji tych ziem na rzecz 
germanizinu, który w tym razie jest 
identyczny z niemczyzną, pojawia się 
pojęcie „Regermanlsatlon“ (ponowna 
germanizacja), które tak obficie bywa 
używane, gdy mowa o zniemczeniu da­
wnych ziem lechlckich oraz Iużyck’rh 

Lecz wchodzi tu w grę przecenianie 
znaczenia osadnictwa burgundzkiego. 
Mapa posiada jeszcze tę zaletę, że obej­
muje wyspę Bornholm. Dopiero porów­
nanie te.rytorjum wyspy Bornholm z tem 
olbrgymlem terytorjum w dorzeczu Wi­
sły I Odry, jakiem mieszkańcy wyspy 
Bornholm mieli zawładnać w owych 
czasach, o których mówi Max Vasmer 
za nisarzaml starożytnymi. unaoc7~’a 
z cała oczywistością niemożliwość takie­
go poglądu. Wysna Bornholm stanowi 
pęprostu 1/100 albo jeszcze mniejszą 
część tego obszaru. O jakimś zaludnie­

niu istotnem dorzecza Wisły i Odry 
przez emigrację z Bornholmu mowy b jć  
nie może; może jedynie wchodzić w ra­
chubę emigracja rozbójniczo - łupieska, 
która tu i ówdzie mogła mieć swoje 
punKty oparcia przy przeprawach nu 
rzekach, la różnych wysepkach w celu 
łatwiejszego łupienia stałych mieszkań­
ców tego obszaru ze środków żywno­
ści, a także 1 z trwalszych dóbr mater­
ialnych. Wiemy bardzo dobrze, że taki 
sposób postępowania stosowali Skandy- 
nawi w swoich łupieżczych wyprawach 
do Anglji, Iriandji. Francji, Hiszpanjl, na­
wet Włoch ł Afryki; stosowali go także 
na ziemiach ruskich i fińskich. Tam, 
gdzie wyprawy były luźniejsze i trwal­
sze, pozostały po nich wyraźniejsze śla­
dy, jak w  Anglji, Iriandji, Francji, na 
Rusi, Finiandji, gdzie zas tc wyprawy 
były bardziej dorywcze, siadów trwal­
szych po nich nie pozostawało np. 
wzdłuż Wołgi, na Kaspji, nad Loarą we 
Francji i t. p.

Niewątpliwie taki sam charakter do­
rywczych wypraw rozbójniczych za 
sirony Skandynawów miaiy icn napady 
na ludność dorzecza Wisły 1 Odry bo 
1 w .tych dorzeczach ślady skandynaw­
skie są nader nikłe. Uczestniczyć w nich 
mogli oczywiście i mieszkańcy wyspy 
Bornholm czyli Burgundzl w tym mnfej- 
więcej słosunku Hczennym, w jagim wo­
góle ludność Bornholmu pozostawała I 
do Skandynawów wogóle l do lndności 
stałego lądu Furopy, w szczególności dd 
mieszkańców dorzecza Wisły 1 Odry. 
Dzisiaj stosunek liczebny mieszkańców 
wyspy Bornholm do Skandynawów wo­
góle da się wyrazić cyframi okragfemi, 
jak 12.000.000 (Skandynawi wogóle) : 
30.0C0 (Bornholm), czyli jak 400:1. M,>- 
żna tedy z pewnem prawdopodobień­
stwem powiedzieć, że znaczenie wyspy 
Bornnoim. czyli Burgundów, w  najaz­
dach skandynawskich wogóle sprowadza 
się do 1/400 części.

Byó może, że kierunek ich napadów 
szedł głównie ku ujściom Odry, Wisły 
oraz rzek, wpaaajacych do Bahyku po­
między terni dwiema potężnemi arteria­
mi wodnemi, to jest ku ujściom Słup!, 
Lupowy, Regi, Persanty, Radwi etc. Ale 
nawet w tym razie nie należy przeee- 
n'ać liczebnie osadnictwa bu-gundzkie- 
go. Musiały to być drobne nangół de­
santy, składające się maksymalnie z pa- 
ruset wojowników, którzy, o ile wiązali 
sie z ludnością tubylczą, natychmiast 
musieli w  niej zniknąć bez śladu. 
Zwłaszcza, że stosunek liczebny na­
jeźdźców do miejscowej ludności przed­
stawiał się znikomo, jak jeden do tysią^ 
ca, sądząc z dzisiejszych danych. W ta­
kich stosunkach nie jest oczywiście wy­
kluczone, że tu i ówdzie mogła się utrzyj 
mać nazwa narodowa Lurgundzka jako 
nazwisko.

Ważna jednak okolicznością jest py­
tanie, czy mieszkańcy wyspy Boiflhohn 
siebie samych właśnie nazywali Imie­
niem Burgundów w tych odległych cza­
sach?

O ile jednak sama etymologia nazwy 
Burgund jest dość trudna i niepewna co 
do swego pierwotnego znaczenia, to 
jeszcze bardziej niepewną rzeczą jest 
wiązać dzisiejsze polsko-pomorskie na­
zwiska o podobnsm wyglądzu z tą na­
zwą etniczną. Nazwiska, zebrane przez 
M. Vas.nera w Niemczech, mają nastę­
pujący wygląd; Bergensin-Bargądzino, 
Bargtnda, Bargender, Borgender, Berg- 
ander, Berganda, Birgande, Bergan, Pur- 
gander, Bargunde, Pergande, LSeigandy, 
Burgańsky, Bargiński, Borgański, wresz­
cie Begauder. Otóż wszystkie te nazw: 
ska dadzą się doskonale wywieść z pol- 
sko-pomorskiego języka bez żadnych 
trudności z pierwiastków rodzimych: 
brg — moż* borg — buz uciekania się 
do zupełnie fantastycznych pomysłów o 
Burgundach, ich podboju i ujarzrr. enlu 
przez Słowian. Do dzisiejszego dnia jest 
wiele nazwisk polsko-pomorskich i nazw 
miejscowych od tych pierwiastków, jak 
np. Barg, Bargiel, Barglowice, Bargieł, 
Bargędzino, Barglówek, Bierzgłowo itd. 
itd.

Oto do jak wielce karkołomnych spo­
sobów jest zdolna uciekać się nauka nie­
miecka, byle tylko dać jakieś pozorv 
uprawnień pożądliwości na ziemi® pol­
skie, a uczeni niemieccy, a nawet pru­
ska Akademja Umiejętności, tę pożądli­
wość podnieca.

ProŁ dr. Mikołaj Rudnicki
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Sprzeczne zdanie, oukładzis palsta-niemiedcirc:
BRUKSELA, 28. 1. (PAT' Wiado­

mość o podpisaniu układu o nieagresii 
między Polską a Niemcami wywołała 
w Brukseli oILrzyiuie wrażenie. Prasa 
w pierwszej chwili zamieściła w swoich 
wydaniach tylko wiadomość o podpisa­
niu paktu.

„La Nation Belge“, pismo nacjonali­
styczne wyraża przekonanie, że jest io 
ledynle manewr ze strony Niemiec, w 
celu wywarcia wpływu na Francję.

Socjalistyczny organ Vanderveldego 
„Peopie“ zaopatruje informację o ukła­
dzie następuiącym komentaizem: Zaró­
wno marsz. Piłsudski, jak i Hitler zdaią 
sobie doskonale sprawę z tego. że układ 
nie jest wart i.<.wet papieru, na któr- 
rym został napisany I że antagonizm obu 
krajów na tle naroduwem. staje się coraz 
większy, a wkońcu wyraźnie wybuchnie.

PARYŻ, 28. 1. (PAT) Genewski ko­
respondent Agencji Havasa donosi: .,W 
kołach Ligi Narodów powitano z najwyż 
s z tłi i  zainteresowaniem wiadomość o 
zawarciu paktu ntemiecko - polskiego, 
dzięki któremu Niemcy i Polska zobo­
wiązują się na przeciąg 10 lat regulować

na drodze pokojowej wszystkie spory 
interesujące bezpośrednio t wyłącznie 
te kraje.

Herriot czy Daladler?
PARYŻ, 28. 11 (PAT) Dziś prezydent 

Republiki Lebrun Kontynuował rozmo­
wy konsutatywne z przedstawicielami 
ugrupowań politycznych. W dalszym 
cląguw panuje przekonanie że najwięcej 
czans na premjcira ma prezes Herriot. W 
stosunku do kondydatury Daladiera mie- | 
Ii wysunąć objekcje socjaliści-blumowcy, I 
którzy nie mogą zapomnieć Daladierowi 
jego stosunku w sprawie uposażeń 
urzędniczych.

Prezydent Republiki, pragnąc prze- 
ne przesilenie rząaowe zamierza po­
święcić całą niedziele na konferencję z 
przywódcami grup w obu Izbach. Dopie­
ro w poniedziałek prez. Republiki po­
wierzy komuś misję utworzenia rządu

W  ciągu popołudnia w kołach pod­

prowadzić szereg konsultacyj politycz-. 
nycn, ze względu na wyjątkowo trudne 
okoliczności, w jaKich odbywa się obec- 
tycznych, stanowisko było dość niespre- 
cyzowa.ie, jednak wiele osobistości po­
litycznych, z któremi przeprowadzono 
rozmowy, wypowiedziało się jasno. ,ż 
naieży utworzyć rząd ocalenia publlcz 
nego, który byłoy jedynie zdolny dać 
opinii publiczne! niezLedne zapewnienie 
przeprow«,dienJd_spokoju między part­
iami. przywrócić łaa na uiicy i zapewnić 
wykonanie niezbędnych sankcyj, jakie 
pociągnąć powinny znajdujące się obec­
nie w toku sprawy sądowe.

Aby zapewnić gabinetowi maksimum 
autorytetu, mówi się o mianowaniu 
premierem jednego z senatorów wymie­
niając przvtem nazwisko Henri Cherona. 
oraz Ludwika Parthou. Pomimo to wiele 
osobistości po'itvcznvch przvr»uszc7s, 
że najrawdonodobniei misie utworzenia 
rzadn utrzyma Herriot lub Daladler.

LITRA NIEiBitftANkMJ 
M L E K A

je j t  Lawartm w ikoa- 
c-nt.owmnym stania 
v  każdej •Nagranio­
wej tabliczce praw. 
dziwęj mlocznej cza . 
kolady

O rygi n «- sm ak  
fjniekanki i kremu 
jert charakterystycz. 
ną cechą pr lW.lzl- 
wsi mlecznej czeku, 
lady 25$

K U R JB R  S P O R T O W I

Szczegóły sobotnich 
manifestacyj w Paryżu
PARYŻ, 28. I. (PAT) Sopotnie mani­

festacje, które początkowo miały prze­
bieg spokojny, około północy przybrały 
ostry charakter. Widownią zajść były 
wielkie bulwary. W pewnym momencie 
manifestanci, do których przyłączył się 
tłuui, pragnący przedostać się z sąsied­
nich ulic, obrzucili policję krzesłami i 
stolikami! kawlarnłanemł.

Przed znaną kawiarnią „De la Palx“ 
ba piaou Opery, potu-bowano kilku po- 
Dcjantów. Na placu Magdaleny obalono 
aa z.emlę i pooito zastępcę dyr. policji 
mnnlcypalnei.

Na jednej z nile. prowadzących na 
Piat Opery, wysadzono pasażerów i  
autobusu, któiym zatarasowano ulicę. 
Na bulwarach rozbito kioski ogłoszenio­
we, potłuczono również szyby w licz­
nych kawiarniach 1 połamano krzesła 1 j 
stoliki. W kilku miejscach uszkodzono 
przewody gsrzowe podpalając ulatniają­
cy gaz. Wezwana straż ogniowa zaro- 
bległa nlebezpleczeńsrwn pożaru. Podpa 
Jono również jeden z kiosków gazeto­
wych. Policja szarżowała, Ogień został 
stłumiony.

Podczas szarży konnego oodztału, 
manifestanci rzucili petardy. Dopiero 
około godziny 1-szej w nocy przywró­
cony został porządek. Aresztowano oko­
ło 400 osób.

W manifestacjach wczorajszych, o- 
prócz młodzieży Action Francaises brali 
udział komuniści, którzy przybyli na 
Wielkie Bulwary po odbyciu wiecu agi­
tacyjnego. Redakcja „Action Francaise* 
stwierdza, że aktów podpalenia kiosków 
I zniszczenia sprzętów kawiarnianych, 
dopuścili się prowokatorzy, specjalnie 
nasłani przez policję. Z drugiej strony 
„Populaire“ atakuje prefekta policji pa­
ryskiej z powodu tolerowania aw antur 
które powstrzymały przez dłuższy okres 
czasu normalny ruch uliczny w samem 
centrum Paryża.

A Z ?  ( P o z n a ń ) - z w y c t e ż a  P o g o ń  2 : 1  ( C : 3 ,  1 : 0 ,  1 : 1
P ogoń p rzeg ra ła  w c o r a j  ponow nie do 

akaaem ików  poznańskich  podkreśla jąc  
tom sam em  wa elkie nadzieję do stan ia  się 
do n n a tu  AZS. w ygrał zasiużenie. Pozr.ań 
czycy p rzedstaw ia li naogół zespół bardzo 
w yrów nany.

p o n ad  poziom w ybija się jedynie S to . 
gowski, k tórem u AZS. w w ielkiej mie- 
rz'd może zaw dzięczać w ywiezienie ze Lwo

wa dwóch punktów . W  obronie doskonale 
spisyw ał się Ludw iczak. A tak pozbawiony 
,,gwiazd*, kom binow ał doskonale s tw arza­
jąc w iele kroźnych sy tuacji.

P ogoń g ra ła  w praw dzie n iesłychanie 
am bitn ie, z d rug iej zaś strony  b e 'n ad zie j 
nie słabo. Odnosi się to w pierw szym  rzę­
dzie do H em erlinga, K uchara , no i po czę­
ści Sabińskiego, Którego jednak  należy

uspraw iedliw ić, gayż n ap a stn ik  P ogoni b ę . 
dąc ostatnio ciężko chorym  wogóle g rać 
nie pow inien, ja śn ie jszy  p u n k t P ogoni 
to z im m er. O kresam i popraw nie zagryw ał 
Bereza. W ańczycki ra ta ln ie  przepuścił 
d ru g ą  bram kę.

Obie b ram ki dla AZS-u zdobył K rzy- 
żogórski, dla Pogoni Sabińsk i Sędziow ał 
p. Sachs. W idzów około *2000. - •

Finały hokeiowycj mistrzostw Polski
,.)J' otfbędą r ® w e  Lw o w ie

Onegdaj baw ił we Lwowie w iceprezes 
Polskiego Zw iązku hokeja lodowego p. 
G ordzialkow ski. k tóry  im ieniem  zarządu  
P.Z .H .L. przekazał lw ow skim  w ładzom  
sportow ym  zorganizow anie tu rn ie ju  fi­

nałowego o m istrzostw o P o lsk i. W raz i  P. 
G ardziałkow skim  zjechał k ap itan  sporto­
wy rZ H L . p Sachs, który na m iejscu 
u s ta lił w arunk i, dotyczące przeprow adze­
n ia  tu rn ie ju  finałowego. Rozegranie tu r ­
n ie ju  proponow ane je st w dniach  2, 3 i 4 
lutego n a  torze ośrodka W. F. we Lwo­
wie. w innym  w ypadku m istrzostw a odro­
czone z ostaną o tydzień, tj. n a  czas od 
9 do U  lutego.

F in a ły  o m istrzostw o p o lsk i oabęd ą się

w jednej g rup ie  bez rewanżów'. Ogółem fe . 
dy rozegranych  -ostan ie  sześć spotkań, po 
«w a w p ią tek , w sobotę t niedzielę, każ­
dorazowo przedpołudniem  i popołudniu . 
Wobec u s ta len ia  daty finałów  o m is tr  o. 
stw o P o lsk i n a  2— i  lutego, kw estja  udzia­
łu  h łkeistów  polskich  w m istrzostw ach  
św ia ta  w M ediolanie zdaje się być prze­
sądzona w duchu negatyw nym .

POR \ŻKA LFCHJ1 W KRAKOWIE
KRAF.ÓW 28. 1. W  K rakow ie rozegrany 

Z0StórJ dzisiaj mecz rew anżow y elim inacyj 
ny  ó hokejow e m istrzostw a P o lsk i pom ię­
dzy C racovią i Lechją (Lwów) Zw ycię­
żyła C ratov ia  2:1, (2:0, 0:1, 0:0). B ram -

Sportowcy sowieccy o naszych
p i ł k a r z a c h

TANIM KOSZTEM
Lwów, 29 stycznia 

(t) Restaurator Szustrich Herman 
zam. ul. Nowel Rzeźni 49, doniósł do 
Komis. IX.. że Kiwak Józef zam. w Ho- 
tocku (pow. Lwów), przyszedł do jego 
restauracji w towarzystwie 3-ch osob­
ników i niezapłacił rachunku w kwocie 
15 zł. 50 Kr. za zjedzoną kolację. 
AWANTURNICY W  RESTAURACJI

Lwów, 29 stycznia 
(t) Wczoraj wieczorem doprowadzo­

no do ar. polic. Gindę Karola, szofera, 
zam. Anczewskich 9 i Balewskiego Jo­
zefa Jana 2 im., montera wodoc.. żarn. 
Zadwórzańska 7, za wywołanie piekiel­
nej awantury w rest. Sanockiego W il­
helma przy ul. Trybunalskiej 10.

C en tra lny  o rgan  sow ieckiej wyższej 
Pady k u ltu ry  fizycznej (coś w rodzaju  n a ­
sz sj Rody N aukow ej W. F  połączonej z 
P.IT.W F ) ..F izku ltu ra  i Sport* (K ultura 
fizyczna i Sport) w osta tn im  num erze 
podaje duży a r ty k u ł o polskich piłkd- 

! rzach. A utor a r ty k u łu  opisuje bardzu ob- 
I szernie n iedaw ny mecz P u lsk a  — Niem cy, 
' podkreśla jąc, że P o lacy  w B erlin ie  zo­

sta li pow itani ok laskam i przez 30-tysięcr- 
ny  ilum , P ism o  dzieli ok lask i n a  różne 
kategorje  i dochodzi do w niosku, że przy­
tłaczająca  w iększość tych oklasków  by ła 
sucha i konw encjonalna.

P o lacy  — pisze w dalszym  ciągu „Fiz- 
k u ltu ra  i Sport** — aczkolw iek nie byli 
przedtem  notow ani w ysoko n a  św iatow ej 
giełdzie p iłka rsk ie j, zeskoczyli swoich 
przeciw ników  zarów no św ie tną  techniką, 
jak  i kondycją fizyczną. N iem cy w praw ­
dzie zwyciężyli 1:0, ale zwycięstwo to jest 
bardzo nieprzekonyw ujące. P o lacy  prze­

ważali p raw te  przez cały czas, i sądząc z 
przebiegu gry , paw inni byli bezw zględnie 
w ygrać

Przy okazji pism o zamieszcza ostatn ie 
w yniki polskich p iłkarzy , zaznaczając, że 
Polacy  przegrali n iezasłużanie z Belgją, 
w ygrali zdecydow anie z J a g s la w ją  1 zo­
sta li pokonani nieznacznie przez, taką, po­
tęgę p iłk a rsk ą  jak Czechosłowacja po zu ­
pełnie rów norzędnej grze. Cały a r ty k  ił 
jest u trzy m an y  w .tonie bardzo d la  P o lsk i 
pochlebnym , m im o pew nego odcienia sa r­
kastycznego, k tóry  się p rze jaw ia  ró nież 
w k ary k a tu rze  w meczu P o lsk a  — N iem ­
cy.

. „F iz k u ltu ra” , k tó ry  m a itosunkow o 
bardzo wysoki nak ład , przeszło 30 tysię­
cy egzemplarzy podaje osta tn io  c^r n  
częściej w yniki polskich sportowców, "V 
jednym  z grudniow ych num erów  pośw ię­
cono dłuższy a r ty k u ł i m a r^ m u  w W a r­
szaw ie m istrzow i P y tlas iń sk iem u .

Sukces Eilorów ny i Kowalskiego
PRA G A . 28. 1, W  sobotę w ieczorem  

odbyły się tu  zawody łyżw iarsk ie o m i­
strzostw o E m opy  w jeździe figurow ej p a­
ram i. W fjlk i sukces odniosła nasza p a ra  
m istrzow ska B ilorów na — K owalski, k tó­
ra m im o b a rd ’0 silnych konkurency j n a j­
lepszych p a r  łyżw iarsk ich  E uropy  zajęła 
trzecie miejsce.

M istrzostw o E uropy  zdobyła p ara  wę­
g ie rsk a  Errti.Ija R otter i Szollas 66.5 punk 
tów (2). P apetz  —  Cwack, .i,ustrja 54.3 
punktów . 3) Biloró.wna — K ow alski P o l­
ska 52. 6 punktów .

jj? niedzielą odbył się w Budapeszcie

m ecz hokejow y między o fic ja lną  repfezeh 
ta c ją  K anady daskatoon  Q uakers a k 'm  
b inow aną rep rezen tac ją  W ęgier, p o  cięż­
kiej w alce mecz zakończył się w ym k.em  
rem isow ym  0:0

Międzynarodowa Federacja Tennisa 
Stołowego zw eryfikow ała w tych dniach 
w yniki zawodów ping-pnngow ych o m i­
strzostw o św iata, któro odbyły się n ifdaw  
no w p a ry ż u . p ierw sze m iejsce za jm ują  
W ęgry 11 punktów , dri giem i trzeciem  
miejscem- dzielą się  Gzach oełow ada i Au- 
s tr ja  po 9 pkt. n a  czw artem  m iejscu  b a r­
dzo 41a n e s  zaszczytnem  zn a jd u je  się  P o l­

kam i podzielili się M archowczyk ł W oł- 
kow ski. U gości dobry by ł b ram k arz  B«*j 
dryło, k tóry  uchronił sw oją d rużynę o i  
w yżs-ej cyfrowo porażki. H onorow y p u n k t 
d la  Lw ow ian padł ze s trza łu  Sók'óło ,»kia- 
go. Zawody prow adził p. K ulej. W idzów  
około 1.500.

DO MFDJOLANU NIE POJEDZIEMY
W ARSZAW A 28. 1. Jak  się dow iadu je­

my, P o lsk i Związek H okeja Lodowego po­
stanow ił ostatecznie zrezygnow ać z udzia  
łu w m istrzostw ach  hokejow ych św iata, 
i drużyny rep rezen tacy jne j do M edjolanu 
n ie w ysyiać.

sk a  8 p k t  p ią tem  i szóstem  miejscem po­
dzieliły się L itw a i F ra n c ja  po 7 pkt. W 
tabeli, jak  w idać po w eryfikacji zaszły 
pew ne zm iany, gdyż poprzednio P o lsk a  
d u e liła  czw arte, p ią te  i szósta m iejsc* a 
L itw ą i F ran cją , a obecnie ZDajduje się na 
czw artem  m iejscu .

W kilku stówach z Przemyśla
W zawodach hokejowych o m istrz, kl. 

B. Czuwaj pokonał LTŁ. ze I wowa w sto­
sun k u  6:2 ('2:0, 2:2, 2-.0). Sędziował p. Sa- 
w aryn  z i Lwowa.

W naiu dzisiejszym  odbyło olą walno 
zgromadzenie podokręgu  L ekkoatle tycz­
nego w P rte m y ślu  pod przew odnictw em  
prof B rand lera . na k tó rem  uchw alono 
zw rócić się do PŻLA . z p rośoą o u tw o­
rzenie sam odzielnego O kręgu w P rzem y­
ślu Z3 względu n a  b rak  zain teresow ania 
ze strony  okręgu lwowskiego. N astępnie 
w ybrano nowy zarząd  w skła M e  m jr. S ta­
w arz prezes, K ellner, Rom aniec, kDt. K ar. 
piński i Szufel członkowie zarządu.

W dniu 2 lutego odbędą się w Prze­
m yślu  zawody lekkoatlety  czno o zimowe 
m istrzostw o p o lsk i. Do zavi odów tych 
zostało  zgłoszonych 108 zaw odników  z ca, 
łej P o lsk i, a  to z najlepszych k l"bów  r 
K atow ic, W arsizawy, P oznaniak  LofOwa 
i Łodzi.

ZAGR \NTCA CHWA« I POLSKIEGO 
SĘDZIEGO PILF ORSKIEGO

P ism a czeskie w spraw ozdaniach z pił­
karsk iego  meczu P ra g a  —  Berlin,' zakoń ­
czonego sensacyjnem  zw ycięstw em  Cze­
chów 5:0, podkreśl? z w ielkiem  uznaniem  
św ietny a rb itraż  meczu przez p o la k a , Rut 
kow skiego. Zdaniem  p rasy  czeskiej —  p. 
R utkow ski był „ idealnym  sędzią**.

(Dalszy ciąg na stroni© 6-tej)«



„KUR JER*4 t <5n<a SI stycznia 1934

U ry w k i z  dnia
Nr. 29

Vezy klubu B . B . jako ustawa
Po piątkowem posiedzeniu Sejmu 

Szereg pism zarówno stołecznych jak  i 
w całej Polsce zostało skonfikowanyćh 
z« omówienie przebiegu tego posiedze­
nia- Dopiero dnia następnego artyku­
ły  dotyczące tego tem atu ukazały się 
bez białych plam. Dla zorientowania 
tedy opinii publicznej przytaczam y w 
skróceniu głos „Kurjera W arszawskie- 
go‘‘ (Nr. 26. z 27 I. br.), k tóry na 
wstępie stwierdza, że tezy konstytu­
cyjne były zgłoszone przez klub B. 3 . 
W . R " a  komisję, z pominięciem ple­
num Sejmu i pisze:

„O pinja pub liczna popadn ie  n ie w ą t­
pliw ie w zdum ienie. W ezak n a  po rząd ­
ku  dziennym  p ro jek t u s taw y  k o n sty tu ­
cyjnej n ie  byl w ogćle um ieszczony, a 
przecież nie chodzi tu  o by ie jak i p ro­
jek t, tu  chodzi o u stró j państw a. Na 
p ierw szym  p u n k cie  porządku  dziennego 
znajdow ało  się je d jn ie  spraw ozdanie 
k o m itji ko n sty tu cy jn e j z toku  p rac  nad 
w niosk iem  k lu b u  p arlam en tarnego  BB 
W R  w spraw ie zm iany  k o n sty tu c ji11 
Cztegóż chcia ła kom isja?  D ruk sejm ow y 
n r. 820, obejm ujący  to spraw ozdanie 
w raz z tezam i, nie pozostaw ia p^d tym  
w zlęaem  żadnycn  w ątpliw ości, Czyta­
m y w m m  dosłow nie;

„W  w yn iku  odbytej dyskusji po­
w zięto  w  dn iu  18 stycznia 1934 roku  
n a s tęp u jącą  uchw ałę: K om isja p rzy j­
m u je  tezy re fe ren ta  jeneralnego  oraz 
uzna Ja je u  podstawy dalsayoh prac 
oad redakcją u  it w y konstytucyjnej"  

P ostanow iła  dalej kom irja , aby re fe ­
re n t jeneralny , po3. C a r, z ło iy ł h a  ple­
n u m  S ejm u spraw ozdanie z do tychcza­
sow ych p rac  n a d  rew izją konsty tuc ji. I 
to  ty lko było  n a  porząaKU dziennym . 
To też k luby  opozycyjne, k tó re  już w 
kom isji u sto su r to w a ły  się negatyw nie, 
zarów no do zgoła osobliwej procedury  
dysku tow an ia  n ad  tezam i ja k  i do m e  
r itu m  p ro jek tu , złożyły w czoraj ośw fad- 
c ten ia , podtiiym uj-ące to swoje s tan o ­

w isko  i d em onstracy jn ie  opuśc iły  salę 
o b rad “ .

Bo też nikt nie mógł na  chwilę na­
w et przypuścić, ażeby 

,w  Sejnfie odrodzonej P o lsk i m ógł 
k to ś  w paść n a  ta k  niezw ykły ł  n ie p ra k -  
tykowany nigdy i  nigdzie pomysł, aby 
przy  bardzo  sw oistej in te rp re tac ji p rze­
pisów  reg u lam in u  sejm ow ego, chcieć 
zm ien iać u s tró j p ań stw a, podstaw ow e 
w aru n k i p raw ne, w jak ich  m a żyć n a ­
ród.

I oto nag le  pod nieobecność opozy­
cji, pos C ar zgłosił w niosek, aby "tjżfy, 
przedstaw ione w czoraj Sejm ow i, uznać 
za p ro jek t konsty tuc ji, aby w rozda­
nym  Sejm ow i d ru k u  n r. 82o um ieścic 
ty tu ł: „u s taw a  k o n sty tu cy jn a41 a  num e­
ry  tez uznać, jako  nu m erac je  poszcze­
gólnych a rtyku łów . H uczne oklaski, k ff 
ro w  tej chw ili zarw ały  się  z ław  BB, 
w skazyw ały  aż n ad to  w yraźnie, że spra 
w a byia odpowibdnic przygotowana  
P os. S tan is ław  S trońsk i z KI. N arodo­
wego, k tó ry  w te j chw ili zna lazł się na 
sa li, za b ra ł głos, zwi acając  uv agę, iż 
w niosek tak i je s t całkow icie niezgodny  
x konstytucją, bo ustaw a m usi przejść 
przez trzy czytania, a u staw a  w sp ra ­
w ie  k o n sty tu c ji podlega n ad to  osobn\ m 
przepisom  a r t.  125 konsty tucji. W ów- 
-łu s pos Car, pow ołu jąc się n a  a r t. 18 
reg u lam in u , p rzew idu jący  skrót une po­
stępow anie, a  m ianów icie  uw aln ia jący  
wni oski oa d ru k o w an ia  i dopuszczaj vcy 
n a ty ch m ias to w ą  rozpraw ę bez odsy ła­
n ia  do kom isji, (có jednak  n ie  uchyla 
w ym agań , na k tó re  wskaizał pos. S troń- 
eki) zażądał uzupełn ien ia  porządku  
dziennego now ym  pro jek tem  k o n sty tu ­
cyjnym . W niosek ton przy ję to  i oto w 
t 0n sposób Sejm  w  drug iem  czytaniu  
głosam i BB p rzy ją ł p ro jek t zm iany  u- 
s tro ju  państw a. Nie lio tąc się z nieobec 
nością opozycji przy  uchw alan iu  ust iwy 
o  kapitalnem  znaczeniu, przystąpiono 
n a ty ch m ias t do trzeciego czy tan ia i w ięk 
szość san acy jn a  w śród ok lasków  i o- 
krzykow , śp iew ając p ierw szą brygadę, 
p ro jek t u ch w a liła44.

C ały ten proceder parlam entarny 
trwał niespełna kwadrans, to  też nic 
dziwnego, że

„W  k u lu a ra ch , w  k lubach  n as tąp iła  
kom ple tna  dozorjentacja . N ik t n ie  m ógł

poją-, aby ustaw a, p rzesądzająca  u s tró j 
państw a, m ogła być uchw alona w  ten  
sposób. P . C ar bow iem , zg łaszając n a ­
g le w niosek o uznan ie  tez, jako  p ro jek ­
tu  konsty tucji, zgłosił tern sam em  w nio­
sek o zm ianę konsty tucji, a  tan  w edle 
art. 125, ust. 2 ,w inien być podpisany 
conajmniej przez 1/4 ustawowej liczby po 
słćw , a zapowiedziany conajmniej na 
dni 15". P ow oływ anie się w  tym  w y­
p ad k u  h a  io, że tezy są w ynik iem  trzy­
le tn ie j dysk u sji n»d zgłoszonym  prze® 
k lu b  BB p ro jek tem  zm iany  k onsty tuc ji 
jeszcze w lu tym  1931 roku, byioby tu  
zgoła nieodpow iednie, gdyż tezy te od­
b ieg a ją  zasaaniozo w sw ej treści oa te ­
go p ro jek tu , a n as tęp n ie  kom isja  kon ­
stytucyjna w ególe tak iego  p ro jek tu  n ie

zg łaszała  i był to w yłącznie wn?°sck 
PesTa Cara, Który zgodnie z a r t. 125 kon 
sty tuc ji w in ien  być zapow iedziany co- 
n a jm n ie j n a  dm 15 przed tem  i w in ien  
uzyskać i/4  podpisów  ustaw ow ej licz­
by pesłów . p o la ta m , Jeśli tezy spraw o­
zdan ia  kom isji m iały stać  się p ro jek ­
tem , to w  m yśl a r t. 16 reg u lam in u  se j­
m owego m usiałoby  się odbyć d rug ie  czy 
tan ie , k tóre polega „na om ów ieniu i 
p rzegłosow aniu  poszczególnych a r ty k u ­
łów  u staw y 44.

„Kurjer W arszawski" słusznie kon­
kluduje :

„W  św ietle  tych  postanow ień , żarów  
no konsty tu c ji jak  i reg u lam in u , po­
w szechne zdum ienie, jak ie  zapanow ało  
w opinjl, k tó ra  dow iedziała się o tym  
fakcie z dodatków  nadzw yczajnych k il­
k u  pism , tudzież z ad  hoc zorganizo .va 
nych aem onstrac ji, Jert zupełnie zrozu­
miało".

Bardzo zrozumiałe.

T a k ty k a  i metoda
M etodę i taktykę BBW R. na piąt­

kowem posiedzeniu omawia nieskonfis- 
kowany warszawski „Robotnik'4 (Nr. 
26 z 28. I. br.), k tóry pisze:

„P ierw szy  p u n k t porządku  dzienne­
go piątkow ego posiedzenia S ejm u opie­
w ał:

„S praw ozdanie K om isji K onstytucy; 
nej z toku  p rac  nad  w nioskiem  posłów 
z k lubu  BBW R w spraw ie zm iany  Kon 
s ty tu c ji '4.

Porządek  dzienny zosta ł ogłoszony 
w środę Ów pierw szy p u n k t znalazł 
się n a  n im  w sku tek  uchw ały  Kom isji 
K onstytucyjnej, pow ziętej głosam i BB 
W R  w dn iu  18 stycznia br.

U chw ała ta  brzm i, jak  nas tępu je : 
„K om isja K onsty tucy jna  postanaw ia  

złożyć Sejm ow i spraw ozdanie ee sw o­
ich dotychczasowych p rac  riaA rew iz ją  
K onsty tucji" .
S praw ozdanie d rukow ane, podpisane 

przez pp. W . M akowskiego i St, Cara, 
a przedłożone Sejm owi w  p ią tek , po 
przędza te k s t uchw ały , zacy tow anej ta  
k im  ustępem :

„W obec tego, że... został zakończony 
isto tny  e ta p  p rac  Kom isji K on sty tu , 
cyjnej, re fe ren t generalny  zgłosił w nio 
sek, aby spraw ozdanie z p rac  K om i­
su  -złożone zostało  na p lenum  S ejm u '4 

Chodziło zatem  —  w edług  n. C ara — 
n ie  o w  kończenie caiej p racy  nad wnio 
sk iem  BBWR. ale tylko 0 Istotny etap 
te j pracy.

BBW R u ją ł zresztą  tę rzec* jeszcze

Jaśniej w  d rug ie j uchw ale Kom*sji Kon 
e ty tucy jne j z  tegoż dn ia 18 stycznia;

„K om isja p rzy jm u je  lezy, zgłoszone 
przez re fe re n ta  generalnego, oraz u -  
zna je  je  za podstaw ę dalszych prac 

n a a  red ak c ją  ustaw y  k o n sty tu cy jn e j44 
Nie podlega więc —  w św ietle tek ­

stów  pow yższych —  żadnej dyskusji, 
że n a  porządku dziennym  S ejm u w  dn. 
26 stycznia n ie  znajdow ała się w cale 
sp raw a zm iany K onsty tuc ji; znajdow ało  
się  ty lko  spraw ozdanie Komisji z 
, istotnego etapu'4 je j „dotychczasowych  
p ra c 44 przed zam ierzor.em  p rzy stąp ie­
niem  do „dalszych p rac44.
Pan C ar to rozumiał:

„P , St. Car to Łroz um ia ł doskonale 
d la te6o u ją ł swój. w niosek fo im alny  na 

p ią tkow em  posiedzeniu S ejm u w spo­
sób. p rzew idziany w  a r t 18 reg u lam in u  
sejm owego.:

„staw iam  w niosek o uzupełnienie  
porząauu dziennego oraz skrócenie 
postępow ania form alnego  w m yśl a r t.
18... reg u la m in u .'4
P . Car p rzyznał w  ten  sposób, że 

zm iana Konstytucji nie stała w cale na 
porządku dziennym. W  przeciw nym  ra ­
zie nie trzebaby uzupełn iać porządku  
dziennego...

Drobne zapomnienie:
„Ala p. C ar zapom niał o., drobnost­

ce; a r t. 18 regu lam inu  nie ma zastoso. 
w ania do zm iany  K onstytucji. Form ę 
dokonyw ania tych zm ian przepisu je a r t. 
125 ustaw y  K onsty tucyjnej z r * 1921:

b o f i  . ł y d
Żyd M endel W einstock z p rzem y śla  

należy do bardzo bogatych  ludzi. P o s ia ­
da dw ie kam ien ice  w B erlin ie , dw ie zaś 
now e w ybudow ał sobie n iedaw no w 
P rzem yślu . M ając ja k ąś  sp raw ę w sądzie

zw rócił się on do M agistra tu  i s ta ro s tw a 
j o  św iadectw o ubóstw a i o dziwo św ia­
dectwo to uzyskał. Dopiero S ąa  za ją ł się 
bliżej tern „ubóstw em'4 i p raw o  ubogich 
odenrał.

S p ł o s z o n e  k o n i ^
W czoraj w ieozorem  było  śródm ieście 

P rzem yśla w idow nią strasznego w ypadku 
U licą jechał wóz pocztowy. Nagle korne 
spłoszyły się i pocztyljon Tom asz Chyży 
w yleciał n a  b ruk , w k tó ry  uderzył g łjw ą .

O drazu s trac ił przytom ność, ęo w iad u jem y  
się, ze szp ita la , że ńie zagraża m u  jednak  
żadne w iększe niebezpieczeństw o. Spło­
szone koni? zdołano  zatrzym ać dopiero o 

k ilk a se t m etrów  od m iejsca w ypadku.

Z  now ego Sącza
Nowy Sącz. 25 stycznia. 

Defraudacje pieniędzy gminnych. 
P rzed trybunałem tut. sądu okręgowe­
go odpowiadali za snrzeniewierzenie 
pieniędzy gminnych w sumie łącznei 
około 6 tysięcy zł.. Franciszek Struś i 
Józ“f Konieczny. Struś, jako wójt gmi­
ny Skrzydlnej i sekretarz Józef Ko­
nieczny — mieli powierzoną kasę gtnin*. 
ną i nadużyć donuszczali się od 1031 
roku. Niedobór w kasie wyrównywali 
cyjne nie dały żadnego rezultatu. Do­
piero na skutek doniesienia do staro­
stw a pow. w Nowym Sączu przepro- 
wadzono lustrację, k tó ra  ujawniła nad­
użycia. Rozpraw a na wniosek obrony 
została odroczona — ćelem przesłu­
chania dalszych świadków.

Na 3 lata wiezienia■ Józef Ctroń, no­
toryczny przestępca z Zagórżyna, w 
czerwcu ubiegłego roku uciekł przez 
wybicie otworu w murze więzienia w 
S tarym  Sączu. Niedługo po jego uciecz­
ce z więzienia dokonano w Zagórzy- 
nie i w Czarnym  Potoku kilkanaście 
śmiałych włamań. Dochodzenia poli­
cyjne nie dały żandego rezultatu. Do­
piero, gdy w nocy z 8 na 9 września 
dokonano włamania do mieszkania 
Majewskiej — obudzeni domownicy 
zobaczyli przestępcę i rozpoczęli po­
ścig. W krótce ujęto sprawcę kradzieży 
w osobie Józefa Gróńia. Ortegdaj odpó- 
wiadał zą swoje czyny przed trybuna­
łem tut. sadu okręg, i został skazany 
na 3 lata więzienia.

Nie zapominajcie o niezamożnych akademikach
Składa cie datki na czesne dla niezamożnej młodzieży akademickiej na

Konto P.K.O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskie; Nr. 500.194
lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. W et. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4.

„W niosek o zm ianę K onsty tucji w i­
n ien  być podp isany  co na jm n ie j przez 
1/4 ustaw ow ej liczby posłów, a  ZA. 
POW**ILZiA«rY UO Na JSLuiE j  NA 
15 DNI.

Art. 3. „aś K onsty tucji jeszcze obow ią. 
Bująs«, głosi:

NIEMA USTAWY bez zgody Sejmu. 
wyi"'oneJ w  sposób regulam inowo  
ustalony4*.

O tych dwuch.. d robnostkach  zapom* 
Łia. p. Car, napom nieli także in n i p raw ­
nicy BBW R.44.

A teraz spraw a głosowania:
„Ten sam  a rt. 125 K onsty tucji mówi. 

w  części pierw szej:
Z m iana K onstytucji m oi e być 

uchw alona ły lh -  w  ooocnośd co n aj. 
m niej połowy ustawowej Uczby po­
słów... w iększością 2/3 głosów.44 
F, m arsz. Ś w italski m ia ł obowią„„k 

stwiereteić że je s t n a  sali co n a jm n ie j 
222 posłćw . p  m arsz. Ś w itatsk i tego nie
uczynił. O graniczył się __  w edług  u rzę -
diw bgo  d ja rju sza  sejm ow ego — do 
ośw iadczania:

„stw ierdzam  n iew ątp liw ą wię&szośi 
2/3. w y m aganą  przez a r t  125 K onsty­
tu c ji44,
F ięk n ie l A le a r t. 125 K onsty tucji w y­

m ag a  — oprócz większości 2/3   także
obecności 222 posłow.

Tego p. m arsz. ŚwitalsKt jaK powie­
dzieliśm y,’ nie stw ierdził, bo stw ierdzić 
nie mógł; NA SALI N IL BYŁO 222 P O ­
SŁÓW ".

Wnioski z tego dokładnego opisu 
musi sobie opinja ptibliczna sama wy­
ciągnąć.

P o d zie k c w a n ie .
Składam najserdeczniejsze podzięko­

wanie JWPanu Profesorowi Drowi 
Ostrowskiemu i JWPanu Profesorowi 
Drowi Hilarowiczowl za uratowanie ży­
cia niemu synowi Leonidowi Dołoszyo 
kiemu, absolwentowi medycyny, oraz 
JWPanu Docentowi Drowi M. Dobrza 
nleckiemu za przeprowadzenie ciężkiego 
zaoiegu chirurgicznego i ojcowską tro­
skliwość w czasie jego rekonwalescencji 

Ks. Miron Dołoazyckl 
gr, katol. proboszcz w  Kuninie 

10su2 koło Żółkwi

Kronika p rze m yska
W alne zgromadzenie. 4 lu tego  odbę­

dzie się w sali m a g is tra tu  w a ln i ze b ra m i 
Koła TSL im  Sienkiew icza. Z apow iada się  
ono z różnych w zględów ciekaw ie.

Znowu likw idacja Z am k n ię ta  ■wstała 
—  z pow oau k ryzysu  oczywiście — zna­
na  re s ta u ra c ja  p. S tefana K rzanow sk iego  
przy ul. Du orskiego w m ia jscu  daw nego 
lokalu  śp. Kaszewskiogo.

Ck m się  chw alą Żydzi? O statuio  o d . 
byw ało się w alne zebranio  żydow skich 
kupców, n a  k tó rem  m. In. przem aw iał u- 
sun ię ty  w iceburm istrz  R eichm ann. W spom  
n ia ł on, że najw iększym  sukcesem  prze­
m yskich  Żydów było w osta tn ich  czasach 
osadzenie 5 żydów n a  posadach  w  m agi­
stracie , oraz D osiadanie, aż ao  zam iano­
w an ia  k im isarza , pie rwszego w  dzdojacn 
m ias ta  żyda w iceburm istrza . Z nak  czasu...

Statystyka wojen
Jeden z profesorów um wersyteiu w 

Harvard podjął się obliczenia, które 
państwa europejskie prowadziły naj­
więcej wojen w ciągu ostatnich tysięcu 
lat.

Wedle tej statystyki stoi na  czele 
Francja ze 185 wojnami, następnie 
Anglja (176), Ros?a (151), Austra. 
(131), Hiszpania (75).

Co się tyczv ostatniej wojny świa­
towej, to zdaniem uczonego pochłonę­
ła ona ośm razy  więcej ofiar, niż 
wszystkie wojny w ciągu ostatriego 
ysiąca lat. ( r \

P o d zię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

posługę zmarłemu Mężowi i Ojcu nasze­
mu,
śp. JULJANOWT HALIKOWSKIEMU

w szczególności: Przew. Duchowieństwu 
z ks. prof. Śwjerzką, najbliższym Przy­
jaciołom, Kolegom i Znajomym Zmar­
łego oraz Tym, którzy pośpieszyli ze 
słowami współczucia, oraz Redakcji 
„Kurjera44 za parę słów serdecznego 
wspomrienia tą drogą składamy serdecz­
ne podziękowanie.
10785 Zoija Halikowska z synami

)
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N a jw y b itn ie js zy m  pisarzem  jest K . H . R o stw o ro w sk i

i  si?; ii
p rzy zn a n ia  nagrociy K . H . R o stw o ro w skie m u

K raków , 29 stycznia.
W  nstatnim  numerze ..Czasu" znaj­

duje się pierwsza część głosów nade­
słanych w odpowiedzi na ankietę „Cza- 
su‘‘ znajduje się pierwsza część gło- 
sów nadesłanych w odnowiedii na an­
kietę ..Czasu*', rozpisana p. t . :

Kto powinien dostać nagrodę 
in. Krakowa?

Na “ sześciu uczestników ankiety 
Znany i ceniony krytyk Kazimierz 
Czachowski
wysuwa na pierwsze miejsce Karola 
Huberta Rostworowskiego autora ..Ju- 
dasia", „Kallguii" I „Niespodzianki" 

jako najwybitniejszego ze wspftłczes-. 
nych twórców a rn.iiatu w caie! Poisce. 
Prol. Stanisław Estreicher oświadcza

H
A R T Y  z l  15 75
wprost w wytwórni
Lw ó w , tel. 92*09 .

106 '

również na czele swojej oapowiedzt, że 
nie można nie wymienić w niej przede 
wszystkłem K. H. Rostworowskiego 
doskonałego znawcę sceny j twórcy 
kilku dramatów, świadczących o dużej 
kulturze literackiej. Jeden z najwybit­
niejszych hellenistów na polu polskiej 
dram aturgii Feliks Plazek pisze, że 
niema dwóch zdafi, że najwybitniejszym 
pisarzem Krakowa jest Karol Hubert 

Rostworowski, f  
Jest on nietylko szczerym I wieiKim 

artystą, jakich m ann ieszcze w Polsce 
kilku, może nawet killcunastu, nietylko 
zna scenę i Jej tajniki, ale także z ge- 
njaina wprost intuicją wyczuwa i ko­
cha czar i istotę tej cudownej rzeczy, 
którą nazywam y teatr.
Na tle ogólnego na całym świecle zubo­
żenia twórczości dramatycznej gwiazda 
Rostworowskiego świec! jasno 1 samot­

nie.
Ostatni z uczestników pierwszej

z CHWIU

W y s tę p y
cyrkow ców

%
Zupełnie nie słusznie lekceważony 

Jest przez opinie publiczną zawód cyr- 
kowe.zo klowna. Utarło sie przekona• 
nie, źe  w samej nazwie , klown cyrko­
w y " tkw i luż coś obraźliwego. Jest to 
jakby pewnego rodzaju odmiana ,,bła­
zna". A przecież wiadomo, że błaznem  
pył S tańczyk , a nawet sam wielki Boy- 
Żeleński. w jednym  ze swych i e ty  to­
nów przyznaw ał sie z duma. że ,je s t  
tylko W a z n e m Z a r a z  potem zaanon­
sował siebie na „mędrca" a ostatecz­
nie skończył ńa Akadem ii.

Popisy klownów cyrkow ych sto'a  
bardzo często na wysokim  poziomie 
artystycznym . Ich ,y is  comica" wy­
pływa z najbardziej prym ityw nych za­
łożeń, a przez to dzia’a bezpośrednio i 
niezawodnie. Takim  utalentowanym  
klownem jest o tatecznie Chaplin, ta­
kim i sa wreszcie słynni paryscy bra­
cia Fratellinl. k tó"zy  za swe w ystępy  
cym ow e odznaczeni zostać Legia Ho­
norowa. (Takie same odznaczenia ma 
i B oy).

Dlatego nie widzę zupę nie powodu 
do drwin, (jak to uczyniły niektóre 
pisma opozycyjne) z faktu, że posri 
Sanojcu z Polecenia sw ych s ta rszych  
wystąpił onegoai na arenie cyrku war- 
szawskiego. oglaszaiac publiczności o 
wiadomym radosnym fakcie. Można je­
dynie z uznaniem podkreślić t afny 
wybór ze strony jego kolegów, że 
właśnie tego posła wyprawili do cyrku. 
Przecież poseł Sanojca oddawna już 
objawiał w tym  kierunku w ybitny la- 
ient.

Że na pierwszym sw ym  w y  stepie 
nie miał większego powodzenia , to nie
jest jego wina. .

Tykskl.

NOWA TARYFA POCZTOWO - 
LOTNICZA

Celem um ożliw ien ia szerokim  sferom  
K orzystania z poczty lotniczej, M in ister­
stw o p o cz t i Telegrafów  z dniem  15-go 
atycznia 193* r. znacznie ooniżylo opłat; 
z a  przewóz lotniczy przesyłek  listow ych 
i przekazów pocztowych. O płaty te tpoza 
n o r m a ln ą  o p ła tą  pocztową) wynoszą: 
w obrocie w ew nętrznym  za k a r tk ę  pocz­
towi, 10 gr., za lis t ao  20 gr. wagi i za 
przekaz pocztowy 15 grosizy; zaś w obro. 
cie europejsk im  za kartę  pocztow ą 20 lub  
30 groszy, a za lis t do 20 gr. wagi 30 lub 
40 groszy, zależnie od k ra ju  przeznaoze-
n>&. . .P rzesy łk i listow e m ogą być nadaw ane
jako lotnicze do w szystkich k ra jćw  w świe 
rie  paczki ty lko  w obrocie z n iek tó rem i 
k ra jam i europejsk iem i, a  p rzekazy pocz­
towe ty lko w obrorie  w ew nętrznym

Lotnicze przesyłki listow e m ożna n a ­
daw ać we w szystk ich  u rzędach  poczto­
w ych oraz w rzucać do specja lnych  sk rzy ­
nek do poczty lotn iczej, 10671

serjj odpowiedz* znakom ity i wybitny 
uczony prof, W itold Rubczyński na 
początku swoich uwag pisze, że 
wprawdzie K H. Rostworowski otrzy­

mał niedawno nagrodę państwową, jed- 
nanże góruje on tak dalece nad innymi 
możliwymi kandydatami, że niepodobna 

go pominąć.
len  jednomyślny w sprawie K. H. 

Rostworowskiego ton w ankiecie roz­
patrującej sprawę kandydatów do na­
grody m. Krakowa świadczy niewątpli­
wie, że
kandydatura największego dramaturga 
współczesnej Polski wysuwa się na czo 
ło 1 przytłacza ciężarem swojej potęgi 
1 autorytetu wszystkie inne kandydatury 

pomniejszej wagi

P re z. Lebrun p o w ie rzył
tworzenie gabinetu Daladierowt

- PARYŻ, 29, 1. (PAT) Po odmowie b. 
prezydenta republiki Doumbrgue‘a prasa 
przewiduje, iż prezjrd. Lebrun zwróci się 
z propozycją utworzenia rządu do 0 3 0  
bistości, stojących ponad partjami.

Wymieniane są nazwiska: przew se­
natu Jfc&nneney i przew. Izby Deputo­
wanych Boulssona. Dzienniki przypusz­
czają jednak, że sen. Jeanncney nie przyj 
mie misji. Nazwiska Daladiera i Her- 
riota wymieniane są przez wszystkie 
dzienniki jako przyszłych szefów rzą-

Z  pobytu bułgarskiej pary królewskiej
w  Rum unii

BUKARESZT 29. 1. (PAT3 W związ 
ku z rozmowami, jakie odbyły się pod 
czas pobytu pary bułgarskiej w Buka­
reszcie wydany został następujący ko- 
m u ‘.']<at atirj. ny:

„Prezes Rady Ministrów i min. spj. 
zagr. Bułgarii Muszanow oraz prezes 
Rady Ministrów Rumunji Tatanjscu i 
min. spr. zagr. Titulescu odbyli liczne 
rozmowy, podczas których w atmosfe­
rze zupełnego zaufania i przyjaźni omó­
wili sprawy istniejące między obu kra­
jami, oraz sytuację polityczną na Bałka­
nach.

Ministrowie zgodnie stwierdzili ko­
nieczność wysiłków celem wzmocnienia 
przyjaznych stosunków, łączących oba 
narody. Zgodnie ustalono, iż rządy oba 
krajów rozpatrzą jak najprędzej sprawy 
ieszcze mezałatwlone, jakie istnieją po­
między obu krajami. Przedstawiciele obu 
rządów oświadczyli, iż wyidżaią swe 
najzupełniejsze zadowolenie z powodu 
wymiany poglądów.

BUKARESZT, 29. 1. (PAT) Bułgarska 
para królewska opuściła wczoraj Buka­
reszt, udając się do SotjL

LOSY I-ej KLASY
kupują wszyscy w szczę 5! wej kolekturze

” RUN0“ , Rawicz ii S-ka
LW C.Y, AKADEMICKA 3,

albow iem  w b ieżące j L oterjl pad n ie  znów

f , O C O . O O O  Z t o t y o h
a  w szczęśliw ym  wvna<1lcu n aw et 258

2 , O J O . O O O  Z ł o t j y c E i
C ala  L o te rja  trw a  tyłku 4 m iesiące  i w tym  czasie p ad n ą  w ygrane na łączną sum ą

2 2  MILJONY ZŁOTYCH •
P o śp iech ! T em po I S zy b k o ść! K olosalne szansa 1 M oc w y g ranych!

Ciągr. enie rozpoczyna się fuż 06 luSego!
C e n y  l o s ó w  I ćw iartk ę  Zł 1 ' , połów ka Zł. 20 , e r ły  Zł. 40 Zam ówień należy  dokonyw ać 
w płacając rów nocześnie n a le iy t .ś ć  na k o n t .  P . K. O. N r. 500.285., a o d w ro tną  p o rz fą zo­
s ta n ą  wysłane oryginalne losy — K T O  N I E  G R A  — N I E  W Y G R A !

Zy w fc Ja w e  katastrofy
TOKIO, 29. 1. (PAT) Na wysepce Ta- 

gelel przy brzegach Korei znaleziono 
zwłoki 41 osób, które zamarzły z powo­
du mrozu.

Wyspa była zupełnie odcięta od 
brzegów w czasie szalejącego nad Koreą 
orkanu śnieżnego.

MEKSYK, 29. 1. (PAT) Północny i 
środkowy Meksyk został nawiedziemy 
silnem trzęsieniem ziemi, które wyrzą­
dziło poważne szkody. Jest wielu zabi­
tych 1 rannych.

Najbardziej ucierpiało miasto Aca- 
pulco, gdzie zawaliło Się wiele budowli.

Dyplomatyczny obiad w Bukareszcie
BUKARESZT, 28. 1. (PAT). W czo­

raj wieczorem w min. spraw zagrani­
cznych odbył się obiad na cześć buł­
garskiego premiera i ministra sp ąw 
zagranicznych Muszahowa. W  obie- 
dzie wziął udział premjer Ta*arescu, 
ministrowie, oraz korpus dyplomaty­
czny. Minister Titulescu nie przybył 
ze względu na chorobę.

W  czasie obiadu prem jer Tatarescu

dów.
W dalszym ciągu przewidywań pra­

sa francuska przypuszcza, iż prezydent 
republiki zwróci się do jednego z szefów 
stronnictwa radykalnego, w  wypadku 
gdy przewodniczący obu Izb nie podej­
mą się misji formowania gabinetu.

PARYŻ, 29. 1. (PAT) Prezydent Le­
brun Puwierzył misję utworzenia now o 
go gabinetu b. premierowi baladler.

Daladler rozpoczął rozmowy ze 
swymi przyjaciółmi politycznymi, za­
strzegając sobie ostateczną odpowiedź.

PARYŻ, 29. 1. (PaT) W kuluarach’ 
Izby Deputowanych duże wrażenie uczy 
niła odezwa młodych radykałów, doma­
gających sie utworzenia nowego gabine­
tu z osobistość! o nieskazitelnej przesz­
łości, nie wmieszanych w żadne afery 1 
mających nu względzie wyłącznie Inte­
res ogółu.

Młodzi radykali domagają się zasto­
sowania jaK najostrzejszych środków ce­
lem ścigania błędów i nadużyć. Ponaato 
wysuwają konieczność reformy admini­
stracji i zapowiadają, że w  obronie zgło­
szonych tez walczyć będą w  szeregach 
własnej partji.

wygłosił przemówienie, w którem  o- 
świadczył że w wizycie bułgarskiej wi­
dzi odnowienie tradvcii współpracy i 
porozufniema obu narodów.

Muszanow po^zię^o-iał za gofąc 
przyjęcie przyjęcie, oświadczając, iż 
dobrą wolą można osiasrnąć szlachetne 
dzieło pokoju. W yraził on żal. iż w o- 
biedzie nie mógł wziąć udziału minister 
Titulescu.

Krawaty zdobią jJś li z a k u p io m  tan io  
w ..Record Cravates“, Lwów, Ake iem ie- 
ka 7. 164.

CO DAJE PIERWSZA KLASA
Jeszcze n ie zdołaliśm y ochłonąć po 

w zruszeniach, jak ie  n iezm iennie to  w arzy , 
szą ciągnien iu , k tó re  m a  zdecydow ać ko­
m u przypadn ie w y g ran a  m lljun  złotych, 
a już zbliża się te rm in  ciągn ien ia  p ierw ­
szej k lasy  następnej — 29-ej L oterjl P ań ­
stw ow ej, a w raz z  n im  —  now e nadzieje, 
nowe w zruszenia. W  1 ole je s t ogółem  
12.000 w ygranych za sa d a ’czych, n .e  li­
cząc 80* w y g ra n y ch  pocieszenia: kom u 

szczęście d.-pisze ten  s tać  się  n o te  wła-i 
ścicielem  stu , pięćdziesięciu, dw udz estu, 
p ię tn as tu  itd . tysięcy złotych. S ą  to  su ­
m y, k tó i*  w dzisiejszych czasach o tw iera­
ją  ogrom ne możliwości. N ajm niejsza w y­
g ran a  w k lasie  pierw szej w ynosi 100 zL 
W obec tego, że los kosztu je  złotych 40, 
d a je  w to  w zy*ku 6C złotych, »a£ po po­
trącen iu  ustaw ow ych procentów  — 40 

złotych, a więc rów ne 100 procent. Z na­
czenie tej na jm nie jsze j w ygranej uprzy 
tom nim y sobie najlep ie j, jeżeli zwrócim y 
uw agę n a  fak t, te  stuzlo tow ycn w ygra­
nych jest aż 11.462., że więc szansa są tu  
olbrzym ie. Komu jedna z n ich  p rzy p rd n ie  
w udziale, tem u  n ie ty lko  zwróci się koszt 
losu do pierw szej k lasy , ale będzie m ćgl 
g ra i  zupełnie darm o w k lasie  d rug ie j. A 
m e należy także zapom inać 1 o tem,* że 
ta  n a jm n ie jsza  w ygrana n ad a je  specjalny 
przyw ilej w k lasie  czw artej, bo jeżeli pa. 
dnie n a  n ią  w te j k lasie  w y g ran a  g łów ną 
to szczęśliwy posiad»cz losu o t-zym a z a ­
m ia s t m lljona  — cale dw a m iljony  zło. 
tych.

W  In teresie  więc każdego gracza leży 
g ran ie  od pierw szej k lasy  każdej loterji, 
gdyż w ten sposób w zm acnia on w ydat. 
n ie sw e szanse. N iech zatem  n ik t nie chy­
bi te rm inu  i zaopatrzy  się niezwłocznie w 
los u ko lek tora, (z.)

Dwa samobójstwa 
w Warszawie

WARSZAWA, 29. 1. (Tel. wł. O) 
Dziś rano odebrał sobie życie znany w 
Warszawie przemysłowiec 58-Ietni Zyg. 
Rawicki. Otruł się on cjankiem potasu i 
ztnarl w kilka minut po zażyciu trucizny. 
Przvczy samobójstwa narazie nie sa 
znane.

Dziś również w koszarach konnej PP. 
w Warszawie odebrał sobie życie w y­
strzałem z rewolweru 27-Ietnl posterun­
kowy Boi. Rutkowski,
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MiIJon nleostem ptow anych zd p a ln lc zsk

B u d że t M in iste rstw a S ka rb u
WARSZAV \  za. 1. tel. wt. (G.) P ra ce  i k: ralnago ostem plow ania zapalniczek i t ó

Sejm owej kom isji b u d że tjw e j nad  p ra -    Ł1—  '
lim inarzem  n a  rok 1934/35 zbliżają się do 
końca. Dziś om aw iany ja s t budżet m in i­
s te rs tw a  skarbu , ju tro  trzecie czytania 
p re lim in arza , po ju trze  u s ta w a  skarbow a, 
a 5 lub 0 lutego ruzpooznie się d eb a ta  n a  
p lenum  Sejm u.

fludzai m in is te rs tw a sk a rb u  refero ­
w a ł pos. W ołyński % bB . k tó ry  w części 
ogólnej zw rócił uw agę n a  potrzebę ści­
śle jszej kon tro li m in is tra  skarbu nad  w y­
konyw ani am budżetu  poszczególnych re­
sortów . M in. donasra ł się, ażeby m in is te r  
sk a rb u  m ia ł wpływ n a  em ery tow anie 
urzędników . Jeżali ja k iś  m in is te r  chce 
zw olnić u rzęd n ik a  za n im  nie w ysłuży 
pełnego  p raw a  em ery talnego , pow inno to 
się  stać za zgodą m in is tra  sk a rb u , który 
pow inien  mieć praw o przydzielenia d a n a . 
go u rzęd n ik a  do innego az ia łu  ed m in is tia -  
cji.

N astępnie pos, H ołyński, zw rócił uw a­
gę n a  niskie uposażenia urzędników  sk a r­
bow ych, z czago w ynika bardzo slaby  
procent urzędników z wyźszem  wyksztal 
ceniem . Na 1 październ ika  1932 r. było w 
izbach skarbow ych urzędników  z w yż­
eram  w ykształceniem  8.3 proc., a  z  niż- 
azem 67 proc. Od tego czasu stan ten p rn - 
w ie się nie zm ienił.

P óźni aj pos. H ołyńsk i omówii posz­
czególne dziaiy budżetu  zatrzy i lu jąc  się 
d łużej n a  podatkach  bezpośrednich i po­
średn ich . Ogólna su m - prelim inowana w  
dziale Podatków pośrjduich 1 bezpośred­
n ich  w ynosi 875,453,PCO zł. Do tego docho­
dzą podatki nadzwyczajne, jak danina m a. 
jątkowa 1 19 proc. dodatek do Podatku w  
Wys°kości 88.820.000 z!. W pływ y z p o d at­
ków grun tow ych  p re lim in u je  się n a  60 
m ilj., tj. o 6 m ilj. w ięcej niż w r b„ od 
nieruchom ości n a  63. m ilj., p-zyczem  ra - 
fa ren t p roponu je  podw yżkę do 70 m ilj. 
P o d a te k  przem ysłow y m a przynieś*. 117 
m ilj. dochodowy 170 m ilj.

O m aw iając nas tępn ie  podaik i p ośred ­
n ie zw iócił uwagę, ża m im o k ryzysu  po ­
d a tk i te  n ie  uległy  zm niejszeniu . W nosi 
też o pow iększenie pod atk u  od w in, gdyż 
w  osta tn ich  czasach u jaw n ił się w zrost 
Bpr-zycia w in zarów no krajow ych  jak  i z a . 
gran icznych . W  roku  1933 w porów naniu  
z  rok iem  1932 w zrost ten  w yniósł w w}, 
nacn  krajow ych  lu  proc., a zagranicznych 
12 proc. sp a d ła  n a to m iast bardizo mocno 
konsum eja  piwa.

P o d a te k  od zapalniczek prelim inow any  
w w ysokości 120.000 zł., je s t w praw dzie 
rea lny , gdyż su m a ta  zagw aran tow aną  
je s t przez m onopol zapałczany, ale w  r. b. 
ostem plowano ogółem kilkadziesiąt za­
palniczek, podczas gdy Il°ść nleostem plo. 
w anych docnodzl do m lijona. Podatek 10 
zł od zapalniczki jest fikcją 1 nie da się  
gó utrzymać. Pow inien on w ynosić na*, 
w yżej 2 zi. Równocześnie zaś należałoby  
przewidzieć okres k ilka m iesięcy d l» nic-

P rzs fl B s le n  P ra sy
Lwów, 30 stycznia

P rzygo tow any  n a  czw arten 1 lutego 
w ielki, reprozentacy jny  B al P rasy , k tó ry  
będzie jednocześnie n a jśw ie tn ie jszą  zaba­
w ą  tow arzyską  w tym  karnaw ale , zapo­
w iad a  się nadzw yczitjiiie. W eźm ia w  nim  
ud z ia ł cala e lita  Lwowa, zgłosiło także 
swój przyjazd m nostw o osób z poza Lwo 
w a — p ro g ra m  balu  obejm uje cały sze­
reg a trak cy j. Pow szechne zain teresow ania 
budzi w ynór „Królowej K arn aw a łu "  i 
dwóch w icekrólow ych z pięknem ! nagro ­
dam i, oraz głosow anie n a  „najw yrw orn ie j 
szego m ężczyznę" Lw ow a w drodze plebi- 
ocyiu.

św ie tn ie  zapow iada się s tro n a  tanecz­
n a  pod wodzą dosk onałych aranżerów . 
K om itet Pań-G ospodyń p id k ie runk iem  
p a ń  red . Cepnikow ej i m ecenasow ej W as- 
sungow ej, dołożył w szelkich s ta rań , aby 
i  s tro n a  g as tran o m iczn a  odpow iedziała 
najw ybredn ie jszym  w y m a g a n i  n , przy- 
czera usta lono  bajecznie n isk ie ceny przy 
bufecie.

Osoby, k tó re  z  n iezależnych od k om i­
te tu  przyczyn nie o trzym ały  do tej po iy  
zaproszań, zechcą zgłaszać się po nie pod 
adresem : Tow arzystw o D ziennikarzy p o l­
sk ich , Lwów, u l. Sokoła 4,

re są w  obiega.
W  końcu pos. H ołyński oświadczył, że 

m in is te r sk a rb u  zdecydow ał nie w prow a­
dzać p  >datku od b ibu łk i pap ie­
rosowej, wobec czego sk reśla  się z budże­
tu  9,200 000 zł., n a to m iast p ro jek t p o d at­
ku od kw asu  węglowego będzie w niesio­
ny do Sejm u. Chodzi tu  o opodatkow anie 
tak ich  napojów  ja k  w oda sodow a i le­
m oniady . P o ł.  H ołyński uw aża, że to m o­
że się  przyczynić do wzrostu k°naum cjl pi­
wa.

W  d yskusji p ierw szy  przem aw ia ł pos. 
Cze,wariyuski t  K lubu Narodowego, k tó ­
ry  w sk a iu jąc , że cyfry nudżetow e n ie od­
zw iercied lają  rzeczyw istego s ta n u  gospo­
darczego k ra ju  ' Ł astanuw ia się  nad  poło­
żeniem  ro ln ic tw a.

W  rolnictwie dzieje się  co raz ąorze).
C h a ra k te ry s ty cz n en  jest, że gdy w  roku  
1933 w yw ieziono 557 tys, tonn zboża w ar- 
wości 67 :m lj„  to  w  1332 r. 433 tys. tonn  
za 76 m ilj., czyli *e w  roku ostatnim  z 
2/3 tegoroczne) Ilości osiągnięto poprze*, 
nlo 10 milj. zł, w ięcej. R olnik w idząc, że

p .o d u k c ja  m u  się n ie  opłaca, p rzesta je  o 
n ią  dbać.

P olsce grozi niedobór zboża, psychika 
roinlkćw załam uje się, a Jest to stan groż 
nT, cały bowiem nasz wywóz i bilans piat 
niczy opiera się na roU ictw le. Pom im o 
szeroko rek lam ow anej akcji pomocy dla 
rom ic tw a n ie  d a ła  ona w łaściw ie żadnych 
rezu ltatów . Dziś jeszcze rolnictwo m usi 
l-łació st°iunkow o Więcej niż przemysł 
Dowodem tego je s t choćby podw yższenie 
podatku  gruntow ego. Do tego dochodzą 
bezw zględne egzekucje urzędów  skarbo­
wych, k tó re  rujnnją zapełnia gospodar­
stwo roinc.

W konkluzji pos. Czetwertyńsici dom a­
g a  się oa m in iste rstw a skarbu  praw dziw ej 
pomocy d la  rolnictw a.

p o  przem ów ieniu pos C zetw ertyńskie- 
gc odroczono dalsza obrady do godz. 5-ej 
popoł.

Podatki większe od dochodu
Łódzka „Praw da", pismo BB, pisze 

(ar. 4):
M amy przed s&bą dokument, ilu- 

stiujący w sposób jaskraw y wybuja­
łości fiskalizmu na terenie miejskiej 
własności nieruchomej. Jest to spraw­
dzone zestawienie rzeczywistego do­
chodu i rzeczywiście zapłaconych po­
datków za rok 1933 właściciela wielkiej 
nieruchomości miejskiej, nie obriążonej 
di-gam i i oszacowanej dia ubezpiecze­
nia ogniowego na 3 miliony zł. Nie­
ruchomość ta stanowi kompleks wiel­
kich domów mieszkalnycn, zamieszka­
łych przez lokatorów tak  zwanych za­
możnych i średniozamożnych.

Dochód z czynszów tej nierucho­
mości w roku 1931 przyniósł 210.009 
złotych, /i tedy wszystkie lokale były 
zajęte. W  roku 1933 dochód z czyn­
szów oszacowany został przez magi­
stra t na 190.00u zł. z uu agi na spadek 
jen komornego lokali handlowych itp. 
Ta suma przyjęta została za podstawę 
do wymiaru wszelkich podatków.

Właściciel zapłacił więc na podsta­
wie wymiarów i nakazów płatniczych 
za rok 1933:

państw, i komun. pod. od 
nier. w raz z dod. kryz. zł 32.u00

podatek dochodowy „ 12.000
podatek m ajątkowy ,. 1.000
Fudusz P racy  „ o66
Kasa Chorych „ 397
podatek lokalowy „ 838
ra ty  pożyczki narodowej ,, 1-440

Razem zł. 48-041
Tyle zapłacił. Nakazy płatnicze o- 

Diewały jednał na kwotę okrągło
74.000 złotych. Zalega więc na r. 1934 
z kwotą około 26.0UO złotych.

Na utrzymanie nieruchomości, na 
niezbędne rem onty i naprawki, na 
służbę t administrację wydał w r 1933 
według uznanych przez władze rachun­
ków okrągło 30-000 złotych.

Razem przeto podatki (74-000) i wy 
datki na utrzym anie domu w roku 1933 
wyniosły 104-000 złotych.

Ale dochód brutto z czynszów nie 
przyniósł nawet połowy tego, co usta­
lone zostafo p.zez władzę podatkową. 
Mnóstwo lokali stoi od początku roku 
pustką, w innych czynsze musiały być 
zredukowane. W  rezultacie cały do­
chód z czynszu w roku 1933 przyniósł
85.000 złotych w gotówce oraz 17.000

złotych w postaci należności u lokato­
rów, ? czego conajmniej połowy nie 
uda sję wogóle ściągnąć.

A zatem : dochód netto z nierucho­
mości, po potrąceniu wydatków na 
jej utrzym anie przyniósł w gotówce 55 
tysięcy, ? z uwzględnieniem realnych I 
ściągalnych zaległości lokatorów 65 
tysięcy zł. P rzy  takim rzeczywistym 
dochoazie podatków wymierzono mu 
na sumę 74-000, przyjm ując jako pod­
stawę ąym iaru  dochód fikcyjny, bo 
dochód obliczony według czynszów 
nierealnych, które dawno trzeba bjdo 
obniżyć, czego władza wymiarowa nie 
uwzględnia i obejmujący także czynsz 
od lokali niezajętych.

Aby uiścić się z wymieizonych po­
datków. właściciel tej nieruchomości 
Lędzit musiał do całego swojego do- 
cnouu z niej dopłacić 9.000 zł.

Jeżeli cały jego majątek tkwi w tej 
nieruchomości, to na utrzymanie swo 
je i swojej rodziny oraz na pokrycie 
powyższego deficytu będzie musiał-.. 
poszukać jakiegoś źródła zarobkowa­
nia

A jaka byłaby jego sytuacja, gdvby 
na nieruchomości jego ciążyły długi 
hipoteczne i trzeba nyło płacić procen­
ty  i ra ty?  A iluż to właścicieli nieru­
chomości znajduje się w takiej sytua­
cji? Oto wyjaśnienie, dlaczego liczba 
nieruchomości miejskich, wystawio­
nych na licytację przez towarzystwa 
kredytowe, jest tak wielka, mimo że 
istnieją chwilowo pewne zarządzenia 
ochronne w związku z konwersją opro­
centowania długów hipotecznych.

P rzy  takim systemie podatkowym, 
zam ykającym  oczy na rzeczywistą do ­
chodowość, a łupiącym podatki według 
dochodów fikcyjnych, ustalanych... teo­
retycznie pi zy biurkach urzędów skar­
bowych. m iasta nasze zamienią się nie­
bawem w rumowiska. Już dzisiaj aż 
wstyd zbiera, gdy się ogląda okropnie 
odrapane i zaniedbane domy, nawet 
w najlepszych dzielnicach naszych 
miast. Roboty regulacyjne, przeprowa­
dzone przez m agistraty miast, jak-po­

szerzanie ulic, zakładanie skwerów* 
upiększanie piaców i t. p. jeszcze bar­
dziej odsłaniają 1 podkreślają żebraczą 
nędzę naszych miast.

Ostatnie zarząazenia ministerstwa’ 
skai bu idą w kierunku pewnego złago­
dzenia dotychczasowych niszczyciel­
skich praktyk fiskalnych na terenie 
miejskiej własności nieruchomej W y­
dane zostaio rozporządzenie, aby przy 
określaniu dochodu z domów brano 
pod uwagę lokale niczalęte i obniżki 
komornego — ale tylko w granicach 
do 20 proc. Jeżeli ubytek dochodu z 
powodu niezajętych lokali i obniżek ko­
mornego przekracza 20 proc., ma być 
uwzględniany i to także pod pewneml 
warunkam i; jeżeli nie osiąga 20 proc, 
„teoretycznego" dochodu, nie podlega 
uwzględnieniu.

Jest to już coś, ale w gruncie rzeczy 
cóż to znaczy, wobec tego, niesłycha­
nego faktu, że sam a zasada, iż poda* 
tek płaci się nawet od dochodu, któ­
rego niema, że ściąga się podatek od 
czynszu za lokal, k tóry  nie jest wyna* 
jęty, nadal zostaje utrzym ana ku obra* 
zie naielementarniejszego poczucia słu­
szności i prawa.

 <
PODRZUTEK "  ^

przem yśl, 29 tycznia.
Przed paru dniami zgłosiła się do 

P. Marji Strzeleckiej zam. w Przem yślu 
przy ul. Reym onta 7 jakaś młoda ko* 
bieta 1 prosiła o chwilowy przytułek. 
P. Strzelecka na to pozwoliła. Poi 
newnym czasie, korzystając z chwi­
lowego opuszczenia mieszkania przez 
właścicielkę kobieta zbiegła* pozosta 
wiając Jej na pamiątkę zdrowe, pięH 
ciotygodniowe niemowlę.

Z WYR ODNIALEG. -  - ,
Przem yśl, 29 styeZidS.

Policja przemyska zmuszona była 
zapoznać z aresztem  W asyla Darno- 
bira. k tóry dopuścił się ohydnego gwat 
tu na osobie niejakiej Petroneli Ter* 
le-kiej.

Grete Garfco -  hrabiną?
D zienniki p arysk ie  n o tu ją  pogłoskę, 

1 że „.boska" G reta obdarzoną m a  być przez

U zu p e łn ie n i regulaminu P . 0 . S.
Z arządzaniem  państw ow ego  U rzędu W . | 2) kom endanci obwodowi i pow iato-

F. zestal uzupełniony reg u lam in  POS. no- w i p. w.,
wym rozdziałem , pt. „K ontocla P .O .S " . , 3/  L om andanci okręgow ych ośrodków
Rozdział ten  dotyczy w szystk ich  posiada- w. f.
czj O dznaki i brzm i jak  następuje;

K ontrolę osób, upraw nionych  do nosze­
n ia  PO S. w obrębie odnośnago pow iatu  
(m iasta) p rzeprow adzają :

1) przew odniczący pow iatow ych (m iej­
skich) kom itetów  w. f. i p. w., w zględnie 
osoby przez n ich  upow ażnione,

Wybuch gazów  na placu św. Zofii
Lwów, 30 stycznia 

(t.) Wczoraj w  południe nastąnił gro­
źny wybuch gazów, przyczem kierownik 
robót kanalizacyjnych 40-letni Michał 
Kruk, oraz robotnik miejski 46-letni Jó­
zef Baranowski zajęci przy naprawie ie- 
dnego z bocznych kanałów, który był 
zamarznięty, zostali ciężko poparzeni. —

Kruk ma poparzoną twarz a Baranowski 
twarz i lewą rękę. Obu poparzonych od­
wieziono do szpitala.

Jak się okazało, robotnicy, chcąc 
stwierdzić, w  którym miejscu rura jest 
najbardziej zamarznięta zapaIMi kawał 
papieru. Niespodziewanie nastąpił wy­
buch gazó który obu poparzyli

N a terenie w ojska kon tro la  ta  należy 
do dowódców oddziałów  (rów norzędnych); 
n a  te ren ie  szkol — do dyrak torów  (prze­
łożonych) w zględnie —  osób przez nich 
upow ażnionych.

O rgana kon tro lu jące  POS. zw raca ją  się 
w raz ie  u jaw n ien ia  osob n iep raw n i?  no­
szących POS. W każdym  po-s/z.czególnym 
w ypadku do w łaściw ej w ładzy ad m in i­
s tracy jn e j oeólnej (organu policyjnego) o 
spow odow ani? pociągnięcia w innych io  
odpow iedzialności k a rn  (-adm in istracy jnej. 
W s to su n k u  do uczni w yciągają konse . 
kw epcje dyrek torzy  szkół, w sto su n k u  do 
ouób w ojskow ych — w łaściw i dowódcy.

W  ty m  calu na l Jży sk ierow ać do tej 
w ładzy (organu policyjnego) odp (wiednio 
sporządzane doniesienia, bądź też w ska­
zać hszpośreonio  organow i po licy jnem u 
osoby, k tó re  dopuściły się w ykroczenia 
przeciw ko p ań s tw o w e j Odznace Sporto- 
wsjy

rząd szwedzki ty tu łem  hrab iow sk im , a 
to w nagrodę za to, że dzięki swej s z tu ­
ce rozsław iła  n a  całym  świ&cia im ię 
Szwecji

W  zw iązku £ tam  przygotow ują się w 
Szwecji tydzień  w ielk iej p ropagandy  h i-  
s to ryczno-ku ltu ralne j, z udziałem  najw y­
bitn iejszych  m istrzów  p ió ra  1 je n d z la  >  
raz  najg łośn ie jszych  artystów . U koron >- 
w aniem  tych uroczystości m a  być w ła­
śnie nadan ie  Gracie Garbo ty tu łu  h ra ­
biowskiego. ( i) ,

U /m zaw isnlo misirzem 
hokejowym Warszawy

P óźnym  w ieczorem  w p ią tek  ub , na 
bo isku  Legji w obecności 2000 widzów od­
był się mecz w hokeju  lodowym  o ty tu ł 
m is trza  W arszaw y pom iędzy W arszaw ian  
k ą  i AZS-em. Mecz m ia ł znaczenia decy­
du jące  o zdobyciu m istrzostw a. Spotkani a 
zakończyło się zasłużonem  zw ycięstw em  
W arszaw iank i w s to sunku  5:2 (2:0, 1:0 
2:2). B ram ki d la  zwycięsców zdobyli: Mi­
chalski 1 P rzedpe łsk i po 2, W arn er — je ­
dną. Dla AZS. obie b ram k i stozelil Dole- 
c7ek. W  drużynie AZS. w ystąp ił w e n ra n  
K owalski. Sędziow ał dobjze p^ Sachs 
z Łodzi
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Przed weberami # Klubie Prawników
K r a l  (.w, 29 stycznia.

\v  J n iu  dzisiejszym  tj. we w torek  30 
b u .  o godz 19 Ddbędzie się -  J<,1 w ia­
dom o —  W alna zabranie popularnego  i 
znanego K lubu P arw n ik ó w  i Koła Art. 
L ite r  stanow iącego d la  K rakow a w ytw ór 
ne cen trum  życia tow arzyskiego Klub po­
siada zn ak o m itą  tradyc ję  i w idział na 
swojem  czela w ybitnych przedstaw icieli 
k raso w sk ich  sfe r nauko-wyeh i społecz­
nych.

O statn io  w sku tek  łatw o zrozum iałych 
przyczyn kryzysow ych k lub  znalazł się w 
pew nych, n ieznacznych zresz .ą  kłopotach 
finansow ych, k tć re  postanow iły  w yzyskać 
sfery  sanacy jne i opanow ać placówkę, 
pow odzenie zaw dzięczającą ściśle a p o li­
tycznem u sw em u charak te row i i w y5.0-

w iadujem y n a  stanow isko  prezesa Klubu 
P raw n ików  w ysuw any je s t podobno pcs. 
M arjan  Dąbrow ski, k tóry  za tę cenę pod­
ją ł się jakoby spłacić d ług  k lubu . S dzić

należy, że 'a  canę k ilku  tysięcy zł ogół 
członków K lubu P raw ników  i Koła Art.- 
Lit. nie zechcą pozbawić tej placów ki 
swojego dotychczasowego sym patycznego 
i powabnego ch a rak te ru  i odstręczyć sze- 
rok i ogól ku ltu ra ln eg o  społeczeństw a od 
ta j organizacji.

~abófta kamieniczirka Schorra
Lw ów , 30 stycznia, 

(s.) Heż to nieszczęść niesie za so­
bą nędza mieszkaniowa. Jedno z nich 
w epilogu rozegrało się wczoraj przed 
trybu.,atem Karnym, któremu przewód 
niczył p, r- Jagodziński. Jako oskarżv-

- . t - - - - -  Ciel wystąpił p. prok. OoiczewsKi. rolę
kiaj i pow ażnej atm osierze. Jak  się do- I obrońcy z urzędu pizyjął na się dr.

Tajemnica listu Zenona Kossaka
Bojow iec O. U. N. trzeci raz przed sądem

L w ó w  29 stycznia. *
(s.) Żaden z  bojowców u k ra iń sk ich  m e 

p rzesuw ał się ty lak rom ia  w osta tn ich  cza­
sach  przez salę, co s tu d e n t Zenon K ossak. 
S taw ał on już przed sądem  doraźnym  ó 
nap ad  n a  pocztę w G rćdku Jag iellońsk im . 
P ro c es  ten  zakończył się skazan iam  na 
śm ierć B iłasa  i D anyłyszyna oraz sk a­
kaniem  na dożywotnie w ięzienie Ż urakow  
skiego. K ossaka spraw ę przekazano zwy-, 
k łem u  postępow aniu.

W  pew ien czas później widzimy go 
p rzed  sĄdcm przysięgłycn, oskarżonego o 
przynależność do OUN. oraz o podżegania 
i pcm oc udzieloną D anylyszynow i i tow. 
w napadzie n a  pocztę w G rodku Jagiell. 
Mocą w erdyk tu  sądu  skazany  zostaje  Kos­
sak  n a  7 la t w ięzienia.

W skutek zgłoszonej ka- icji Sąd N aj­
wyższy zatw ierdził w inę K ossaka odno­
śnie jego przynależności do OUN. nato ­
m ias t uchy lił daiezą część w yroku odno­
śnie do podżegania i pełnom ocnictw a -v 
ra p a d z ie  gródeckim  i s.r>ra.vę lę p :.h>cil 
jeszcze raz rozpatrzeć sąaow i p rzysięg ­
łych we Lwowia.

T rybunałow i przew odniczy p r. Śzu- 
lis ław sk i, jako  w ctanci zasiedli p. r. 

/B endaszew ski 1 p. r. Locker. O skarża 
prok. p rach ta l-M o raw iań sk i, b ron i p. adw. 
ń r. Głuazkiewicz

P ro k u ra to r  oskarża Zenona K ossaka o 
tŁ  i e w dniu  27 l is t ip a d i  1932 w Droho­
byczu nak łon ił W asy la  B iłasa  i  Dany ty • 
•5*^na DmytTa i dopomógł ia i do w zięcia 
u dzia łu  w napadzie  rabunkow ym  na 
L rz ąa  pocztowy w G ródku Jag iellońsk im  
* W zabran iu  przem ocą zn a jd u jące j się w 
kasie  urzędu  goiow ki, kiorego to  czynu 
ci w spćlnie z innem i osonamt doKonali — 
zlecając im  udać  się ao Lw owa i skon ­
tak tow ać się z o rgan izato ram i napadu  
oraz w ręczając im  kwotę 2 doi. am er. na 
koszta p rzejazdu  z  D rohobycza do Lwo­
wa. ,

Zenon Kossak bron i się jak  n .  poprzed 
nich rozpraw ach i poza przynależnością 
do OUN w ypiera się w szelakiego k o n ta k ­
tu  7, czynem  w  G rćdku Jag iellońsk im . Ca­
ła  sp raw a oDraca się dokoła ta jem nicy  li­
stu , k tó ry  znany z szeregu procesów we 
Lwowie i w Sam borze n ie jak i M otyka 
wręczyć m ia ł Jarosław ow i B iłasow i a ten 
'oddać m ia ł powyższy lis t d rug iem u B iła­
sowi. uczestnikow i n ap ad u  n a  pocztę. W 
liście tym  nap isane było „W . D. niech 
P rz y jd z ie  na tychm iast do Drohobycza — 
Podpis K.“ . l i t e r a  K. m a być początkow ą 
nazw iska K ossaka, on sam  zaś au torem  
lis tu .

Jako  pierwszy św iadek zeznaje M oty­
k a  odsiadujący  obecnie karę k ilk u le tn ie ­
go w ięzienia, za udział w m orderstw ie śp. 
Hołówki. P rzebyw a on obecnie w w ięzie­
n iu  św ię tokrzysk ie in . P rzypom nieć n a le­
ży. że M otyka w ciągu procesów we Lwo­
wie i w Sam borze najbardzie j obciążył 
swych towarzyszy a m iędzy innym i i Kos­
sa k a  O brona n a  każdym  kroku w cza­
sie tych procesów podkreśla ła  dem onstra­
cyjnie ro lę M otyki a i n a  w czorajszej 
rozpraw ie Kossak podkreśli! że M otyka 
,w sypał“ o k 'lo  40 bojowcow uk raiń sk ich .

S tąd  też w czorajsze zeznania M otyki 
s łuchane były z pełną uw agą. Już na 
w stępie zaznaczyło się, że M otyka zm ieni 
sw oje zeznania złożone w ciągu poprzed, 
n ich rozpraw . W ręczył w praw dzie ja k iś  
lis t B iłasow i alp ośw iadcza, że w n im  nie 
byJo litery  .,K.“ . D laczego oskarżał po­
przednio  K ossaka?... n ie um ie tego w y­
jaśn ić  a w ostateczności zasłan ia  się, że 
insp irow ano go na policji.

Gdy go zapytano kto m u lis t wręczył, 
po długi?m  w ah an iu  odpowiada że jak iś  
M ichał Sm oła z k tórym  spo tka ł się na. 
ry n k u  w Drohobyczu. Zaznaczyć należy, 
że Sm oła ongiś s tu d en t p raw  i członek 
OLN. już nie żyje. Dfugo badano  rolę ja-

n K Ł 7 Y  sp rzed am  Ju d .In ie
y ” H Ł  1 J m C  w iedeńska. G ab in e t 
m ęski. Klub ak ń rzsn ,’. Sypialn"ę cytrynow a, 
W itrynke 9tv 'nw a, M pb'e antyczne. Fo te le , 
T an czan y , B iurka. R eo ip tra tn rk i, K asę  p a n ­
c e rn ą ,  Dyv* nv p ersk ie , Kilimy, Z egar an- 

ty ezn -, O brazy  m iatrzów polskich "JSP
„ B O M  S Z T U K l* ‘, Lwów, F re d ry  1 łe l. 84-78

k ą  M otyka odgrywał wobec policji, zw ła­
szcza że tenże twierdr.il iż był je j Kon­
fidentem  i dużo rzeczy sobie w ym yślał 
Z eznania Motyki nie pukryw ały  się z tem 
co zeznaw ał poprzednio we Lwowie i n a  
procesie w Sam borze

Gdy określa ł K ossaka Jako „kom en­
d an ta"  czynił to dlatego, oy w śledztw ie 
w prow adzić chaos, co do czynników or­
ganizacyjnych OUN.

Jako  drugi św iadek zeznaje Jarosław  
Biłaś, odsiadujący , w zw iązku z procesem  
o m ord śp. H ołćw ki, k a rę  w ięzienia w 
Samborze.

I ten św iadek przed sądem  doraźnym  
zeznał że list, k tóry o trzym ał od M otyki 
m iał podpis „K“ —  n a  w czorajszej zaś 
rozpraw ie tw ierdził, że podpisu wogóle 
nie było. Z eznania swoje sk ładać m iał pod 
jak im ś przym usem .

Odnośnie do os »'oy M otyki obrona® 
zachow uje się z p e łną  rezerw ą. Obrońca 
Głuszkiewicz pruw adzi z nim  p y ta n ia  w 
języku  polskim  n a  co M otyka odpow iada 
po ru sk u . Na p y tan ia  sądu  odpowiada po 
polsku

Dużo za in teresow an ia  w nosi osoba 
św iadka nadkom isarza  P e try ‘ego, k tóry  
od tygodnia pełnił służbę naczeln ika w y­
działu  śledczego w Łodzi Zeznania, jego 
są stanow cze. M otyąa i B iłaś stw ierdzili, 
że lis t pochodził od K ossaka. Na tle doeho 
dzeń i sto sunku  M otyki do policji trw a ją  
dłuższe w y jaśn ien ia , zakończone k on fron ­
ta c ją  M otyki l B iła sa 'z  nadkom . P e try ‘m.

D ziś dalszy ciąg rozpraw y i" w yrok.

Weinsaft.
-Na lawie oskarżonych zasiadł Karol 

Mori, pomocnik monterski, urodzony 
we Lwowie w; r. 1915, zamieszkały 
przy ul. Kuźniarówka 35.

ło poicesu? Prna 2 listopad* 1°32 
roku egzekutor sądu giodzkiego To­
masz Markowski w asyście st. poste­
runkowego Piotra Pankiewicza prze­
prowadzić miał eksmisję meiakiej Julji 
Mori, dozorczyni domu Jakóba Śchor- 
ra. przy ul. 3łonie 52 Aktowi temu to­
w arzyszył osoDiście również Jakób 
Schorr. W  pewnym momencie dozor­
czyni widząc, ie jej rzeczy wynoszą 
ua ulicę, rzuciła się ze łzami w oczach 
do Schori a. błagając go. by choć jesz­
cze dwa ani Doz&stawił ja w mieszka­
niu, a ona sama dobrow olnie oouści je, 
gayż już ma inny kąt. Scenie tej przy­
patrywał się syn nieślubny dozorczyni. 
wymieniony Karol Mori. Sekunda, a 
wyburzony nieugietością Schorra chwy 
cii nerwowo stojącą gdzieś w kącie 
siekierę i w oczach kilku osóh uderzvł 
Schorra tak silnie w głowę, że snowo- 
dował załamanie czaszki i nadwyręże­
nie opon mózgowych. Po tym  czynie 
sprawca został aresztow any i oddamy 
w ręce policji.

Schorr stracił przytomność. Odwie­
ziono go do szpitala, a po kilku dniach 
do prywatnego sanatorium  ,,Vita t. a 
wreszcie przewieziony do domu dnia 
9 listopada zmarł. Przeprowadzone 
śledztwo i sekcja w ykazały winę Ka­
rola Mori, a prokurator określił ja ja­
ko zabójstwo, dokonane pod wpływem 
silnego wzruszenia.

W  ciągu rozprawy przesłuchano 
szereg świadków zaś sad wydał wy­
rok. skazujący Karola Mori na 1 rok 
aresztu.

Iłalliorflzfel ?enstJC9jii91 r e r l n ^ J n y  
n r o c e s  o s t n ' n t c l i  ł u o n o n l !

Na półkach k sięg arsk ich  nkazala się  jo t  ehg łerna 
64 stronicow a książka zaw ierająca s te n o g ram  g ło ś­
nego  p ro c e sn  sa n o ck ieg o  przeciw ko  b. kom isarzo­
wi P  P. M row ińskiem u, b. w yw iadow cy policyjne- 
m n S. S tan k iew iczo w i i b. urzędnikow i kom nnsl- 
nem n R Ja ic e . K siążka nt.

0 MORD W B R ZO ZO W IE
i " ™ Trzym a czy teln ika  w  n ap ięc ia  od pterw azaj Ho

i osta tn io j chwili
8 W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A !  

WSZYSCY POWINNI PRZECZYTAĆ!
Ępwę? • "m efp8H .*j* ,. K i ;

■ +  C E N A  T Y L K O  1 .  Z L

M agazyn skrańzioaycb rze c zy
KRAKÓW, 29. 1. Policja zakwestio­

nowała u notorycznego włamywacza 
sklepowego Ciepiela rozmaite rzeczy róż 
nego pochodzenia. Jest tam wiele Instru­
mentów muzycznych, 4 aparaty fotogra­
ficzne I Inne przedmioty.

W loku dochodzeń ustalono, że wiele

przedmiotów pochodzi z kradzieży w 
sklepie Jakóba Scharfa w Katowicach.
Reszta rzeczy pochodzi również z kra­
dzieży; zamieiscowej, gdyż Ciepiel wraz 
ze swymi kolebami kolegami często wy­
jeżdżał ha G. Śląsk.

T r nie  S e l e k t y w n e  i Flini n L ,^ C ń  Radioodbiorniki Sieciowe 
i Bateryine Lampowe. Wszystkie Stacje Europejskie 2519

„F s to -R a d jc -P a la c e " Lfflfla, oj. MinfcRI 8
I t s i w ą ^ s s y  O ,  k ś i ’ F u t u r r , I  " a t s r j s f u ,

Onłatek m i e w a j  straży pożarna!
‘ KRAKÓW. 29. 1. W czoraj odbył 

s;ę w Strażnicy Miejskiej tradycyjny 
opłatek miejskiej straży  pożarnej, na 
który przybył prezydenl ar. Kapłicki, 
sekretarz m agistratu p. T- Piotrowski,

K. Niemczvński, r. dr. Grabowski, dyr. 
miejskiej Izby obrachunkowej K rzyża­
nowski, r- dr. Stahi, r. Galaczyński. dr. 
Drozdowski oraz korpus mieisk, straży 
pożarnej z naczelnikiem Rakiszem.

'5 t r ,  7

G I E Ł D A
D O L . A R

KRAKÓW, 29. 1. W czcraj notowa* 
no 7 Krakowie przv nieco silniejszej 
tendencji dclara po 5.55 do 5,58. Bank 
Poiski płacił 5,54. Marka niemiecka 
w obrotach prywatnych notowana by­
ła po 2 08 do 2,10.

. C e n y  n a t r a i u

M ałopolski Związek M leczarski kom u­
niku je  iż w dniu  dzisiejszym  uleg ły  zmia 
nom ceny ja j i tak : h u rt. za 2* kop.
skrzynię ja j średnich  112 71, h u r t za l 
Kopę jaj średnich  4.63 zł, b u it .  za  1 szt. 
8 gr., h u r t za 24 kop skrzynię ja j dużych 
126 1, h u rt. za 1 kopę ja j dużych 5.25 zł, 
zc- jedną  szt. ja j dużych 9 gr, h u rt. za 
24 kop sk rzyn ię  ja j b. dużych 140 zł, za  
1 kopę ja j b. dużych 5.85 zł, za 1 sztukę 
ja j b. dużych 10 groszy.

Giełda zbożowa
K ra k ó w  26 stycznia.

Kurs i  ustalone, n a  podstaw ie cen o r­
ien tacyjnych.

od do
P szenica dw orska czerw.

stand. 22.30 22.75
P szenica b ła la  stand . 22 — 22.25
P s /e n ic a  ta rgow a stand. 2125 2 l.o0
Żyto dw arsk ie stand. 14.50 14.65
Żyto targow e stand . l ł lD l-v 30
Owies ow orski s ia n i 1?.“ 1275
O w iej targow y 
'ęczm ‘eń brow ar, dw orski

11.25 11.50
14 — 1 6 .-

Jęczm ień targow y 13.50 14.—
K ukurudza k rajow a ?1 - n2.—
Proso 19 — 20 —
Groch rw ykly  jad a ln y 25.— 27—
^iano  słodkie 6.50 7:—
Siano średnie 5.50 d . -
'lian  > kw aśna 4 — 4.50
Koniczyna pastew na 7 — 8. -
Mak niebieski z w orsiam 50 — 52.—
Km inek k raj. czyszczony loO.— :170.-
Moira nszenna okr. Krak.

45 proc. 37 — 3 8 -
60 proc p r^nańska 32 — 33.—

M aka żytnia okr. Krak.
T g st. 0—65 oroc. 23 75 2 4 -
II gat. 65 proc. sitkow a 17 — 17.50
65 proc. sitkow a 3.50 14.—

G raham  n«zenny 2P — 30 —
Otręby żytnia 9.25 9.50
Oiręby pszenne fi.iu 9.60

Ceny o rien tacy jne w ypośrodkow aue 
nrzez Kom isję notow ań n a  podstaw ie u ie- 
nficialnych tran sa k c ji oraz podaży i  po­
pytu.

T endencja spokojna, dowozy średnie.

Giełda warszawska.
W a rsra y *  29. 1 1334

3 p roc . p o i  hodow lana 41 7.
4 p roc. poż. inw estycyjna 107‘*>0 *
4 p roc. p o^  inw eat aeryjna 112*
5 proc. poz konw ergyjna b6 25 *
5 p roc  poż. kn iejow a *
4 p roc . poż. do larow a 68 0Q •
4 p roc . poż. dolai r>wa 51'75
7 proc. poż. stab ilizacy jna  5 / '3 b •
10 p roc . poż. kolejow a

W i l u t y  i d e w i z y
G dańak 172-70 P a ry ż 34 9 0 0
H oiandja 357'? 5 Praga 26 32
Londyn 27-83 Szw ajc«rja 1 7 2 1 0
4. jork 5 58 0 W iedeń

N Jo rk  tc le g r. 5 '95'5 Berlin 209-50

Giełdy zagraniczne

N Jo rk 4'88R8
L e n d y

Zorych
n  29. I, 
1 6 2 0 0 8

L aryż 78-8 f Praga 1*6 00
Berlin 13 26-25 B u d apeszt 24 50
Am aterdairt 701  25 L iik a re sz t 5 27
B rnksela 22-52-25 W ia d e ń 29-25
Rzym 59-71 — W  m rszaw a 27 87

1 a r y i 20-26.75
Z u r y c

W ied eń
b . 29 I

72 93
L oncyn lć-27-0 P rag ę 1 5 7 8  5
N 'o rk 3-26-7 ■> W arszaw a 5805
B ruksela 7'1-87-S B udapeszt
Rzym 27-11 0 B ukareszt 3-05
A m aterdam 20' 40 0 Bnenos A ire s
Barlin 122.1C-0

P . r y ł ,  29 I
L ondyn 79-95 P ra g a

B ukareszt
75.50

N. Jo rk 1605 15 15
B tukaela 354 75 WJede-i
Rzym 13’  60 Berlin .6 0 2 - -
Zurych 493-— W arszaw ę
A m sterdam 1072 25

Szajka złodziejska 
pod kluczem

KRAKÓW, 29. 1. W  ręce policji 
wpadła szajka zlodzieji sklepowych i 
mieszkaniowych, maiąca na sumieniu 
większą ilość włamań w grudniu u. r.

Z szajki tej aresztowani zostali 
Klein. Landau i Seidenkopf, znani na 
tutejszym terenie złodzieje. W artość 
skradzionych rzeczy wynosi kilka ty ­
sięcy złotych.
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Z«ek. »ł 16 jy. 13 m.

Wtorek
Martyny 

(Srod*: Marceli)

CO MAMY JUTRO NA OBIAD?
Zupę pomidorową czystą z grzankami. 
Zając pieczony z buraczkami. * 
Kompot.

A CZEM POPRAWIĆ SMAK? 
Oryginalną przyprawą grzybową 
LUBI w kostkach lub LUBI w płynie.

(x)

Odjazd pociągAw z Krakowa
Do W arszawy: 8.15 11.20 15.88 17.42

21.31 22.25 2310.
Do Lw ow j: 0.10 #.52 7 50 8.5# 11.45

13.22 19.07 23 30
Do Poznania: 5.30 8.15 11.50 20.25 22 35 
Do KatOwU- 5.30 8 15 7.00 9.05 l l ’.50 

14.00 16 40 1810 20.25 22.25.
Do Zakopanego: 1 12 9 05 10.17 16.30. 
Do Oświęcimia: 5.15 13.4(1,
Do W lahczki: 6 45 8 25 10.00 11.50 13-0 

15.05 17.50 1915 21.50
Cyfry tłu s ty m  d ru k iem  oznaczają po 

ciąg pospieszny.
D fżnry w  aptekach w j  wtorek w  Kra 

kowla: ■ A itek a  pod Z łotym  Słoniem  ul. 
G rodzka 22 teł. 102-03. A pteka pod Jag ie ł­
łą  pi- M atejki 3 tel 156-11, A pteka nowo­
w iejska ul. W ybickiego 1 tell 156-10 Ap­
teka pod trrem a gw iazdam i ul. R akow ic­
ka 12 tel. 114-08, A pteka S ternbaeha ul. 
Di, tle 30 tel. 147-64, W Podgórni: A pteka 
pod O rłem  p lac Zgody 18 tel. id5-o4

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

W torek: ..P ien iądz to nie w szystko '1. 
Ś roda: „P raw ie  noc poślubna".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A i>RIA: ..W yr >k ty c ia "  (film polski). 
ATLANTIC: „P ieśń  pogan ina" (Jose 

Moiica).
A puLL O : , Moje m arzen ie to ty "  (Li- 

lja n  Harvey).
BAGATELA: „Zabaw ka".
Kino Domn Żołnierza: „P ai i Pata- 

chon jako gazeciarza".
MUZEUM : „A xeia" (W niewoli). 
PROMIEŃ: „Luazie w h o te lu "  i „Nad 

pięknym  m odrym  D unajem  *
SŁONKO: „H rab ina  M onte-C hristo"

(Brygida Heim ).
SzTUKA: „K ocham  cię w środę". 
ŚWIT: „S am arang" i „ P o rt w San-Die- 

£o".
„UCIECHA11: „W ielka księżna A leksan . 

d ra "  (M arja Jeritza).
WANDA: „H rabia Żarów".

KRONIKA KULTURALNA 
Największa wystawa kobierców. W  zbli 

■łający się p ią tek  zostan ie  o iw arta  o go­
dzinie 12 w poi. najw iększa dotychczas 
w ystaw a kobierców  m ahom etańsK ich we 
w szystkich salach M uzeum  N arodow eg • 
w  K rakow ie. W dniu  o tw arc ia w ystaw y 
u k a te  się w span iały  luksusow y je j k a ta ­
log obejm ujący 200 s tro n  d ruku .

Odczyt o film ie .Przybłęda" K. M ul­
le r  w ygłosi dziś we w torek  o godz. 17.50 
przed  m ikrofonem  Rozgłośni K rakow skiej 
p re lekcję  o najlepszym  obrazie sezonu 
pt. „P rzyb łęda".

KOMUNIKATY 
Nabożeństw0 żałobne. Dziś o godzinie 

10 rano  odbędzie się w kościele 0 0 .  Do­
m inikanów  uroczyste nabożeństw o żało­
bne za duszę śp. Ja n a  K ilińskiego, p u l.  
kow nika W .P w pow staniu  Kościuszkow- 
skiem  urządzone s ta ran iem  cechu szew ­
ców i cholew karzy.

„Heretyk na woinoścl'1. W ieczór, dys­
kusy jny  pod powyższym  ty tu łem  o sz tu ­
ce S łonim skiego „R odzina" odbędzie się 
dzisiaj we w torek  o godz. 7.45 wiecz. w 
sali K opernika U. J. Mówić będą pp, B. 
P o ch m arsk i, Ludw ik Skoczylas, A. P o­
lew ka, M. Boruchowicz. J. C yrankiew icz.

Zebranie Zrzeszenia Polsk . Naucz Ge­
ograf jł odbędzie się dziś we w torek o go­
dzinie 19 ej w sali In s ty tu tu  Geograficzne 
go (Gro^dzka 64.)

Rejestraoja gniazd b°°ianich; W w oje­
wództwie k rakow sk im  odbyła się dla ce­
lów ochrony p rzyrody  re je s trac ja  gniazd 
bocian ich . W ykaza ła  ona 758 gniazd na 
drzew ach a 111 n a  budynkach .

Kurgy fotoaraficzne dla wszystkich k a ­
m e rą  m in ja tu ro w ą  .L e ica "  rozpoczną się 
dzisiaj 30 bm. o godz. 19-aj w P o lsk ie j 
YMCA. ul. K row oderska 8. P ozosta je  jesz 
cze k ilk a  m iejsc w olnych ze w zględu na 
■ograniczoną ilość uczestników  kursów. 
W pisy  przy jm uje se k re ta r ja t YMCA. bez 
przerw y.

Audycie radiostacji

Wtorek, 39 stycznia
7.00—S.OO A udycja poranna z W arsza­

w y. 11.35 P ro g ra m  na dzień bież. 11.40 (

Kradzież cennego obrazu w Krakowie
Kraków, 29 stycznia, 1 wartościowych przedmiotów.

Przed kilku dniami zm arł w Krako­
wie ś. p. W ładysław W oźniak, zam. 
nr7v ul. .Tu1ju>za Lea 22. Zmarły pozo­
stawił zbiory wśród których znajdo­
wał się cenny obraz m alarza włoskie­
go Carlo Dolci. pochodzący z nolowy 
XVIII. w., wartości oko*o 30 000 zł. — 
W kilka dni po pogrzebie rodzina 
zmarłego przystąpiła do przeglądania 
zbiorów, w czasie którego stwierdzo­
no brak cennego obrazu i kilku innych

Podejrzenia o kradzież zwróciły 
się przedewszystkiem przeciwko nie­

jakiemu Janowi Kubali, sublokatorowi 
śp. W oźniaka. W czoraj Kubala został 
aresztow any. Okazało się. że sprzeda! 
on w międzyczasie obraz, który jed­
nakże został odnaleziony, Kubala zo­
stanie oskaiżony o kradzież obrazu.

W poszukiwaniu za zaginionym
bratem

Lwów, 30 stycznia 
(t.) Wczoraj rana zgłosił policji Iwow-

N ie zw y k ły  w y p ? d «k
w  p o w . drohobychlm  '

tura różni się od temperatury zmarłego.
Wypadkiem tym zainteresowały się wł.s- 
dze i sfery lekarskie.

l w ó w , 30 stycznia, 
(t.) Z Drohobycza donoszą: W po­

wiecie tutejszym zdarzył się rzadko spo­
tykany tyypaJek. Oto dnia 7 bm. o godz. 
1-szeJ w nocy 30-ietnia Paraszka Popow, 
żona Hawryła. liczącego lat <3. zamiesz­
kała w przysiółku Bujnicz ad Gaje Niż­
ne, wróciwszy oa sąsiadki do swego 
mieszkania, nagle runęła na 7?em?ę bez 
życia. Na wczoraj był wyznaczony lej 
pogrzeb, ale sprawa wzięła inny obrót. 
Oglądacz zwłok nie cnciał bowiem wy­
dać zezwolenia na pochowanie Popowni, 
gdyż stwierdził u n'e| brak zwyczajnych 
znamion śmierci. Zwłoki nie zesztywma- 
ły, hrak nlam nośmłerrnych. a temnera-

skiej, Stanisław Barańrki, zam. przy 
Drodze Slchowsklej 34, że brat jego Jan, 
staie zamieszkały w Olinianach. jeszcze 
dnia 23 bm- wyszedł z domu mając przy 
sobie 600 zł. i od tej poi* wszelki ślad 
po nim zaginął.

Zaginiony Barański bawił podobno w 
tym czasie we Lwowie.

Policja po otrzymaniu tego doniesie­
nia natychmiast rozpoczęła poszukiwa­
nia zaginionego.

P rze z 8 lał pobierała nieprawnie
r e u ę

Lwów, 30 stycznia 
(t.) Kotnisarjat VII P. P. otrzym ił 

wczoraj informacje, że niejaka Józefa 
Klementowicz. zam. w Sygulówce Wiel­
kiej (Teatralna i92) pobierała niepraw­
nie rentę inwalidzką po śp. Barbarze

Tery w wysokości 34 zł. 50 gr. przez 8 
pełnych lat. a mianowicie od r. 1925.

Po przeprowadzeniu dochodzeń skie­
rowano przeciw Klementowiczowej do­
niesienie do Prokuratury o oszustwo.

Cudz. przegl. p rasy  polsk. z W arszaw y. 
11.50 W ia d 'm . bież. 11,57 Sygnał czasu 
Jiejnał, z W ieżj M arj 12.05 K onrert ze 
Lwowa, 12.30 W ianom  m eteor. 12.55 Dz. 
po łudn . z W arszaw y. 15.25 — 1600 T ra n s­
m isjo z W arszaw y 16.00 M uzyka lekka z 
pły t gram ofonow ych. 16.25. S k rzynka PKO. 
z W arszaw y. 16.40 D. c. m uzyki lekk iej z 
p ły t 16.55 K oncert z W arszaw y. 17.50 P ły ­
ty  grt.m of.now e. 18.00 Odczyt z W ilna. 
18 20 S krzynka m uzyczna z W arszaw y. 
18.35 M uzyka salonow a z p ły t. 19 00 P ro ­
g ram  na dz n ast. 19.05 S krzynka technicz 
na  w opr. inż. Z. K isielnickiego. 19.20 Roz 
m aitości. 19.25 T ran sm isje  z W arszaw y. 
19.43 W iadom . sport, lokalne. 19.47 —  23,15 
T ran sm isje  z W arszaw y, 23.15 — 23.30 
M uzyka tan . z p ły t.

NOWV STATUT Mł ODZIEŻY 
WSZECHPOLSKIEJ

W  dniu  w czorajszym  z R ek to ratu  U. 
J nadesz ła odp iwiodż zatw ierdzająca 
nowy s ta tu t  Młodzieży W ezeenpclskiej w 
K rakow ie dostosow any no now ych p rze­
pisów  ustaw y  o Szkołach akadem ickich .

R ek to ra t nie poczynił żadnych zm .an 
w n n w jm  sta tuc ie

PRZED ZJAZDEM AKCJI 
KATOLICKIEJ

N aczelny in s ty tu t Akcji Katolicki ej w 
p o zn a n iu  zw ołał n a  nolecenie '-om isji E p i­
skopatu  dla spraw  Akcji K atolickiej zjazd 
prezesów, asysien tów  i sek re tarzv  diecez­
ja lnych  In s ty tu tu  Akcji K atolickiej do 
K rakow a n a  5 i 6 II. br.

KRONIKA LW OW SKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

WE LWOWIE
TEATR WIELKI

W torek  30. 1. g. 19.30 „F rau le in  D oktor"
TEATR ROZMAITOŚCI

W torek  30. 1 8 - 1915 Szopka, g. 21.15
REPERTUAR  

FILHAItMCNJI LWOWSKIEJ
W  sobotę 5 lutego g. 8.15 w sali P o lsk  

Tow. Muz. koncert m uzyki kam era lne j, 
pod arty stycznym  kierow nictw em  Dr. E. 
S te inbergera .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Czw artek 1 lu tego: Chór Dar-- z u d -ia -  

łem  M. Fogga, A. W ysockiego i M. No- 
bisówny.

N iedziela 4 lu tego: K oncert Chóru D a­
na.

ZE SZTUKI
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztnk P ięk ­

nych we Lw°wie Gm ach M uzeum p r z e ­
m ysłu artystycznego, w ejście od ul. Dzie- 
duszyckich 1). Codziennie od 9 do 16 
popołudniu o tw artą  je s t w ystaw a Z espo­
łu lwowskich arty stćw -g ra fików  oraz zbio 
rowy pokaz azieł prof. P ien iążk a  Józefa 

Cykl P o d ta trz ań sk i"  obejm ujący ak w a­
rele z p o d h a la  O raw y i Spiszą, tc<jo naj 
piękniejszego za k ą tk a  po lsiu .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

ATLANTIC: „Grzech jednej nocy" z An­
ną Belą.

APOLLO: „Za dw a poca łu n k i"  H enri 
G arat,

ADRIA: „D r Jekył i Mr. H yde".
CH IM t R V; „S h erl-ck  H  Lmes". 
CULOSSEUM: „S zalona w dów ka" oraz 

rew ja.
CAS1NO: A. L. 14 Zatonęła.
GRAŻYNA: ..King-K no" : chór rosy jsk i 
KOPERNIK: „T estam ent Dra M abuze". 
MARYSIEŃKA: „T estam en t Dra M abuzęjł 
MIRAŻ: „Szalona p en s jo n a rk a"  A nny

On d ra
MUZA: ..Serce o inrzym a" w głów nej roli 

W allace Berry.
'OM AUR: W ielka K siężna A leksandra"
PAN; „Kobiety bez przyszłości" oraz re-

wja.
p \ ^ \ '>  .H ig ien a  se k su a ln a "  i dodatek. 
RAJ: P o i  T w oją O bronę". (W gł. roli

A. Brodzisz, M Bogda, B. Sam borski.)

SŁONCE: „Czerwony Ś lad" i rew ja . 
STYLOWY: „Noc szału oraz rew ja". 
ŚW IT: „Każdem u wolno kochać". 
WANDA: „B ra te rslw o  ludow “ .
UCIECHA: .N oce p o rto w e" oraz rew ja.

W każdą niedzielę K arnaw ału  Dancing 
Bridge w K asynie i Kole L iteracko-A rty  
'tyc^npro.
k o m u n ik a t y  T E \T R Ó W  m ie j s k ic h

Teatr W ielki. D zisiaj we w torek po raz 
pierw szy losov.ane p rzedstaw ien ie  sły n ­
nej sz tuki J. Tepy „F rau le in  D o k to r', 
przyczem  w szystkie m iejsca kosztu ją ly l- 
ko 1. zł. a  los decyduje o donorze. L oso­
w anie, w B iurze Abo R utow skiego 2. tel. 
26-56 a w ieczorem  przy K asie T eatru  
W ielkiego. Ju tro  we środę T ea tr  W ielki 
nieczynny z pow odu próby generalne j ze 
sztuki „Człowiek k tć ry  był C zw artk iem 1'.

Prem jera Chestertona w  Teatrze W iel­
kim We czw artek  dn ia 1 lu tego wenodzi 
na re p e rtu a r  T ea tru  W ielkiego sensacy j­
na, niezw ykle w artościow a sz tuka G. K. 
C hestertona „Człowiek który był czw art­
k ie m ' (Abon 11). opracow ana n a  podsta­
wie jednej z najp iękn iejszych  i n a jb a r ­
dziej poczytnych powieści w ielkiego p isa ­
rza. P re m je ra  tej znakom itej nowości, n i ­
gdzie dotychczas w Polsce nie g ranej, s ta ­
now i praw dziw a w ydarzenie repertua row e , 
a to zarówno, ze względu n a  sw ą rew ela 
cy jną form ę sceniczną, ja k  też głęboko 
p o m yślaną  treść o n iezm iern ie m ocnych 
efektach. „Człowiek k tó ry  by ł cz w art. 

k iem " to — jak  mówi jeden  z bohaterów- 
sz tuk i —  „baśń bohaterska , ta k a  haśń. 
k tó rej w szystko szło ku  n iepraew idziane­
m u. a  pełnem u chw ały rozw iązaniu ." P oł 
n ą  oryginalności 1 inw encji reżyserja  W. 
R adulskiego, n iezm iern ie ciekaw e dekora­
cje A- P ronaszk i. arty sty czn a  ilu s tra c ja  
m uzyczna K P a le s tra  i św ie tna  obsada 
pp. B iałoszezyńsklago. S tracheckiego , Stę- 
powskiego. S zp igam w icza, G u ttnera . J a ś ­
kiew icza, P o łońskiego, K ańskiego, B roch­
wicza K ordow skieeo, N aw ary, Lew ickiego 
Szczepańskiego oraz pp. Ś ląsk iej i M atu- 
siakow nej, sk ła d a ją  się n a  w idow isko o 
n iepoślednich  w alorach artystycznych .

Taatr Rozmaitości D zisiaj we w torek, 
oraz we środę i we czw artek , o godzinie 
7.15 i o godz 9.15 w ystępy s łynnej w a r­
szaw skiej Szopki politycznej. B ilety  do 
nabycia w Kasach Teatrów  M iejskich i  w 
K asie B iu ra  Abo R utow skiego 2-.

Świąteczne popnłndniówkl w Teatrach 
Miejskich. W  piątek  2 lu tego o godz 3 30, 
pop. odbędzie się w le m rz e  Wielicim 
p rzedstaw ien ie k ap ita ln e j k 'm e d ji rep o r­
tażow ej B u s -F ik e ty ig o  ..P ien iądz to nie 
w szystko", , S tefek '1 św ietna k^mea.ia J. 
Deyala. jedna  % najw iększych  a tia k c y j 
francuskiego re n e rtu a ru  odegrana zostanie 
w T eatrze  Rozm aitości w p ią tek  dn ia 2 
lu tego o godz 3.30 pop. po cenach n a j-  
niższycn B ilety do nabycia w K asach 
T eatrów  M iejskich t w K asia B iu ra  Abo 
Rutow skiego 2.

KOMUNIKATY
P olsk ie Tower? » itw  Przyrodników  

im . Kopernika Oddział Lw°wskL W al­
no żg rrm ad z en ie  odbędzie się 30 bm . O 
goaz. 18-ej w saii w ykładow ej In s ty tu tu  
G eologic-nego U.J K„ u l D ługosza 8, z  
n ,rz ąd k ie m  dziennym : 1) S p raw o w an ie : 
a) przewodniczącego, b) sk a rb n ik a , c) Ko­
m isji rew izyjnej. 2) W ybory: a) przewod­
niczącego, b) zastępcy, przew odn. c) człon 
ków Zarządu, d) Kom isji rew izy jnej, e) 
delegatów  n a  W alne Z grom adzenie T -w a. 
3) W nioski i in te rpelacje . 4) Odczyt P ro f. 
Dr. L eona C hw istka; „Znaczenia n au k  
m atem atyczno-przyrodniczych dla kultury  
duchow ej". W  raz ie  b rak u  kom pletu  w y­
m aganego s ta tu te m , n as tępna  W alne Zgro 
madizenie odbędzie się tego sam ego d n ia
0 godz 19 bez w zględu n a  ilość obecnych 
po odczycie.

P olsk ie Towarzystwo Politechniczna  
zaw iadam ia swych Członków, że we "śro­
dę 31 bm . odbędzie się w  sali T ow arzy­
stwa (ul. Z im orow irza 9). odczwł, p. Dr. 
A dam a Jarzyny . Sędziego G rodzkiego pt.: 
..Zagadnienie kolonizacji now ych ziem ". 
P oczątek  p u n k tu a ln ie  o godz. 18 30. Go­
ście w prow adzeni przez Członków m ile 
w idziani

Chór Dana, najznakomitszy zespół 
„Reweiersów" polskich wystąpi dwukrot 
nie we Lwowie w Sali Polskiego Towa­
rzystwa Muzycznego a to w czwartek,
1 lutego wieczorem oraz w niedzielę 4 
lutego o godz. 12-tei w  południe. Najpo- 
pularnic; ;zy ten w Polsc zespół wyko­
na zupełnie nowy program. Współudział 
w koncertach biorą ulubieńcy Warszawy 
słynny piosenkarz Mieczysław Fogg, hu 
morysta Adam Wysocki oraz urocza ar­
tystka scen stołecznych Marysia Nobi- 
sówna. (x)

Zmiana rozkłada Jazdy autobusów  
lin ji Wobec bardzo złego s ta n u  je^ . 
dni ul K leparow skiej pogarszającego  się 
z każdym  dniem . zm uszona je st D yrekcja 
M. K. E. zm niejszyć znacznie chyżość 
jazdy au tobusów  lin ji „E“ , czyli p rzed łu ­
żyć czas jazdy, W zw iązku z tem  z dniem 
1. II. zm ien ia się rozk ład  jazdy au tobusów  
n a  te j lin ii w ten sposób, że a u teb u s  ja ­
dący w k ie ru n k u  K leparow a odjeżdżać 
będzie od kościoła św  A nny od godz. 630 
do godz. 22.30 co 1/2 godziny, a więc o 
godz. 6.30, 7, 7.30. 8. itd . a  z końcowej 
s tacji n a  K leparow ie odjeżdżać będzie w 
stronę m iasta  od godz. 6.45 do godz 22.45, 
co 1/2 god-iny, a w ięc o godz. 6 45, 7,15, 
7.45, 8.15. itd.

DAJ GROSZ NA LOPP.
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Przed decyzją wojewody Krak:
w  s p rrw ie  R a d y m iejskiej

Kraków. 29 stycznia. 
W  krakowskich sferach miejskich 

wywołuje zainteresowanie sprawa za­
twierdzenia ostatnich uchwał Rady 
Miejskiej, a w szczególności 
sprawa 3 wiceprezydentów i powołania 
w miejsce radnych wybranych ławnika­

mi ich zastępców w skład Rady.
Klub PPS. zapowiedział nazajutrz w 
krakowskim swoim organie protest 
przeciwko uchwałom w awu powyż­
szych sprawach motywując go znacz* 
nemi argum entam i wyrażonemi już w 
czasie dyskusji na plenum Rady. Mia­
nowicie cu do spraw y 3 a nie 2 wice­
prezydentów opozycji popiera swoje 
stanowisko motywami oszczędnościo- 
Vemi.
Warszawa będaca S razy większa od 
Krakowa posiada tylko 2 wiceprezyden­
tów; wybór zaś w Krakowie aż tr/ech 
wiceprezydentów ma swoją przyczynę 
w starej, niezdrowej tradycji zadowala­
nia różnych osobistych czy partyjnych 

ambicyj.
Co się tyczy  sprawy ławników. io 

ftstawa nie przewiduje, aby radny wy* 
brany ławnikiem tracił swój m andat w 
Radzie. Tymczasem

klub B. B. w  krakowckie] Radzie Miej­
skie] stanął na stanowisku wyraźnie nle- 

zgoanem z ustawą
i w miejsce w ybranych ławnikami 
radnych wprowadził, jak wiadomo, ich 
zastępców. Stało się to znowu 
celem zaspokojenia osobistych apetytów 

różnych osób, 
które w czasie wyborów przepadły, a 
obecnie dzięki fałszywej interpretacji 
brzmienia ustawy — m andaty uzyska­
ją. W  ten jednakże soosób liczba rad­
nych krakowskich — znowu wbrew u- 
stawie — powiększy się właściwie do 
75 członków z pełnem prawem głosu.

Jest mimo to wszystko małp wido­
ków,, aby protest wniesiony przez 
opozycję, został w województwie u- 
względniony, tak, że szczególnie dru­
ga sprawa stojąca w wyraźnej sprzecz

ności z usiawą —  przejdzie do Trybu­
nał i Administracyjnego.

Jałc się dowiadujemy w m agistracie 
opracowywany jest ooecnie budżet na 
rok 1934- 35.
W związku z tem nie należy spodzie­
wać się najbliższego posiedzenia Rady 
Miejskiej prędzej niż w połowie mar­

ca b. r.
Obrady budżetowe będą w tym  roku 
znacznie opóźnione, co naturalnie nie 
wyjdzie na zdrowie interesom gminy.

Teatr w Tokio wystawia sztukę
chrześcijańską

Jeden z najpiękniejszych i najwię­
cej uczęszczanych teatrów  w Tokio,

Ż y d z i podnoszą cenę...
Dr. Rozmarin występuje („Moment“ 

z 19 b. m.) z zarzutami pod adresem rzą­
du, że „zamiast pomocy obdarza nowe- 
mi zarządzeniami ograniczającemi“. Po­
wód do tegc wystąpienia dało oświad­
czenie przedstawiciela rządu, iż system 
koncesyj na komunikację autobusową 
będzie wprowadzony w życie:

„— Znów przychodzą nowe ustawy, 
mające na celu reorganizację życia go-
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Koncert sym foniczny
Lwów 29 stycznia.

Drugi z rzędu „wieiKi“ koncert sym 
foniczny pod kierownictwem zaproszo­
nego kapelm istrza p. Jaszy  Hornsteina 
cieszył s 'ę  dużem powodzeniem, sala 
tea tru  wielkiego wypełnioną była po 
brzegi. —  Niewątpliwie współudział 
znakomitego pianisty — wirtuoza p. 
Leopolda M ńnzera przyczynił się wy­
bitnie do podniesienia ogólnej w artoś­
ci artystycznej recitalu-

Główne zainteresowanie skupiało 
5lę około osoby dyrygenta, który 
słusznie należy do kapelmistrzowskiej 
elity fcuro---". — Jasza Hornstein to 
indywidualność bardzo mocna, wyczu 
w a się, że orkiestra i m uzyka to jego 
właściwy żywioł. Jego sztuka kapel- 
m istrzowska — to prawdziwie mist­
rzowski kunszt. Osoba dyi-ygenta in­
teresow ała bez przerwy, mimo, że 
„W stęp do T ristana i Isoldy“ W agne­
ra  rrepadj blado- M uzyka ta  nie znosi 
blasku salj koncertowej — słuchać jej 
należy w wielkim skupieniu i mroku 
sali teatralnej.

Bcethovena „VII Symfonia" I „Kon 
Cert fortepianowy", staje na najwyż-

l szym poziomie sztuki odtwórczej, tu­
taj podziwialiśmy wielki kunszt i a r­
tyzm dyrygenta, który  wypowiedział 
się bez reszty. Kapelmistrza okRski- 
wano bardzo gorąco. —

Podobnie wielki sukces odniósł pia 
nista prof. L eopold Munzer. Jakkolwiek 
pierwszą część koncertu Beethovena 
wykonał nerwowo, to następne części 
w zupełności wynagrodziły słuchaczy, 
gdyż wielki artyzm , jaki cechował 
wykonanie zmusił wszystkich do głę­
bokiego podziwu dla sztuki odtwórczej 
pianisty.

Niezrozumiałą jest nomenklatura 
określająca recital ten jako „wielki" — 
które zatem  koncerty są małe?

W  końcu jeszcze raz apelujemy do 
dyrekcji filharmonii — by zechciała 
koncerty symfoniczne urządzać w sa­
li bardziej ze względów akustycznych 
do takiego celu się nadającej, sala bo­
wiem Teatru W ielkiego wpływa ujem­
nie na dźwięk orkiestry, czemu nawet 
udział wszystkich koncertmistrzów 
nie był w stanie przeciwdziałać.

W .

spodarczego w kraju i dostosowanie go 
do nowych warunków. Te właśnie prze­
różne eksperymenty i inowacje, przed­
siębrane tak lekko przez obecnych rząd­
ców kraju — to wszystko odbija się zło­
wrogo na masach żydowskich, które pod 
względem gospodarczym i tak są już 
osłabione".

Gdy Żydzi żądają od rządu jeszcze 
większych niż dotąd względów dla lud­
ności żydowskiej, przedstawiciele wła­
dzy nie chcą dać wyraźnej odpowiedzi:

„— Rząd zachowuje się cicho, zapo­
mina języka w gębie, gdy stawiamy 
proste zapytanie: gdzie jest pomoc rzą­
du dla naszego życia gospodarczego? 
Gdzie jest interwencja państwowa na 
rzecz naszej ludności? Gdzie jest wyna­
grodzenie tych wszystkich strat, które 
eKsperymenty i plany spowodowały 
Żydom?"

Żydzi wiedzą, że są dziś dla sanacji 
najważniejszym sojusznikiem i coraz 
bardziej podnoszą cenę swego poparcia.

K abuki-Z a, wystawia dram at zatytu­
łowany „Kirishitan — Emaku", które^ 
go autorem  jest Mikihiko Nagata, zna 
ny dram aturg japoński. Treścią dram a 
tu  jest życie pewnego chrześcijanina z 
Nagasaki.

M aterjał do dram atu czerpał Miki-* 
hiko N agata z niedawno ogloszopej 
książki, zawiera iącej „ciekawe i inte­
resujące opowiadania z Nagasaki". — 
Młodego utalentowanego artysty , kló 
rego w arsztat pracy znajduje się bus­
ko przedmieścia, zamieszkałego przez 
obcokrajowców, odwiedził pewnego 
dnia Europejczyk, zlecając mu wyrzeź 
bienie Krzyża. W  czasie wykonywania 
pracy rzeźbiarz odczuł dziwny pociąg 
do Ćnrystusa na krzyżu, wskuteK cze­
go poorosił o chrzest mimo szalejącego 
prześladowania chrześcijan. W krótce 
potem nawrócił także swoją narzeczo­
ną, która go powstrzym ywała od wejśH 
cia na Dokład statku holenderskiego, bv 
ujść prześladowaniu. Ponieważ oboje 
odmówili deptania krzyża nogami, po­
nieśli śmierć męczeńska za  wiarę.

Na prośbę autora odprawiono 5 go 
listopada ub. r. mszę św. w katedrze 
w Tokio za męczennika Seinosuke* 
prawdziwego bonatera dram atu. W e 
m szy św. uczestniczyli wszyscy akto­
rzy  teatru Kabuki-Za.

Klub skazanych na śmierć
Oczywiście zawiązał się w Amery­

ce, a mianowicie w slynnem więzieniu 
Sing-Sing.

Członkiem tego klubu może być 'ty l 
ko człowiek, który został skazany na 
karę śmierci, a w ostatniej chwili uła­
skawiony.

„Posiedzenia" klubu, za zgodą za­
rządu więziennego, odbywają się w 

celi dla skazańców, a przewodniczący 
„urzęduje" w starem , nieużywanem 
już krześle elektrycznem.

Członkowie klubu prowadzą swe 
obrady bez jakiegokolwiek udziału do­

zorców więziennych, — temniemniel 
jednak są pilnov ani bardzo ostro, ta l i  
że o uceczce żaden z nich nawet ma* 
rzyć nie może. (r).--*
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Tętno w spółczesnego życia
Sprawa jest ważna i poważna. I nie 

dlatego poruszyć ją trzeba, żeby się 
przyłączyć do mocno już nudnego chó­
ru biadoleń i narzekań na upadek czy­
telnictwa w  Polsce, biadania do nicze­
go nie prowadzą i nikogo nie wzruszą. 
Jeszcze się taki nie urodził, coby dla­
tego czytał, że to, panie dziejski, kultu­
ra zagrożona, statystyki porównawcze 
z innem. narodami brzydko wyglądają, 
a na spirytualia monopolowe i niemono- 
polowe więcej Polak rocznie wydaje, niż 
na t. zw. słowo drukowane.

No i powiedzmy odrazu, że w  tych 
biadaniach sporo jest pizesady, egzags- 
racji, zamiłowania w szukaniu dziury na 
calem, lub przynajmniej dopatrywano 
się większej dziury, niż ona naprawdę 
jest. Prawda, że polska warstwa inteli­
gencka mocno materialnie zubożała, że 
musi kurczyć swe potrzeby kulturalne, 
że mniej kupuje książek i czasopism 
rzadziej bs^wa w księgarniach, a czę­
ściej w wypożyczalniach i czytelniach. 
Ale także prawda, że czytelnictwo w 
Polsce, zwłaszcza dzięki prasie popular­
nej, ogromnie rozszerzyło swe podstawy 
w porównaniu z czasami przedwoienne- 
mi, że przeniknęło w masy, że dzisiej­
szy czytelnik gazety, to jutrzejszy czy­
telnik książki.

Gdy jednak obserwuje się obraz czy­
telnictwa w p olsce, musi uderzyć jego 
pewna karykaturalność. Bardzo stosun­

kowo znaczne nakłady prasy codziennej, 
grubo wyższe, niż przed wojną, a w 
bliskiem sąsiedztwie stosunkowo mniej 
zwiększone nakłady czasopism, tygod­
ników i miesięczników, a więc właśnie 
tego rodzaju prasy, która na Zachodzie 
jest główną podporą czytelnictwa.

Licho wie, skąd wytworzyło się u 
nas mniemanie, że właściwem zadaniem 
czasopism jest garnirowanie stolików w 
poczekalniach dentystów, adwokatów, 
czy poproś tu... fryzjerów. Czasopisma 
raczej się u nas przygodnie przegląda 
niż się je czyta i prenumeruje. Na Za­
chodzie nie sposób sobie wyobrazić do­
mu, w którymby nie prenumerowano — 
obok pisma codziennego — jakiego cza­
sopisma, ilustracji, magazynu, nie spo­
sób sobie wyobrazić niedzieli bez lek­
tury tygodnika. I jest to objaw zupełnie 
zrozumiały. Dziennik utrzymuje czytel­
nika w  kontakcie z chwilą bieżącą — 
czasopismo zaś. nie zrywając z aktual­
nością, daje czytelnikowi materjał uzu­
pełniający, gruntowniej przetrawiony, a 
w specjalnie interesującej go dziedzinie 
— pełniejszy i bogatszy. Dziennik jest 
z natury rzeczy omnibusem — czasopi­
smo musi się w pewnym sensie specja­
lizować, nawet wówczas, gdy nie jest 
w ścisłem tego słowa znaczeniu czasopi­
smem fachowem. Zaspakaja więc po­
trzeby bardziej zróżniczkowane. Od ilu­
stracji. poprzez czasopisma o charakte­

rze lektury rozrywkowej, do tygodni­
ków literackich i perjodyków zawodo­
wych, od pism popularnych i lekkich — 
do naukowych miesięczników i kwartal­
ników — cóż za szeroka gama odcieni.

Czasopiśmiennictwo polskie, zarów­
no pod względem rozległości zasięgu 
treści, jak i pod względem poziomu 
znacznej liczby wydawnictw, nie stoi 
niżej od prasy zagranicznej, a w :ele ma­
my takich' perjodyków, z któremi mało 
które czasopisma zagraniczne mogą iść 
w zawody. Mimo więc ciężkich warun- i 
ków, w jakich rozwija się nasza prasa, ł 
mimo rozlicznych trudności, pod wzglę­
dem wydawniczym zrobiło się już dużo. 
Braki Oczywiście są — któż ich nie wi­
dzi, ale nie są to braki, które mogłyby 
zaważyć na sile prężnej czasopism pol­
skich. I tradycje mamy wspaniałe. Dość 
przypomnieć rolę, jaką odegrały w dzie­
dzinie literatury np. takie czasopisma, 
jak „Głos", „Życie", „Chimera", „Kry­
tyka", dziś już należące do historji, czy 
rolę w kształtowaniu życia politycznego 
takich czasopism, . jak np. „Przegląd 
Wszechpolski", czy wreszcie to olbrzy­
mie znaczenie, jakie dla podtrzymywa­
nia polskości miały przed wojną roz­
liczne tygodniki, kursuiąc legalnie i nie­
legalnie poprzez kordony. Wojna przer­
wała rozwój tego typu czasopiśmiennic­
twa, po wojnie zaś, w wolnem już pań­
stwie, trzeba było sie przystosować da 
nowych warunków, stwoizyć prasę pe­
riodyczną, odpowiadającą potrzebom 
wolnego narodu. Ta nrasa już jest — i z

każdym rokiem lepiej się prezentuje. Ale 
jeszcze nie odgrywa takiej roli, jakby 
mogła i powinna. Rzecz w arta nietyle 
biadań, ile troski roważnej. Rozwój 
czytelnictwa czasopism jest bowiem 
najczulszym miernikiem rozwoju kultu­
ralnego narodu.

Prasa perjodyczna — to tętno współ­
czesnego życia. Tu rozgrywają się naj­
gorętsze spory, przyszłość kształtujące, 
tu odbywa się przedewszystkiem popu­
laryzacja nowych zdobyczy wiedzy, tu 
życie znajduje swój obraz, chwytany r.a 
gorąco, a jednak me w tak krótkim od­
dechu, jak w dziennikach. Czasopisma 
fachowe — rolnicze, prawnicze, lekar­
skie i ile ich tam jest — podnoszą kul­
turę fachową, czasopisma o charakterze 
Ogólniejszym utwierdzają i pogłębiają 
dorobek kultury z wszystkich dziedzin. 
Szalone temno współczesności spowo­
dowało, że znaczna część zadań, które 
dawniej spełniały książki, dziś przerzu­
cona została na czasopisma. Dlatego też 
rozwój czasopiśmiennictwa ma tak wiel­
kie znaczenie społeczne, dlatego nigdy 
nie będzie zamalo propagandy w  tyr* 
kierunku. Powiedz ml, jakie prenumeru­
jesz czasopismo, a powiem ci, kim je­
steś. Więcej nawet (choć to już brzmi 
a la Schiller - Szkolnik): kim być mo­
żesz.

Banały? Komunały? Wybijanie o- 
twrertych drzwi? Cóż, kiedy przez te 
otwarte drzwi nie przechodzimy tak 
tłumnie, jakby trzeba. Hurmą, hurmą.

Stanisław Piasecki
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St. Zjednoczone pod hasłem taniości
ŝ machodćw

W  roku  1929 a w ięc w  osta tn im  roku  
przed kryzysem  liczba w y p rjdukow anych  
samochodów w S tan ach  Zjednoczonych 
w ynosiła  5.621.000 s.’tu k . Od tego czasu 
p rodukcja  sam ochodów  sp ad a ła  rap tow ­
ni e, aż do ro k u  1933, w k tó ry m  nas tąp iło  
znaczne polepszenie.

J a k  p rzed  kryzysem  tak  i obecnie do ­
m inu jące  stanow isko w przem yśle za jm u ­
ją  trzy  firm y: G eneral M otors, Ford i Chry 
sle r. K ryzys n aw et pom ógł powyżej w y­
m ienionym  po ten ta tom  pognębić mniejóze 
prz-edsiębi irs tw a. Gdy przed kryzysem  in ­
n e  p rzedsięb io rstw a produkow ały  17,4 
proc, ogólnej liczby sam ochodów, to w  r. 
193° r . cyfra ta  spad la  lo 9.7 proc. i P ro ­
p o rc ja  w podziale D roJukcji przeszło 90 
proc. ogólnej liczby sam ochodów  pom iędzy 
trzy  w ielkie koncerny  u leg ła  jed n ak  zm ia 
n ie ; Ford , k tó ry  przed w ojną św iatow ą 
p roaukow al przeszło 50 proc. ogólnej licz­
by, sam ochodów , m usia ł z czasem  u s tą ­
pić pierw sze m iejsce G eneral M otors, pod­
czas k ryzysu  zeszedł j a  trzecie m iejsce, 
o d stęp u jąc  d ru g ie  C hryslerow i.

Dodać należy, że przyczyną spadku 
sprzedaży sam ochodów  F orda  w  okresie 
kryzysu b y ła  n ie  po s tro n ie  technicznej: 
w  4-ro i 8-m io cylindrow e Fordy  pod 
Względem technicznym  są  doskonałej lecz

po stron ie  organizacji sprzedaży i rek la - 
tny. Ford ca łą  sw ą uw agę poświęci! p ro­
dukcji a  sprzedaż lekcew ażył zupełnie. 
Był pew ny, że sprzedaż „sam a pójdzie", 
gdy stw orzy on wóz pod względem  tech­
nicznym  doskonały . Tym czasem  k o n k u ­
renc ja  nie próżnow ała, a prźedew szysi- 
kiem  zapom ocą rek lam v in tensyw nie pro­
w adzonej naw et w okresie najw iększego 
zastoju zazna jam iała  publiczność ze swe- 
mi w ozam i. Ford zm kl z tam  czasopism
i... z pam ięci czytelników . P o  niew czasie 
skonsta tow ał sw ą pom yłkę i w edług in fo r­
m acji pism  zawodowych p lan u je  olbrzy­
m ią  k am pan ję  rek lam ow ą w bieżącym  
roku.

P om im o spadku do la ra  cer.y sam ocho­
dów uległy  m at>m  zm ianom  p  >dwyż- 
szyły się one zaledwie o 5 do 10 proc. od

cen zeszłorocznych, co je st przedewszyst- 
k iem  rezu lta tem  przyjęcia przez przem ysł 
autom obilow y ro >seveltow8kiego .kodeksu 
p racy", podw yższającego znacznie kaszta 
robocizny Gdy w 1929 r. przeciętna cena 
wozu w ynosiła (loco fabryka) 829 dolarów , 
w czasie k ryzysu spad ła  ona do 630 dola­
rów, (w 1933 r.), obecnie podniosła się ona 
do 700 dolarów . Dodać należy że wozy w 
tuj ceuie posiadają  w szystkie techniczne 
udosK onalenia. k tóre do n iedaw na były 
ty lko w znacznie droższych sarruch  odac*1, 
Nic wńęc dziwnego, że w edług opinji eks­
pertów  (jak i publiczności) wyższa cena 
niż 800 dolarów  jest uw ażana za niepo­
trzebny zbytek. G w ałtow ny spadek p ro­
dukcji drogich wozów w ykazuje dobitnie, 
że jedynie tanie, dostępne pod w~glęJ em 
ceny dla ogółu sam ochody mogą być pro- 
duKowane m asowo. I dlatego też fabrvki 
w yrab ia jące  drogie wozy. oy u trzym ać 
się na pow ierzchni m uszą albo łączyć się 
z fab rykam i, w yrab ia jącem i tan ie  wozy,

| albo też stw orzyć tańsze m oaeie OŁ.
I

świecie produkcja żarówek elektrycznych 
cięga cyfry 5 m ilionów  sztuk dziennie, czy 
1: że wynosi rocznie zgórą 1 i pól m ilja r-  
da.

K ło p o ty pięknej iriljonerkl
Najlepszą „partią" w  całej Ameryce 

jest obecnie panna DoUs Duke. młoda, 
urocza dziewczyna, rozporządzająca 
majątkiem w sumie osiemdziesięciu mi­
ljonów dolarów.

Ja k  n ale ży traktow ać m ęża
Mężatk* nowojorskie cisną sie +ł i n 

Itie na kazania pastora m etodystów 
Rev. T. H. G allaghera, których tem a­
tem  jest „pedagogika" ogniska domo­
wego. Pasto r Gallaglier odpowiada na 
pytanie: jak  należy traktow ać m ęża? 
— szeregiem rad i wskazówek w stylu 
amerykańskim- ,-Po wyjściu zam^ż — 
mówi pastor — nie należy spoczywać 
na laurach powodzenia i zaniedbywać 
się. StenotypistKę w biurze lub mani* 
curzystkę u fryzjera interesuje męż­
czyzna żonaty tak samo. w- tym sa­
mymi stopmu co Kawaler- A. być może. 
zarzucają one wędkę, aby złowić wa­
sz eg o  męża. S tarajcie się zachować 
przeto waszą młodość j świeżość. Mło­
dość jest więcej w an a  i droższa od 
pereł lub brylantów. To jest główna 
rzecz, a  gdy młodość raz już od was 
odejdzie, nie powróci nigdy. Dbajcie o 
swoją fryzurę, nie żałujcie pudru ani 
szminki. Dbajcie o swoje suknie tak 
samo, jak to czyniłyście przed zamąż- 
pójściem. Nie noście codzień tej samej 
sukni, zmieniajcie toa’etę w miarę 
możności. Nit: zaniedbujcie kuchni, sta­
rajcie się, abv jedzenie nie było mono­
tonne Okazujecie zainteresowanie dla 
męża i w ten sposób, że słuchacie z u* 
w agą tego co mówi- W ówczas bedzie 
miał dla was względy i będzie się . li­

czył z waszem zdaniem. Nie okazujcie 
złego humoru, czekajcie aż ten nastrój 
minie. Mężczyźni nie lubią kłótliwych 
i Zgryźliwym żon- Jeżeli będziecie 
się starały  pokazywać mężowi tyivo 
z najlepszej strony, to i jemu będzie 
wstyd kompromitować się przed wa­
mi".

Rady pastora Gaha^hera są prak­
tyczne i współczesne, dla Europejczy­
ka dziwaczną jednak wydaje sie . ko­
nieczność" wygłaszania tego rodzaju 
kazań w świątyni. W  Ameryce bywa 
inaczej.

M.

Majątek ten jest jej wyłączną wła­
snością, — panna Duke straciła bowiem 
oboje rodziców, a nie ma żadnego ro­
dzeństwa.

Rzecz jasna, że nie Drag kandydatów 
do ręki pięknej i młodej milionerki: od 
chwili otwarcia testamentu otrzymała 
ona już blisKo tysiąc ofert małżeńskich.

Ale posiadanie takiego dużego ma­
jątku ma również i swoje złe strony. 
Kiedy dzienniki zainteresowały się oso­
bą młodej milionerki. — zaczęły napły­
wać do niej masowo listy od rozmaitych 
tajnych organizacyj gangsterów, żądają­
ce olbrzymiego okunu i grożące jej 
porwaniem, okaleczeniem, torturami i tu.

Miss Duke zmuszona była zamienić 
swą wspaniałą wille we formalną forte­
cę. obstawioną karabinami maszynowc- 
ml i strzeżoną przez całą armję tajnych 
detektywów.

Pędzi żywot niemal zakonniczy, nie 
wychodząc nigdzie. Ostatnio postanowi­
ła opuścić na stałe Amerykę, nie mogąc 
znieść dłużej podobi.ego życia. (r.)

Pierwsze lampy elektryczne w Paryżu
W  chwili gdy tram w aje  elektryczne 

■zaczynają znikaó z u lic  P a ry ż a  jako  śro ­
dek kom unikacy jny , zdystansow ane przez 
autobusy, szybsze i w ygodniejsze od przy­
tw ierdzonych do szyn wozów tram w ajo ­
wych. p rzypom inają  sobie P ary żan ie  hi 
sforję wKroczenie -elektryczności do sto­
licy nadsakw ańsK iej.

P ierw szy  raz zabłysło św iatło  lam p 
slektrycznych n a  Avenue de TOpcra w r. 
1878, ale dopiero w r. 1881 zaczęło się r rz- 
pow arechniać napraw dę ośw ietleni'; e lek ­
tryczno, tra k c ja  i telefony. W  r. 1883 wpro 
w adziły ośw ietlenia elek tryczne jako  ino-

1 w ację w ielkie m agazyny  „Au P rin tem p s" , 
a w 1889 r. poszły w ślad za nim i w ielkie 
m agazyny ,,Au Bon M arche“ in s ta lu jąc  
276 itnrip lukow ych i 3000 lam p m ałych.

W  r. 1881 u jrza ł P a ry ż  pierw szy tra m ­
w aj elektryczny, który w yruszy ł z p lacu 
Ze  >dy Był to wóz m Jtorowy, p's1ada.iący 
m iejsca dla 50 pasażerów : w agony p rzy ­
czepne w prow adzono znacznia pńźnicj.

Dzisiaj ośw ietlenie elektryczne P a ry ża  
w ydaje się cudem  w porów naniu  z tern, 
co w praw iała w pod iw ludność p a ry sk i 
w lutach 1880— 1890. I niem a w tern nic 
dziwnego, skoro się zważy, iż n a  całym

S P O R T
Hokeiści polscy ]a<L, do Brna. Jak  już

podaliśm y, do P o l-k iego  Zw iązku H okejo­
wego zw rócił się B rtinnar E. V. z propo­
zycją rozegran ia meczu hokej owego po­
między B rnem  a d rużyną  polską. P o lsa i 
Związek Hokejowy przy ją ł propozycje i je 
dna z d rużyn  polskich zostan ie w ysłana 
do Czechosłowacji 10 lutego.

W niedzielę w  cyrku warszawskim  
odbyły się finałowe spo tkan ia bokserskie 
o drużynow e m istrzostw o p o lsk i pom ię­
dzy p jz n ań sk ą  W a rtą  a stołeczną Skodą. 
Na w stępie meczu organizatorzy ogłosili 
dyspozycję delegata PZB., Który zapowie­
dział że w razie rzucenia na ring  z galer- 
ji pmez publiczność jakichkolw iek p rzed­
m iotów  w alka zostanie n a ty ch m iast p rze / 
w ana i spo tkan ie nie dojdzi \ do końca. 
P ubliczność ośw iadczenie to n ieste ty  zba­
gatelizow ała i w czasie w alki M ajchrzyc- 
kiego z W oźniakiem  n a  r in g  posypały się 
zgniłe jab łka W  w yniku  tego sę d ’ia o p u ­
ścił r in g  a delegat pZ.n. za lecił przerw a­
nie meczu i nie dopuścił już d > wznow ie­
nia w alk. W  tym  m om encie W arta pro­
w adziła 7:5. Do rozegrania pozostały juaz- 
cze dw ie w alki. Dalsza d e c in ą  « _tej sn ra  
wie należy do zarządu PZB. N - r .n g i  
s tanę ła  Sk da w osłabio ..vm  sk^adz.n bez 
P isa rsk ieg o  i bez przedstaw icie la  w sgt 
ciężkiej. W obec tego ^oznadczyk P i ła t  wy 
gryw a przez w o. f mecz rozpoczyna się 
przy stan ie  punktów  2:0 dli W arty . W aga 
m usza: Sobkow iak (W.l b ije zasłużenie 
r.a pk ty  C zam eckieg > 1S4 Wa,za ko p i1 a; 
Rogalski a V ) zwycięża na pk t. M ilW a 
fS ) W aga piórkow a: K a jn a r  (W.) r- m i- 
su je  z Cyranem  ISK.t m aiąc  przewagę we 
w szystkich rundach  i zasłn lh iląc  n a  zwy­
cięstwo, W aga ciężka S iniński 'W.) p rze­
gryw a z B akow -ł im  (S.) choć przebieg 
w alki usp raw ied liw ia łby  raczej w ynik 
rem isow y. W aga pó łśredn ia: S ew eryn ias 
1SK) Wie na nkt. Anioła. W a a śrenn ia : 
M f lchrzt cki (W.l — W oźni sk  ffck.) w ntnę 
przerw ano w trzeciej rundzie  M ajchrzyc- 
ki na początku teł rundv  d is ta ie  d o s  w 
oko 1 siln ie  krw aw i Z galerii panają  
okrzyki i zpnlłe jabłka. Sędzia p rzeryw a 
w alkę. Delegat PZB. nie godzi się n a  
w znow ienie w alk i i n a  zakończenie m e­
czu. 1 —

w  d ru ę lm  d n iu  m lstrz«stw  o* TUu 
P o d h alań sk ieg o  rozegrano na K rokw i kon 
ku rs skoKćw indyw idualnych  i do kom bi, 
nacji. W  kom binacji bieg 18 km , i 6koKi 
p i e r w s z ą  TmeJsce uzyskał Rr.. C/ech no ta  
4511 )skoki 48,50). 2) M arusarz  St._ 426.9 
(34.B 56 Jól 3) M arusarz A n ' r r j  '35.9, 
146 140 4) L u s /c7ak 394.9 (46 515). W  kon 
ku rsie  sk oków indyw idualnych  1) M aru­
sarz st. 221.9 (57.5.58). 2) Łuszczek 2218 
(54 i 55) 3) Czech Br. 2.17 152 5. 53 5; Vv 
konkurencji jun io rów  zwyciężył Bochenek 
Jan  455.8 (43.5. 42 5).

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

40j e f f e r y  fa r n o l

SYGN ET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Policja Zielińska
— To rie nagust, wielmożnego p?ną, — rzekł Czar- 

hy Nick, potrząsając głową — ale tu jest bezpiecznie, 
widzi pan i gdy ogień trzeszczy, także przytu'nie. Ale 
teraz, co pan powie na herbatę i kolację?

— Herbatę? — powtórzył Sir Ryszard.
— Lub kawę, wielmożny panie. Mamy także fran 

cuską brandy, pierwszorzędny rum Jamajka, holender 
skie.wino i dobre piwo. Mamy także tabakę i tytoń.

— Do kata. Nicku — żyjecie w zbytku!
— Tak, nie brakuje nam wiele, dzięki chłopakom 

„wolnego zawodu" — w szczególności Potterowi. Czego 
się pan napije?

w  Piwa!
— Proszę więc siadać na krześle. Tak samo o ile 

pan ma ochcię coś zjeść n.ogę ofiarować mu szynkę 
lub ruzbef na zimno.

— I jedno i drugie, Nicku. Na samo wspomnienie 
tych przysmaków zaczynam już marzyć.

Uslugiwanv więc przez tego zwinnego rozbójnika 
Sir Ryszard jaćł z apetytem.

— A gdzież jest — zapytał po chwili — twój towa­
rzysz Rob?

— Dziś pracuje zbójecko w okolicy Lewes. Ale. 
wlelmcżny panie, my nie jesteśmy towarzyszami. Wi­
dzi pan, nie zgadzam się z jego metodą, bo ja nigdy 
dotąd nie zabiłem człowieka.

— Cieszę się, że to słyszę, Nicku i mam nadzieję, 
że nigdy tego nie uczynisz.

— I ja tak sądzę, wiWmożny panie. Chociaż cza­
sem uźywatn także broni, ale nikogo nie zastrzeliłem 
;es7j' i  Bóg mi ś\v!adkiem Pragnąłbym śmierc< jednego 
tylko człowieka, a to Wild‘a, Jonasza Wild‘al

— Co. tego. który wyłapuje złodzieji?
— Który łapie ich i pomnaża ich! Jonasz stwarz 

przestępców Handluje nimi. bierze trzydzieści funtów 
za każdego złodzieja, którego schwyci, żyje, iednem 
słowem z szubienicy. Ten. ktOrego Pob zastrzelił ostat 
nio, był jednym z policjantów Wild‘a.

— No. a jednak — zapytał Sir Ryszard, odkładajar 
nóż ! widelec z westchnieniem zadowolenia — jak się 
powodzi w dzisiejszych czasach złodziejstwu?

— Tak samo, jak innym zawodom; ma ono swojf 
upadki i wzloty.

— Obawiam się jednak, że tobie, Nicku, może przy 
nieść jeden tylko koniec. Doprawdy, człowieku, niepo­
koisz mnie.

— Co — ja. wielmożny panie?
— Tak, ty chłopcze, tre sz  o tern. Za dobrym jesteś 

człowiekiem, aby skończyć z pętlicą.
— Boże. panie wielmożny, my nie wszyscy w ten 

sposób musimy kończyć, proszę wziąć naprzykład ka­
pitana Archera, najbardziej błyskotliwy łajdak pod słoń­
cem przed trzema laty zdobył rozgłos, majątek i wy- 
cofał się. Nazywano go kapitanem „Północy", pamięta 
pan?

— Tak, to był bardzo gładki i zuchwały łotr 
Nicku. Ale on był jednym ze szczęśliwych, którym 
udaje sie uniknąć szuWenicy, ty zaś, Nicku...

— A!e, Sir Ryszardzie, czemu pan się ma mną 
niepokoić?

— Może dlatego, że raz ocaliłeś ml życie. I do- 
mawdy chociaż za głupi jestem, aby ci prawić kazanie 
o mądrości, będę ci jednak o niej mówił, bo jesteś moim 
przyjacielem.

— Wielmożny panie, pan zaszczyca mnie! — rzekł 
•ozbójnik. — Ody słyszę, że ktoś taki. jak pan nazywa 
takiego, jak ja przyjacielem, rozgrzewa mi się serce 
ale —

— Ha — ale! —* zawolął Sir Ryszard kv’aśno. —

Doprawdy jeUeś upart^n koziem, Nicku. W jakim 
.vieku jesteś?

— Trzydzieści czte.y lat mam.
A ja mam trzydzieści dwa. I patrz, co uczynili­

śmy dotąd z naszego życia? Kryjemy się w tej dziurze 
nod ziemią.

— Lecz z różnych powodów.
— Tak. ty jako znany rozbójnik, a ja. jako podej- 

rzanv o morderstwo. — Zapanowała teraz chwila mil­
czenia. Sir Ryszard spoglądał pochmurnie na koniec 
<wego buta i gwizdał, podczas gdy Czarny Nick. za­
pominając o glinianej fajce, jat.zy ł na niego wzrokiem 
pdego przywiązania. I tylko od czasu do czasu ciszę 
przerywał wstrząsający, okropny żałosny głos, niby jęk, 
niby posępne wycie.

— Boż", Nicku! — zawołał Sir Ryszard. — Kto tam 
tak kwili?

— T ) tylko biedny Jimmy w łańcuchach. Widzi 
pan. szub.enica stoi akuratnie nad nami i wiatr huśta 
nim i wykręca.

rrr Ach Nicku, jak to okropnie pomyśleć, że taki 
sam koniec czeka ciebie.

— Czemu? Słyszałem, że to prędka śmierć, a gdy 
człowiek już raz umrze, obojętnem jest. co z iego Wed 
nem ciałem się dzieje. Grot czy szubienica — wszyst­
ko jedno!

— A... prędka śmierć. Nicku? Tak. mam nadzieję, 
bo taka śmierć może kiedyś 1 mnie czeka

— Ach Boże! Nie... me pana... nigdv pana!
— Kto zaprzeczy świadectwu, jakie stanowi mo* 

pierścień? Kto dowiedzie mej niewinności?
— Pan sam..., pańscy przyjaciele będą tern alibi...
— Niemożliwe. Nicku.
— Czemu wiełmożnv nanie?
— Ponieważ jest... pewna okoliczność, która na to 

nie pozwala!
(C . d . n.T
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T o w a r y  w
B ła  w a ln e  s y, p a luj

Nćdjwię^s^y w y b ó r  Up 
N a j n i ż s z e  c e n y  tli

29.
Telefon 25-5d

Udzielamy kredytu na na 'dogodniejszych warunkach

K o m p l e t n e

Mundury dla PP Oficerów
do miary, wykonanie wykwintne

dla P P . Podoficerów
ii t c s

P Ł A S Z C Z E
TRENCHCOATY
B L U Z Y

S P O D N I E

P R Y C Z E S Y
S Z A S E R Y

N i e c z i j s f a o ) Z A 1 I S K 1
L . « r < h w (  p I .  M a t * | a c k l  1 0 .  l is  T a l .  5 3 .

i
Kto czytał książkę „Świat Powojenny i Polska" 
ten powinien przeczytać dalszy jej ciąę—nowe dzieło

R O M A N A  D M O W S K I E G O

„ P R Z E W R Ó T 11
S T R O N  XII +  444 C E N A  7  Z Ł O T Y C H

S M  Główny: A dnfn ls trac la  „G azety W arszaw sk ie]" , Zgoda 5.
Z n d a ć  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h ..

N a p row incję  w y iy ła  się  za zaliczen iem  p o -z to w am  lub do n ad es łan iu  należności a a  
kon to  „ G aze ty  W arszaw sk ie j*  w P  K  O  N r 104. 10792

Do założenia
fab ry czn eg o  sk łada, po leczonego  ze sp rz e ­
dażą deta jłiezną, poszukuję w snóln ika(ezkę) 

z go tów kę zł. b.000 i w io ó łp racę . 251 
Z głoszenia K rier Lwów, Z im orow icza 10. 

o o d  .P c w  .tn ą  zas tęp stw o ".

i m  i

.P ff'.O S IA ' S .A .
K A T O W I C E ,  n l S o b ie s k ie g o  U *  

T e k  n  n r .  959, 960 961, 962.
W ydaw nictw o najpopularn ie jszych  dzień 

ników zachodnich przem ysłow ych ziem 
P olsk i pt. POLONIA" i „7 GROSZY".

N ajskuteczniejS7e organa publikacy jne 
1 ogłoszeniowe wychodzące 7 razy tygo­
dni dwo w godzinach rannych.

W łasn a  nowoczesna d ru k a rn ia  i k il- 
Czarnia, w ykonuje duki oraz klisze wszel­
kiego rodzaju  po cenach przystępm  <*h. 
Żądajcie ofert. 10741.

Specjalista chorób nerwowych

Dr. Norbert Prager
u l .  B ie lo w sk 'e g o  5 (z a  p asi a H lk w lasch a)

ord. od 3— 5 noooł — PSY C H O TE R A Pł A,
^MMnnriMaNMIMI■ ,J IŁ r B  "!'B

riimzrr nin |
*-V K j g j l Ł62ek

| d*ETALO* I
HL WYCH 1 I

\ W h !
■ a  sjĘ g p Ę jrj

W ózków  |
DZIECIN* !  

NYCH

2 W0ŁK0WY5KI i
1 LWÓW, KOPERNIKA 5 T e le fo n  95-97 1
1  Utki H 1 1 1  — Witki itlichn  H i l  ił.— « r  >

tm

Ł y ± w y , oeylo, nfnalo plml W flllkln wybORl̂ mif

{ ATons M E N i f  K, Lwów, Wałowa U .

K ażdy w yraz  10 groszy. —  O głoszen ia  

n iehand low e do  10 w yrazów  50 gr., d la 

poszuk. pracy do  15 w yrazów  50 gr. ■ ^ O g ło s z e n ia  d c o & n e «
Jed n o  ogłoszenia nio m ożo p rz e k ra e ia ó  
50 słów. O g łoszen ia  rek lam ow o w śród  
d robnych  k o sz tu ję  za 1 mm. 1 łam . 30 gr*

m u

JMeciuĘffiMM. 1
Rumy stylowe

d e  obrazow , najnow sze wzory 
zag ran iczn e, korniszo  do  o k itn  
w ykonuje sp ec ja lis ta  H. K o te rb a  
Lwów Kłem . la n s k ie j  J. 2521

Charc:c&
czysto rasow a, b ia ła , w les k r ę ­
cony, 5-cio m its ięazn a , buldogi 
bernardyny, ra tle rk i s p r r e d a : 
„M uszakow a, H a ad e l zoolog.cz- 
oy" Lwów pl. B trn ard y ń sk i 2 a.

1080?Dobry pomysł
w y m a g a  p ie n ię d z y  c e lem  
z r s a l i i j w a n i a  g o : p rz ą d s ię  
b io r s tw o  s ta r e g o  z n ie d o łę z  
n ia le g o  w ła ś c ic ie la  p o trz e b u  
je m ł *dego s p rę ż y s te g o  n ie
ró w n ik a  — s p o ln ik a  __  d z le r
ź a w c y . 1 p ie n ią d z e  i m ł i d y r h  
a  p rz e d s ię b io rc z y c h  spóim 

k ó w  z n a jd z ie s z  n a j ł a tw ie j  
z a p o m o c ą  d n b n e g o  o*glos7<: 
n i a  do  10 «ł.tu  50 g r^ s z y i w 
n in i-^ js re j r u b r y e s .  23730

Dom
m urowany 4 pokoj. kuchula, 
o rzed p . w eran d y , wozi w iia, s ta j­
nia m urow ana, ogród  11 0 sążni, 
pe ry fe rje  m iasta  VI dzie ln ic  
z pow odu w yjazdu natychm iast 
de  sp rzed an ia , po śred n ictw o  wy­
kluczone. Z głoszenia K nrjerL w bw  
Z im orow icza 10 pod  „U otów ka ' 

1C807

Sprzedam
serw is na 12 osób. H an d larz r 
wykluczeni, l wów, Mił ow akie­
go 9. 1. p, rr 4. '073l;

Biały tydzreń
ceny  zn ro n e  P łó tn a  — szyfony
—  ręczn ik i — s t  nową b ieliznę
—  try k o ta ż e  n o leea  P o lr-ław  
Błocki Lw ów  A kadem icka '*2

10199
Do sprzedania

kom pletna p a rk ie c ia rk a  m ało 
używ ana najnow sze, konstrukcji, 
W iadom ość Lwów, Zam ojskiego 
14 1 p. 1076?

Kapuję
złoto, sreb ro , b iżu te rję , A lbin 
M utka, Lwów, yl. B ernardyńsk i 3.

, 17C

Sprzedam
dom  1.08o sęzni o g rodu  blisko 
K rakow a. K raków  — F lo rjariika  
8. „Sprzedam " 1077b

Nie kupisz
nigdzie używ anych m ebli, 
ub rań  obuwia 1 sprzętu  spor 
towego, fo rtep ianu , ap a ra tu  
radjow ego.' J o m u . paresli ftp  
tak  k irzjfstAie jak  zapomo 
cą drobnych ogłoszeń w ni 
n isjszej rubryce —  10 słów* 
50 g r i* 7T

Sprzedam ~
dom 8 u b ikac ji, zdrow a woda 
W inniki F ranki 11. 10bl8

Pianino
- fo rtep ian  -B ósendorfer*  „Stel* 
ham er" tsm e  „W irth" 850 iprze- 
dam . S k len iarsk i Lwów K oper­
nika ?6. 1056'

Kupię
p a rc e 1*! zgl®*z,en '»  po łożen ie  c e ­
na K urjer Lwów 7.im orow icza 10 
„S loneazoa p a rce la*  '0711

Sprzedam
o a rce lę  T arnow a iego  w p ro it 
jack a. W iadom ość  Lwów K ri 
sionktogo 1L 10710

kupim y sobie naw ę m eble a 
te co m am y. oraz niepotrzeb 
tie sprzęty ze strychu  8prze 
lam y po dobrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjerz/? 
10 slow  bO gr.) w te j ruDry-

Sprzedam
Miiwwyffii pi ■mc • uauy iiiwiw
k sm era , ow raz z 3 1 ase tsm i
i 30 m. film u C en a  2 t0 ‘— zł. 
L isty  K urjer, Lwów, Zim orowi- 
cza 10 pod „ P a th e  Baby". 107r0

Mężusiu 5 pokojowe
m ieszkanio  kom fort b lisko  o g ro ­
du za czynszem  m iesięcznym . 
'W iadomość Lwów K rzyw a ?, 
bank h ipo teczny . 10800

P o s z u k u j;  2  pokoi
z kuchnię, k o m fjr t ,  półkam - 
*ort od 1 lub 15|3. 4 3 ł ew ent. 
3 pokojo  w p a r te rz e  d la  u rzęd ­
niczki z m atkę  em ery tk ę . 1 isiy 
K urjer, Lwów, Z im orow icza 10. 
pod „D w ie osoby". 10504

kuchnia  kom fort Lwów Roczna 
K ulparkow ska 4 gospodarz.

10805

Wspólny,
osobny pokój stu d en tk o m , u rz ęd ­
niczkom . Lwów, S en ato rska  5
m. 4. 10783

2  p o A o i

Piękne

z kom fortem  i ku ch aię  w p a r ­
terze  lub na 1 p ię trze  w parafji 
św. M ikołaja poszukuje  od 15 W  
lub 1 V. Ks. C h łopack i, Koło­
myja lub F ab ro w sk i, Lwów, 
S try jska  38. 10/18

utrzym anie , bez. Lwów, al. Unji 
Lub. 14, p a rte r . 1074e

pięc iopokojow e m ieszkanie  
w prost od g o sp o d arza  do  w yna­
jęcia  Lwów, K raszew skiego  9

1CP99

Umeblowany
esobny  pokój kom fo rt do wynz 
jęc ia  w iadom ość Lwów B lachar­
ska 6 Jadłodajn io . 10803

Do wynajęcia
4-pokojow e p rzedpokó j kuchnia 
pełny k o m io rt Lwów, K adeclfa 8.

K'7P6

5 pokojowe
do w ynajęcia . In fo rm ac je : Lwów 
Telefon b2-35, popoludoiu  15 - l b  

10141

Pokój
z p iecem  kuchennym  do w yna­
jęcia. K raków  -P a s te rsk a  lb . b.
m 6. 10 7 53

i k u ch n ia  d o  w ynajęcia  zaraz 
Lwów G oldm ana b boczna J a ­
nowska. 10795

3 pokoje
L uchnia kom fo rt do  w ynajęcia 
kwów, św. P io tra  27. 10535

Miesękan;e
ó-pokojow e fron tow e p rzy  nl 
A k ad em ick ie j do w yaaięcia . In. 
fo rm acje  od 7 — 3  popołudniu
te le fo n  Nr. 9 ' - 7 '  lub 11-93.

10690

Nieumeblowany
nokój do w ynaięc ia  osob ie  na 
stanow isku. Lwów, ul W ysp iań ­
sk iego  12 p a r te r .  10801

Pokój

Dam
oótroczny czynsz zgóry , za dwa 
uokoje  z k u ch aię , kom fort lub 
pó łkom fort w śr< dm ieściu . Zgło 
szen ia  z g rzeczności J . M aziarz, 
Lwów, H a licka  18. 1075

Pokó’’
i k uchn ia  z a r tz  do  w ynajęcia 
Lwów, ul. G rochow ska  za torem . 
Dom D acknw a JO7o0

Regularn.e płaci
tul nareszcie czynsz 1- Lat r 
kidrpg i zna la /tem  prz*ń d ro ­
bna ogloszania w Kurjerz* 
iin słów bezpłatniej w te, 

fcubryce.

Pokój
i l a  p a n ie n ek  w ełny. W ia tie u io ś i 
Kraków  R zeszow ska 5 na. 12 Ul p .

10788

Pokój

Inteligentna
p an ien k a  przy  sam otnej pan i 
znajdzie um ieszczen ie , Lwów 
Łft}ii,4|S 10791

Pokój

Panienkę
przyjm ę na m ieszkanio. K ra ló w , 
RzeszowLka 5, 111 p. m. 12.

10789

Panienka
dob reg o  d em u  znajdzie  u m iesz­
czen ie  p rzy  rodzin ie. Lwów Zo- 
fji 4/6. ' 10798

Pokój
um eblow sny osobne wejściu wy- 
nsjm ę urzędn ikow i kato likow i. 
Lwów, Z ielona 18. 10/32

Pokój
um eblow any dla ?olfdnyeb atu* 
Hentów Lwów, Zofji 4|6. 10750

Mój pokój
est sta le  zajęty  od czasu 
ak n a u c z /In n  się po szu k i 

waó sub loku t ra  zap mocą 
Irobnych ogios eń w Kurje- 
cze <10 słów bpzrła tn ie).

Blisko
tech n ik i do  w ynajęcia pokój u* 
m eblow any, duży, słoneczny, o -  
sobno w ejście  kom fo rt 1 w 0 w 
Z adw órzsńska 37 w ills. '0813

Do wynaięcia
osobne p o k o je  um eblow ane, 

Lwów, Ł yczakow ska lb  m. 10,11.
10788

Poszukuję
noknju um eblow anego  nżyw s- 
oiem  łaz ienk i c iep łeg o , — w 
śródm ieściu , zgłoszenia Kurjer, 
L ’ów Zim orow icza 10 pod  So- 
1 idr. P a n i"  10 19

Pokoi
frontow y, e legancki, duży, n trzy r 
m anio Lwów, Ja c k a  5. I p.

10733

Słoneczny
oddzielny  pokój d la pań da 
w ynajęcia. K raków  —  Pasz* r- 
ska 16 h. 10752

1 Pokój
duży, osobno w ejście, w p re s t od 
gospodarza  zaraz  d e  w ynajęcia. 
Lwów, Ł azarza  8 ,dozorca  w skażs.

10756

Frontowy
nokój om eblow any naobny w chód 
G lin iańska sześć, lew y parte r.

10761

Eleganck;
nokój um eblow any, p rzed p o k ó j, 
osobny v chód w ynajm ę, Lwów, 
B ialow skioge 3 as. 10. 10769
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Pokoi
kaw ale rsk i cen trom  tan io  d j  wy­
najęcia  na p a rte rze  - - nadający 
się  na  m agazyn K raków  — Ka 
■onicza 15, m, 8  1077'

Pokoi
kuennia. fron t, pó łkom fort, Lwów 
S taeh iew icza 8 (koniec  G rochow ­
sk ie j, zaraz  cio w ynaięcia. 10417

Pokój
Z oaobnem  w ejściem  do w yna­
ięc ia . Lwów, iw . P io tra  27.

’ 0537

2 elegancko
u m e b iw a a e  m ansardow a pokoje 
z a 'c k tr. i g a z o t  we wł willi 
dla 1 lub '2 spokojnych osób do 
w ynajęcia od 15 lut. Lwów 
N iem cew icza l i  boczna Bema 
I p ię tro . 1059>

Pokój
um eblow any słoneczny z ntrzy 
m aniem  lub b ez, d la  pani Lwów 
O bozow a 5, m, 4. 1071?

Pokoi
w snólny do  Wyna:ęcia t ib io  
Lwów, W ro n o w .k ieh  10 IV p 
„  17. iu81

Szukam
m iaczkania od  zaraz  z u trzym a 
ntom  u b ezd zia tnych . K urier, 
Lwów Z im orow icza 10 p o d  ..E 
m eryt*  10815

Pokój
Słoneczny, śliczny, można ,* i- n
natowo. Lwów, ten  84-75. 10819

Pokój
ładny , um eblow any, ałonaezny. 
b . kon, ao 'idnypi o d " ijm ę  Lwów 
P iłau ask ieg o  3|l m 7. 1080 '

Duży
ładny  pokój z um eblow aniem , 
baz . z u trzym aniem  lub b ez  — 

o liJnym  osobom . O g lą d ać  1 — 
3. Lwów A k ad em ick a  5 (K rzy­
wo 10) 11 p. m. ł. 108?)

Dziewczyna
t  prowineji z dobrem ! św iade 
otWaml. dobrze  gotuje, azuka 
p racy  do w szystk iego  od zaraz 
K urjor, Lwów Z m orow icza 10 
pod „Ż p row ineji" 10 10

Podziękowanie
aat. ologowi „ótud jum *. K raków  

-  K rupnicza ló , m -3 , Loa waka- 
zany w ygrałem  E m er. p ro f 
G recz, W ilno. 1070

Widzi
przyszłość każdo ro człow ieka. 
W skazuje I ro ę ,  do szczęścia. 
„S tudjum *. K .aków  — K rupn i­
cza 16, m. 3. 107i 1

dam skich  p racow nia  „B arasz* 
m ieści się  o b ecn ie .p rzy  Z im eto- 
wicza 7 (I wów) J943

Burmistrz Londynu podejmował wraz z małżonką na dziecinnym balu kostiu­
mowym w salonach rady miejskiej malutKie lady i dżentelmenów z wszelkiemi 

honorami, należnemi tak dostojnym osóbkom.

Kucharka
p racow ita , go tu ją  sm acznie, aa* 
m odzie1 n ie , p o tra fi oszczędnie  
zająć aię dom em  szuka pracy  do 
w szystk iego  1 >sty K urjer Lwów, 
Z im orow icza 10, .P rz y w ią z a n ie , 

1< 816

Potrzebny
człowielc z kaucją 200 zł. Jo  roz­
noszenia tow arów  — płaca  3 zł 
dzieam e* Zęłnaxenia: G erlich — 
7 a ''o ri*ne . Po*^e re s tan te . 10717

Dw e
■młode, zw inne poszukają  p o słu ­
gi. Lwów, Raszyńska 3, b. I wow- 
skteh D zieci. 10814

Służoca
sta rsza  u czc iw i p racow ita  z go ­
tow aniem  szuka pracy. Ł askaw e 
zgłoszenia K urjer, Lwów Zime- 
lo w icza  10 p o d  „P raco w .ta"

0781

Buchalter
biiansista  szuka zaięcia  na godz 
lub cały dzień . Zgłoszenia K ra­
ków 1. S k ry tk a  pocztow a 135.

10787

Włoszka
rodow ita  w ykształcona nauczy­
cielka ndziela  lekcji konw ersacji 
w łoskie!, francusk iej Lwów, r re-
d ry  415 iI 10779

S użącą
do w try itk ie ^ o  z dobrem ? p o le­
c o n y m , przyjm ę Lwów. Chorąa- 
czyzny 24. ii p. e J  5 —7-ej,

10755

Pracownicą
d m ow ą najzdolniejszą — mó 
\ ię P a n 1 — okala ła  t,ię ta 
k tóra w ybra łam  z licznych 
o f jr t  n a lew an y c h  na m o je  
.drobne )gl tszenie1’ w K u r 
lerza d o  15 stów berpiat 
nie

Lekcyj
ingielskiego, m uzyki. taAca 
n raen ą  pobierać. Odp wied 
n i;go  nauczyciela w ybiorą 
najlepiej zap im o ca  oztoszeó 
drobnych w „Kurjerze** — 10 
elów 50 groszy. —

Młody

Absolwentka -
P aństw . Sem. z trzech le tn ią  p ra ­
k ty k ą  poszukuje iekeyj w zak re ­
sie  a z k o y  pow szechnej (nrzygo- 
to w uje  do  ęgzam ian) we Lwowie 
w  godzinach od 8 —2 za o trzy ­
m anie  m b sk rom ae w ynagrodze­
n ia. D eb re  re fe ren c je . Zgłoszenia 
K urjer, Lwów Zim orow icza 10 
p o d  .A b so lw e n tk a  M.“ 10*09

Mogę po ecić
W zorową W ychow aw czynię do 
dzieci, zgłoszenia d e  K urjera , 
Lwów Z im orow icza 10 pod  „P o ­
lecona* 10793

pom ocnik hau Iowy lub strrSZy 
p rak ty k an t z działu korvnnno- 
d a lik a teso w eg o , zwinny, ru ty n o ­
wany, ka to lik  poszukiw any. O fe r 
ty z życiorysem  pod „Pom ocnik 
handlow y. K urjer, Lwów, Zimo- 
,-ewirza 10. 261

Służąca
to  wazyatkiego aamodztelnfe g»  

Bohrze, s ie k a  zajęcia do 
1 lub 2 ••o b y . Zgłoszeni* Kur*- 
K J  ; Zimarewicza 10 sod
.M łoda  10 7 /2

Osoba
in te lig en tn a, w iek  średn i poazu 
knjo p osady  w ch arak te rze  »s- 
m oiatnoj zarządczyni lub gospo- 
dyal w e Lw ow ie, a n a jch ę tn is  
a a  p ro b o stw ie , zaa iąca  sią  d o ­
skonale  na  goap ed arstw ia  w iej- 
sk iem  Skrom na w ym agani*, b ez ­
w zględnie  uczciw a. L iaty Kurier 
Lwów Zim ero ricza  10 aW . S * 

10716

z ukończoną szkołą pow szechną
lub najm niej 4 -tą  g im nazjalna e 
d o b reg o  dem u, nezeiw y, zo sta ­
n ie p rzy ję ty  do  nauki w zaw o­
dz ie  d rukarsk im . Zgł s ia n ia  oso­
b is tą  m iędzy godz. 9 -tą  a 10-tą 
rano  w D rukarn i K iesaw ej.L w ów , 
M ochnackiego 48 I p,

tb a ia o la  w tej rubryce moleiłCia 
my de 15 stów b e ip ls ta u

Pł nieuka
z ukończoną szkolą zaw odow ą 
znajdzie za jęc ie  W m agazynie 
m ód .Irią*  Lwów, S ien k iew i­
cza 3, 1080

Kucharka
b a zw tg lęd a io  uczciw a, p raco w i­
ta  z dobram  gotow aniem  poazn- 
k a je  m ie jica  Liaty K urjer, Lwów 
Z im orow icza 10, p o d  , O szczęd­
na*. 10817

Kandydat
adwokatury z p rą y e m  Sllbjtyt -  
eji poszukiw any. Z głoszenia do 
ad m in istrac ji K urje ra , Lwów, 
ood -S u b s ty tn c :a “. 106^9

Kasjerba
kato liczka  do  handlu  posznktw n 
na. O fe rty  z życiorysem  ped
.K as je rk a *  Kurjor, Lwów. ? i-  ......
m orow icza 10. 1076 JA K

Potrzebna
Sprytna, czysta , uczciw a dziaw  
rzyne- Lwów ulica  Nowej rzeza. 
Nr. 4. 10741

Służąca
do w szystk iego  eo trzeb n a  zaraz 
na p row incję . W iadom ość L ^ó w
K ętriyńskiejo 32]I m. 7. 10—11, 

107^4

Przesaysłow ^c
kaw a-er, la t 38 ożeni aię z kato  
l ic zk ąz  odpow iedni u  m ajątk iem  
Zgłoszenia do K urjera, Lwów, 
Z im orowicza 10, pod  .W sp ó ln e
szczęście* . 10812

Ostrzeżenie przed fałat, plotkami. P r S  C®
\m Z a k ł a d z i e  d  n t .  D r .  Le«  

w a n d o w s k i e g o ,  p l .  H a U c H i  7 trwa nadal. Szyld 
z balkonu zdięto w myśl ustawy budowł. — nowy w p ro ­
jekcie Pomoc dent. dla urz. uaństw. dłuęol. pacjentów 
naszych utrzymuje 8?ę nadał. Przeciw t*łszvwym inferma 
torom wvst«oimv na dro^ę karną. Dent. Dr. K. Lewan­
dowski. Deat -teebn. J. Geber-Brnniewski. Lwów, pl. Ha­
licki 7, teleL 87-37. 217

in- I

± J
Narciarskie

'-om plety  t.j. jp o d ń ie , w ia trów ki 
'im preg .J bi-tv (du'Vioks) de-»ki 
•s iea io w e  w i i z « 'e  k i,o  i czap - 

ki wyKonujo i sn rzed a jo  za zł. 
63*50 w ytw órnia „R ensm a* Lwów 
Słoneczna 9 te l. 47-49. W stąp  a 
przekonasz  się  ?721

Torebek

W ytwóra'a
najrozm aiis y ch  pan tofli \ paou 
czy y.lbia*. Lwów, S o b iesk iego  0 
^dawniej W ronow akai. 198

25 gr. strona
p rzep isu je  i pow iela p raca  cap 
knw e, p rogram y 1.1301 e, odptsy  
i t.p. W ierzb icka  Lwów Piłauu- 
siriege 11 a. 207

Przep suję
tan io  ua m aszynie, powielam  
sk ry p ta , zestaw ie*!*  Lila se itd. 
H irschornow a, Lwów. ul. Wol ­
ność 10 p a rte r. 10516

Cbleb

nowe ubezpieczenia 
społeczne

W szelkie spraw y w u b ezp ieczał- 
ni sp r łe e rn e j,  Funduszu P racy , 
B ezrobocia, spraw y p o d a tk o w a  i 
egzekucyjne, ob liczen ia  sk ładek, 
zak ładan ie  lis t p łac  u sku teczn ia  
Biuro zleceń, Lwów, Sykst iskb 
19. oficyny, n a r te r  praw y. 10620

iTlieczysław Zaleski
Lwów, pi. M arjacki 10 tel. 53 

po leca do m iary 
M u n d u rk i s t u d , , , i i  28.—
U b r a n i a ..........................  39*—
R a g l a n y ............................. , 6 0 . —
w ykonuje pod  k ie r . J . K eaika

2745

Naprawa
zegarków  oraz b łżn terj! wyKonn- 
e precyzyjn ie  tan io  M UTKA, 
Lwów pl. Beroardyriaki Nr. 3.

2680

dw orak! sm aczny zHrowy poleca 
W irga Lwów S ieak iew ieza  3 za 
H o te  em G eo rg a  a. 247

Torebki
gobelinow e skórzane opraw ia 
przerab ia  napraw ia pracow nia 
I wów ul. D ulęb iaak i. 10 27

ma lis t do odebran ia  w K anto 
rze '"u rje ra , Lwów, Zimor >wi- 
c ta  10. 1U823

Elektryczna
w ytw órnia Ż etonów  adznak  apor 
towych, aag ró d  i t.p. Wł. B u i te k  
Lwów, A k ad em ick a  b. Te.dfon 
18-48 2271

Przep sywania
na m asr«p te , pow ielan ia  'p ra c e  
naukow e, odpisy  do u w ierzy te l­
nien ia) kooiow anie planów  — 
wszelką kereupon. ancie, tłu m a­
czenia usku teczn ia  H\ur« z lo ce i 
Lwów, S y k atuska  19, efi y ty, 
p a r te r  praw y. 10670

Amatorom
fo tog rafem  z ich w łaanych n e ­
gatyw ów  wykonuje b ro e le je  ■ 
p rzetłok t po cenach p rzy stęp ­
nych K azim ierz Skóraki, Lwów, 

oporn ika  ?2. tel. 45-75. 1024b

Urządzenia
ośw ietlen ia  e lek trycznego . — 
dzw onków , telefonów , grom o 
chrony, w ykonnie tan io  i so lidn ie  
.E lek tra*  Lwów Pasaż Mikola- 
«cha tel. 10-85. 1303

Meble

Tańczysz?
uczaę  się n pedago* 
ga choreografii M a r 
je n a  W ieczystego — 
Lwów Rynek 40 b ę ­
dziesz tańczył rytm icz­
nie i elegancko,

2024

0£fASZAĆ —
TO W ,IK U RJ6RZ6‘M

■-*o w szelkich pekoji ijajkorzy- 
stn ie i nabyć m ożna w WY 
TW rtNI mEBLI Fr. Z ie lińsk ie­
go, Lwów, Kołłątaja 5 w pn 
dw órzu. S łale na sk ładzie, 74*>5

U w a g a !
C zytelaiku  zastanów  sję p rzed  
kupnem  losu jeżeli cl cesz un i­
knąć s tra t  m ataria lavch . Zwróć 
się w pierw  do  ałynnago aatro lo  
ge .L oriaa*  K raków  t ru p n icra  
16, m. 3. „S tudjuni*, a ten  C 
w skaże twój szczęśliw y n u n e t  
i loa na k tó ry  (wpżeaz w y g rać— 
i gdzie  takow y  nabyć. 10790

Za los
zezęśliw le w skazpoy pracz  

i ’ynncgo astro lo g a  .L o rlę a ' 
K raków  — K rupnicza 16. m 3, 
sk ładam  podziękow ania . B ergm an 
Poznań, 10/0 '’

ERgubfjnla cz^akolw fek  lub  
w razia hnnieern iści unia- 
ważnienia weksli, dowodu 
oa ib isteg i Itp. najkorzystniej 
ogłosić w niniejszej rubryce 
— 10 słów 50 ł, oazy.

W eczoe pióra
napraw ia ood gw araac ją  .P r e c y ­
zja", Lwów R utow akiago 12 — 
Rynek 29 (Pż A essndrio llege).

2722

D l a  A k a d e m i k c  w
i u rzędników  w ydaie  ob iady  I 
ko lac 'e  po  canach  zniżonych 
znana re stau rac ja  H a b e ra , Lwów, 
Czai niec k iego  3. 10502

Obiad
a 3 dań zł. 1.50. D ania  p rzy  bu­
fec ie  50 i 60 gr. R estau rac ja  
K afka-Szkow roa, Lwów, K o p e r­
nika 3. 201

W raz:.e

Sławsko
illa . D W O R E K *  naprzeciw  

schron iska .K . T  N "  polooa 
p o k o s  z eałem  u trzym aniem , 
n o c i.g ł, łaz ienk i i pełny kom fo rt
W iadom ość ta ,n ie . 10768

Skoke
P ensjonat ..Skolanka* w 
nem  położeniu w pobliżu la­
su św iatło  elektryczne, w o­
dociągi kanalizac ja  Pokoje a 
u trzym aniem  Idealne w aru n ­
ki d la  rekonw alescentów , 
t zynny cały rok Ś»i2D0

H u m o r  z s » " T a n S c z n y

Za jyiele palisz najdroższy!
Nie ^  palę tylko, gdy się nudzę.

(H um orist — Londyn), 
t

9 F.

C E K IV ! Bf. O G Ł O S Z E Ń
Reklamy w tekście i

o b o w i3 z u fą c y  ocl 1 s ty c z t t t e  1934

Na 1-azaj s tron ie  
C ała 1-sze s trona  . . . .  
Na 2-giej I 3-ej sł rcnie 
C ała 2-ga lub 3-cia strona 
Ng dalszych stronach  tek s tu  
C ała strona . . . .

R ó żn e  re k la m y :

+ • *1. T5C K om nnik-ty  i srtyku ły  reklam ow e . Zł. 1—
9 * »t 1.200'— Na stron ie  k ron ikarsk ie j . . . . « W n-80
♦ • n-80 W d odatku  łlterFck«-n«ukow yni - • • 9 V—
• * l» 800’— N ekroiogl do  200 mm , .  • « • M 0*50
• • ł» 0*7'' .» 300 ,, , . ■ . *• ił 0*80

•* 600"— „ pow y ic i 300 mm. , ,  , • >1 1-

O gtoasen ia  drobne i
O głoszenia za tekstem  za mm . . zł. 0 '30
Na pst. f tre n ie  I w śród d rob . (6 łum.) „ 0*30
O głoszen ia  d ro b n e  aa słow e . . „  0*10
M atrym onialne . „  0*20
D is poszuknjąeyeh p racy  z«. sł(.u,o „ 0‘05
D robne oyłosz. przyjióuje się ty lko  za gotów kę.

P o dstaw ą obliczania ieat 1 m|m w 1 łem ie. Podw yżka cci, ogłoszeń mo e nsg tsp ić  w ksżdvm  c r s ,  e i ebow iazuie także te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
zam ów ione poprzednio , a nie były zgóry zapłacone. — Z i z a s tr re ie n -e  m iejsca doheza się  75 proc. -  Za układ tabe laryczny  dolicza się  50 p roc . 
O głoszenia w n u m en e h  św iątecznych i n iedzielnych (z da tą  noniedzialkow ąl k o s- 'u  ą e  ?0°|o drożej.

1' W A G I i
O m yłki, k tó re  zasad n iczo  nie zm ieniają treść  
ogłoszenia, nie upow ażniają do i r f a i j ia  zwrotu 
gotów ki ani też  nie obowiązują A dm inistracji 

.d o  bezp ła tn eg o  pow tórzen ia  anonsu. K om uni­
k a tów  bezpłatnych n ie  (.m ieszczą się. Zniżek 
nie u d tie 'a  sie . P ek lsm ac 'e  m ie :scow e uw zględ­
nia się  do  dnł 8-cb, rniTde^cow. do  dni 8-mlu 
od d a ty  ukazania się ogłoszenia 7n egzem ­
plarze  dow odow e liczy się "'S gr. O gło-zen is 
do num eru bież- przyjm uje aię d e  gndz. 16-tej.
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